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'nłe zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


Za każda zmianę adresu dopłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


rz T | Na oalym obszarze Państwa polak. Emra 
NIEDZIELA ya reee ena e 
23 WRZEŚNIA 1934. [TELEFONY : REDAKCIA Wr 101-90. ADMINISTRACJA Nr, 133.44. DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-06. 
a u r , LJ a a 
Po wycofaniu wniosków. | _ tapówki posła Idzikowskiego. 
| a Warszawa, 22. 9. (Felet. wl). Podezus 


rewizji w mieszkaniu dyr. Michalskiego zna- 
leztono kilkaset listów, rzucających jaskra- 
we światło na postępowanie tego wysokie- 
go urzędnika. Obu aresztowanych. to znaczy 
posła Idzikowskiego i wicedyr. Michalskie- 
go przewieziono do urzędu śledczego, gdzie 
sędzia śledezy Kleinert poddał ich kilkugo- 
dzinnemu przesłuchaniu. Wieczorem odwie- 
ziono ich do więzienia mokotowskiego, gdzie 
już obecnie przebywają inne wysoko posta- 
wione osoby z obozu sanacyjnego. Obaj 
aresztowani oskarżeni są o zbrodnię z art. 
290 p. 1,2 k. kn który mówi o wymuszeniu 
i braniu lapówek i przewiduje karę do 10 
łat. 

Gdy przygotowywano rozporządzenie o 


obniżeniu stawek podatku obrotowego 


dla piekarstwa z 2 proc. do 1 proc., poseł 
Idzikowski oświadczył piekarzom, że dało- 
by się przeprowadzić taką obniżkę, ale na 


Zdaje się, że jednak mieliśmy słuszność! Możnaby przy tej sposobuości znowu 
. 7 pAg A z | ss © sA s als i 
pisząc przed paru dniami, że nie należy dra- zauważyć, że przecież delegacja polska win: 
matyzować sytuacji, powstałej w Lidze Na- na była zdawać sobie sprawę z tego, że 
radów wskutek zgloszenia przez ministra wniosek polski nie ma najmniejszych wido- 
Becka wniosku o generalizację zobowiązań ków przyjęcia, a więc nie należuło zglaszać 
mniejszościowych. Nie chcemy przez to go w takiej formie, która zgóry skazywa- 
twierdzić, że, jak się to mówi, góra urodziła ła iniejatywę polską na niepowodzenie. Jest" 
mysz, ale z drugiej strony nie da się zaprze- jto jeszcze jedna z dal RE które, 
czyć, że tych, którzy przywiązywali nadmier,się rodzą w związku z dyskusją nad wnio=, 

. . . l fa 2, [AJ SA U 3 m r hc! = 
ną wagę do wniosku mniejszościowego, mu- skiem polskim zarówno w Lidze Narodów.! 
„Siało spotkać rozczarowanie. Pozatem trud-|jak w prasie zagranicznej. 
no nie zauważyć, że ten dotychczasowy pra- A może ma rację jedno z pism sowiec 
ktyczny efekt, jaki osiągnął wniosek, można kich. gdy pisze, że delegacji polskiej cho- 
bylo mieć przy zastosowaniu innych metod, dziło głównie o ta. żeby zademonstrować. 
mniej drastycznych i mniej draźniących, a > mocarstwa SĄ przędiwnie generalizacji z0- 
niewątpliwie bardziej celowych i skutecz- bowiązań mniejszościowych. Jeżelihy tak 
nych. Mimo wszystko, w polityce nięTwalbyłe, jak przewiduje dziennik sowiecki. ta AWK net adam ika 

d? A: lobór środków, a o tem,|należałoby stwierdzić, że cel ten bylby sk: z . Łe. EACEA? ZET 
se wać ZĘ p 3” kw" q = kaj iklv A oiia i oe = «si „| bral kilkanaście tysięcy zł, których Idzi- 
czy jest ona dobra i korzystna, świadczą jej|zbyt nikiy i nv" ALPA 4 kowski użył albo na przekupstwa. albo też 
ostateczne wyniki. do tych wysiłków, jakie włożono w IMICJ=; poprostu wziął dla siebie, gdyż odpowiednie 

„Gazeta Polska” reasumując wyniki dwu tywę polską jak i wobec tyeh szkód. jakie. rozporządzenie 

d Ą > 0 7 E Pias . 3 sa: AC nę DST ug „IE: 
dniowej dyskusji nad wnioskiem ministra niepowodzenie akcji mniejszościowej. musi! było już przedtem przygotowane. 

` . D : rr P a w p $ 5 TNA PA td. cj S . . . . 

Becka, charakteryzuje je jako triumf tezy wyrządzić Polsce na terenie międzynarodo, Posel Idzikowski wiedział © tem. że wice- 
polskiej, My tak daleko pójść nie możemy.|wym. Może jeszcze zawcześnia o tem mó- dyr, Michalski jest w kłopotach finanso- 
-rmumt byłby wówczas. gdyby wniosek pol-| wić, może nie wszystkie jeszcze następstwa wych. zaproponował mu przeto pożyczkę, 
(ski został przyjęty. To się nie stało. Anglja,|dadzą się w tej chwili ściśle ująć skonkre-, której miał udzielić Michałskienu jeden 
"Francja i Włochy najenergiczniej wypowie- tyzować, ale już teraz da się powiedzieć. że 
działy się przeciwko wnioskowi, a obok PA ART aaa) A M Bipy 
Nawet te pańjįWwyc mi w niona. 3 ze- 
a'konaniem, że może się opierać w swej po- 
lityce na państwach dotąd z nią sprzymie- 
rzonych i zaprzyjaźnionych. To Pw 
czenie o odosobnieniu Polski jest dziś tak 
powszechne. że wobec niego sugestjonowa- 


szereg mniejszych państw. 
stwa, które w zasadzie wypowiedziały się z 
wnioskiem polskim, uczyniły to z tylu za 
strzeżeniami, że faktyczny sens tego popar- 
cia jest bardzo nie wielki. Nie obawiamy sięj 
popełnić przesady twierdząc, że nie znalazło; 4 „+ nal- padek na hałdzie szyhu „Klara“ w miejsco- 
się w Lidze Narodów ani jedno państwo, najnie opini rzesomem zwycięstw em tezy pól |wości Karol Emanuel w pow. świętechio- 
które Polska w swej akcji mogłaby liczyć skiej nie odniesie zapewne zamierzonego | wejekini. we ZE i 
,z całą pewnością. I te państwa, które w rów , efektu. R, JA REM tej Mo LAC 65! odpad- 
nej albo podobnej mierze. obciążają. zobowią, Szkoda aoa że TĘ. ud da ng A A a +: 
,zania mniejszościowe, podzielając meritum, słuszna i wielkiej dla nas wagi PA paliła i momentalnie płomienie ogarnęły ok. 
wniosku polskiego, nie chciały pójść drogą, [obrót niekorzystny a w każdym razie nie ta-|55 osób, które zostały strasznie poparzone. 
wskazaną przez ministra Becka. ki, na jaki można było liczyć i jakiega nale- | Ofiary wypadku, na których zapaliły się 
Triumf wice tezy polskiej jest baxdzojżało oczekiwać. Złożyło się na to wiele | ubrania, wśród jęków i krzyków rozbiegły 
względny. Niewątpliwie, pewnego rodzaju przyczyn, a m. in. i to. że zaętówów ine PR RE | wo a e 5 
pociechą może być ten fakt, że słuszność ; W niej metody, które w stosunkach we- aidie do Hg 3 so N 
motywów wniosku polskiego uznana została! wnętrznych okazują się coraz mniej pale sposób przed zgubą. 3 
przez wszystkich. Ale to nie jest żadna nie-ja na terenie polityki międzynarodowej mitj 


spodzianka, jak nie mogło być nią nieprze: |siały zawieść na całej linji. A DO M 
jednane stanowisko mocarstw wobec Vody ea EA mpa AÓDZZRZN ABE | 
zycji ministra Becka. Żadne z nich nie mo- Kupu: tyIKO i Skutki katastrołalnego orkanu w Japonii. 


gło się zgodzić i nigdy się nie zgodzi na ge- | Tokjo, 22. września. (PAT). Według oficjal 
zobowiążań mniejszościowych, | W DROSERII im. SW. TERESY inych informacyj, podczas tajfunu w oala Ea 


Chorzów, 22. 9, (PAT). W dniu dzisiej- 
szym o godz, 9-ej wydarzył się straszny wy- 


Sprawa 


Tysiące ofiar w zabitych i rannych. 


neralizacje 


ljak z drugiej strony jest znowu rzeczą bar- STEFANA HYF y HRANOW | neto 1039 osób, w tem 500 dzieci. Jest 3000 ran 
dzo wątpliwą, żeby zechciały się one upierać WIŚŁNA ©. É nych i 586 zaginionych. Huragan zburzył 144 


mydła, kremy, periumy, wody kolońskie, 
kokmetyki, gąbki, zalamtarja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t a. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 


szkoły, 3914 domów mieszkatnych i 3212 fa 
|bryk, 8120 domów zostało uszkodzonych. 
| w Kyoto jest 207 zabitych i 939 rannych. 16753 
7E 3% 'domów, w tem 20 szkół, leży w gruzach. Dane 
y = : BL PRRI AO ZCI | dotyczące Kobe, są jeszcze niedokładne. Nie 

cosy palace |ulega jednak wątpliwości, że liczba ofiar jest 
WENERA E | ardzo znaczna. Według niesprawdzonych je 


f ; szcze ostatecznie danych. w Kobe zginęło 
Które podania będzie rozpatrywał | | 155 osób. 483 osoby są ranne. 37 zaginęło, 1234 
komisarz pożyczki narod.? 


domy są zalane przez wodę. W prefekturze 
|w Kochi zatoneło 2350 łodzi rybackich. 
Warszawa (PAT). Znaczna ilość podań Stratv, spowodowane przez tajfun w pre 
składanych do komisarza generalnego Po- | jekturze Osaka, są oceniane na 500 miljonów 
kola życzki Narodowej twa kawe UR 
popularną. s zastawu obligacyj tej pożyczki, VAJ 7 3 | d 
Ostatecznie wniosek polski został wy- ae 1,3 ah Seia T REAA ko. |NIEBYWAŁE ROZMIARY KATASTROFY 
cofany z komisji politycznej Ligi Narodów. |misarza w sprawie skupu i zastawu z dnia Ry 
j 28. 8. r. b, ogłoszonego w Monitorze Pol- wczoraj nad Japonją był największym ka 
skim ur. 198 z 30. 8. 1934 r. poz. 257. taklizmeni, jaki nawiedził krainę wschodzą- 
W związku z tem komisarz generalny | cego słońca od czasów wielkiego trzęsienia 
Pożyczki Narodowej podaje do wiadomosci: | emi w roku 1932. Straty wyrządzone przez 
że rozpatrywane będą jedynie podania, od- ajłun są kolosalne, zwłaszcza w okręgu 


| 
przy utrzymywaniu bez końca obowiązują- 
cego statutu mniejszościowego. którego u- 
jemne strony nie są dła nich tajemnicą. Oo- 
Iraz bardziej staje się rzeczą jasną. że po- p. 

x : AT Ceny niskie, 
myślne rozwiązanie zagadnienia ochrony 
mniejszości zależało przedewszystkiem od 
formy. w jakiej kwestja ta została: wniesio- 
na na forum Ligi Narodów. Forma zadecy” 
itywy w sensie negatywnym. aczkolwiek me 
irytorycznie podjeta akcja nie mogła być À 

| 


Stało się to z tego powodu. jak możma się 
domyślać, że nie mógł liczyć na jednomyśl- 
ne przyjęcie, a więc byłby odrzucony. To 
skłoniło delegata polskiego p. Raczyńskie- 


'go. do złożenia oświadczenia. zgodnie z któ- powiadające wymaganiom wspomnianego t 00 ASPA 2 
irem wniosku polskiego nie poddał pod gto” obwiesgęzenia. | przemysławym Osaka. Zbiory ri gły 


—xxy | zniszczeniu, gdyż w magazynach rządowych 


sowanie. 


Wstrząsające sceny na nłonącej hałdzi 


pod Świętochłowicami. 


Tokio (PAT) Tajfun. który przeszedł | 


z wybitniejszych działaczy rzemieślniczego 
ohozu sanacyjnego. Idzikowski otrzymał 
10.000 zł. i miał je wręczyć Michalskiemu. 
Idzikowski jednak pieniądze te zatrzymał 
dla siebie a wierzycielowi wytłumaczył. że 
weksel trzeba zwrócić Michalskiemu bez żą- 
dania pieniędzy, to też wierzyciel zrobił. 
Gdy sprawa obniżenia podatku obrotowego 
w piekarstwie przeszla. Idzikowski oświad- 
szył. że wartohy Michalskiemu ofiarować 
jakiś prezent. Piekarze zebrali 4.000 złotych 
i kupili broszkę z brylantem. Michalski bro- 
szki tej nie dostał. 

tównocześnie z dochodzeniami przeciw- 
ko posł. Idzikowskiemu podjęto dochodzenia 
w Poznaniu przeciwko jego 


bliskiemu współpracownikowi 
Lucjanowi Kopydłowskiemu, sekretarzowi 
Wielkopolskiego Zw. Cechów Piekarskich, 
Na terenie administracji państwowej 
przewidywane są przesunięcia. 


Dyrektor Departamentu Podatkowego Kon: 
ko przejdzie prawdopodobnie na emeryture. 
Opuścić ma stanowisko naczelnik wydziafu 
admin. przemysł. Hauszyld, a na jego miej- 
sce ma być mianowany radca Kaz. Sako: 
łowski. 

W eiągu popołudnia kursowały pogłoski 
o mających nastąpić dalszych aresztowa- 
niach w tej sprawie wśród sanacyjnych „nie- 
tykalnych*. 


Na miejsce wyjechała natychmiasł straż 
ogniowa, oddziały pogotowia spółki brac- 
kiej i oddziały ratownicze z kopalni Wolf- 
gang oraz miejscowa policja. 

Jak stwierdziło dochodzenie pożar pow- 
stał od pyłu węglowego, który pod silnem 
ciśnieniem powietrza nagle się zapalił. — 
Wśród 34 ofiar pożaru stan 10 jest bardzo 
groźny, poparzenia 11 robotników są cięż- 
kie i 13 — lżejsze. Wśród ofiar znajduje się 
kilka kobiet ciężko poparzonych. Wszyst- 
kich samochodami ciężarowemi i osobowemi 
oraz furmankami przewieziono do szpitali, 
Na miejsce tragicznego wypadku wyjechał 
starosta i przedstawiciele władz górniczych. 


zniszczonych zostało 4 miljony buszli. Mia- 
sto Okajama domaga się nadesłania środ- 
ków żywności. 60 tys. mieszkańców tego 
miasta stoi przed widmem głodu. Miasto 
wskutek zawalenia sie tam na rzece Aszi- 
gawa stoi pod wodą. 


Luchwały napad bandyeki pod Warszawą 

Warszawa, 22. września (Tel). Dziś rano 
na kupców, jadących da Warszawy w lesie pod 
Nadarzynem napadlo kilku zamaskowanych 
bandytów z bronią w ręku, Napadnięci zdołali 
bronie sio przed napastnikami. poczam zawia. 
domili o tem co zaszło policję. Policja otoczyła 
bandytów w Eryjówce leśnej, z której bandyci 
zaczęli się ostrzeliwać, Na pomoc wezwano po- 
leję z okolicznych posterunków oraz oddział 
policjantów z pancerzami ze szkoły policyjaej 
w Żyrardowie, 

STARE 5.ZŁOTÓWKI WYCOFANE 
Z QBIEGU. 

Warszawa, września (Tel. wł). W prey- 
szłym tygodniu skończy się ostatni termin kur 
sowania srebrnych J-zictówek starego typu, 
które przestają być prawnym środkiem płatni- 
czym. 
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Str. 2. 


© czem piszą innie.. 


Przegląd 


Ogromne wrażenie we Francji wywołały” 


Słary pieczeniarz czy „młody 
konserwatysta”. ichwa i zjazdu nanczyeirli w Nicei pod koniec, 
MU: - |. Wakacyj, Brzmwly jak rezolucje kommistycz:: 
W „Czasie* pisze dalej przedstawiciel pego zjazdn. jak wyzwanie rzucone „hurżoazjić, 


„młodego pokolenia konserwatystów“ IR a cześciawo į rządowi. i jak odezwa związku 
temat obecnego fermentu w B. B- „zwrotu hezbożników przeciw „klerykalnym uroszcze- 
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qr 
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$ a a: DL JE s amina aaa = l = RÖRA d 
jna lewo", czyli — jak się mówi — „KUTSU inion" do szkoły. Rzad spróhował powściągnąć 

5 8 stałe 4ć - mer. WA i.” le" 
jRa szarego człowieka”... [nieco rozpołitykowanyeh rewolucjonistów — na 


„Kurs na szarego człowieka — pisze — 
| to kurs nietylko na robotników į zradykali 
tzowaną część inteligencji. To przedewszyst 


| * aw) 

|uczycieli, Pardziej zaawansowanym wytoczył 
| dochodzenia dyscyplinarne. rozesłał  „iuspekto-: 
rów Akademji" po różnych ośrodkach Ma zba- 


ikiem kurs na malego posiadacza — zacho dania iego niepokojsecego zjawiska. Sprawa jest 
'wawcę”, 'istoinie poważna. Dziś już wiadomo. że młode 
f Doskonałe! „Kurs na lewo“, to — „kurs pokolenie Francji ksztaleą w wielu szkolach za' 


zaj 
Fe 


przysięgli komunėšci, którzy nałeżą do C. 
T. b, komunistyczny zwiazek zawodowy). czy 
tają „VTHnmanite” (organ paryski komunistów), | 
a woje pedagogiczno-rewolncyjne poglądy -wy | 


się na zaufaniu wszystkich warstw  społoe- powiadają swobodnie w piśmie komunietycz-| 
nem .IEeole Emancipce (Szkoła Wyzwolona). 


czeństwa, Nie należy nikogo odtrącać od | 

współpracy w wiełkiem dziele, jakie Blok ©: M. Lefevre z tego powodu alarmuje opinię. 
ma przed soba. Należy lagodzić wszelkie zal francuską w „UEcho de Paris”. 

ZAB >”. an P B TY 

draźnienia między Blokiem a iunemi ugrupo| , AGITATORZY MOSKWY W SZKOLE, — 
waniami czy warstwami pochodzące z płę- | Pismo l'Ecole Emancipóe" poświęcą swe lamy | 
dów przeszłości, Należy szukać przedewszy [Często ustalenin ..obowiązków* nauczyciela-ko-| 
stkiem zrozumienia u warstw uboższych, bo ®unisty na wsi i w mieście. Miasto jest nieźle! 
przecie państwo, pod względem społecznym, | bsłużone przez bolszewików francuskich. Trze | 


ima konserwatystów... Lewica B. B. bedzie 
„miała chwilę wesołości. 

„Blok — pisze dalej „młody konserwa 

tysta — słusznie szczyci się tem, że opiera 


„GŁOS NARODU" z dnia 23-go września 1934 


Nr 281 


życiu publicznem, a katolicy są od nich słabei. 
Lojalnie jednak każdy bezstronny obserwator 
musi przyznać, że i pod tym względem zrobiła 
ni* burżuje. którzy przy lampce wina lubili po- | Czechosłowacja w ostatnich latach pomyślny 
włarzać: „ui Dieu. ni maitre”, zaczynają się le zwrot,. Katolicy czescy (bo o nich tu głównie 
kać. ody widza. że ktoś realizuje te słowa. Na chodzi) są doskonale zorganizowani w liczne 
razie jednak francuskie społeczeńsigo zdobywa  =towarzyszenia oświatowe i gospodarcze, i co- 
i: zaledwie na protesty, na wyrazy oburzenia |raz większy wpływ na sprawy państwa wywie 
i trwogi. lub na „wyjaśnienia. że przecież, żejrają dzięki partji noszącej nazwe „Lidova Stra 
jednak. że w gruncie rzeczy itp. P. Lefevre np. | na Jedno im można było zarzucić; mianowi* 
ttonaczy nauczycielom komunistycznym, że, cie. że nie mogą od paru lat znaleźć wspólnego 
zyalcą prawo o „ueniralnoźci w szkole“; rad-;z katolickimi Słowakami języka. Ks. Szramek 
In. by do tego prawa powrócili: zapomina jed |w Czechach. — Ks. Hlinka na Słowaczyźnie; 
nak. że właśnie ta „neutralność * doprowadzi- dwaj przywódey polityczni, zbliżeni do siebie 
la do rozwielmożnienia się komnnizmn w szko- tyloma sprawami, a rozdzieleni tylko jedną — 
le, Jeśli się bowiem nauczycielowi powie: bądź sprawa Słowaezyzny! Dziś i to zaczyna powoli 
„neutralnym względem wszystkich filozofij i ustepować, Świadczy o tem zjazd urządzony w 
wszystkieh roligij, to jedna z dwojga — albo Litomyśla w dn. 9—10 wrześmią. 
ią chce. by nauczyciel był kompletnym cyni-| Zjazd ten miał charakter czeski. ale wzięli 
kiem. który ze wszystkiego się śmieje, albo mu w nim udział Słowacy z ks. Hlinką na czele. 
się pozwala szerzyć wszystko. co zechce, nawet To go zmieniło w manifestację wspólnoty cze- 
bolszewizm. sko-slowackiej.., Zjazd odbył się w 40-tą rocz- 
Francia jest dziwnym, niezrozunialym. kra- |nieę pierwszego zjazdu: założycielskiego kato 
jem... Uchodzi za pewnik. że jej „szezyty” inte- |Jiekiej partji czeskiej. Był jednak przeglądem 
lektnalne są katolickie. į ehlubi sie znakomity” | dzisiejszych sił katoliekich i próba stworzenia 
mi filozofami i pisarzami katolickimi, „Szezy- programu na przyszłość. W osabnyeh rezolu- 
ty” te jednak nie mają żadnego wpływu na ma-! ciach dano wyraz woli katolików czechosłowae 
sy i na życie społeczne... Ma wielką prasę aoaia w zakresie szkoły, ustawodawstwa, organi 
dzienna i perjodvczną w duchu katolickim („la zacji itp. 
Croix“ bije ponad 100 tya. egzemplarzy codzien W ten sposób dokonuje się w Czechosłowar 


religiiny. 


przedewszystkiem dla tych warstw musi byc, PA zatem więcej myśleć o wsi, Sa już zresztą 'nie): masy sa. jednak nastrojone nieprzychylnie tji dzieło konsolidacji katolickich żywiołów, — 
-e A . ° A iaka i nalz sobi r U Ę i p . Ka . A D Ue HO Tia 1 z n, p H S 
ostoja. Nie należy jednak zapominać i o| piękue „początki zrobione na. tym terenie. uło rwlieji, Kto w takim razie czyta katolickie Ustępuja stare antagomizmy w kat, a na czoło 


tem, że przewrót majowy nie był rewolucją, 
socjalną; że opiera się nu tendencjach ewo 

łucyjnych. Tem samem musi politycznie o0- 
przeć się przedewszystkiem na tych elemen 
tach, które nie wykazują tendencji rewolu- 
cyjnych, które zainteresowame są w istnie- 
miu obecnego systemu społecznego. Przy- 
szłość Bloku w fazie wciągania do współ- 
pracy całej szarej masy społeczeństwa zale 

ży od jego czynników zachowawczych, Z 


, drugiej strony na czynnikach tych ciąży 
! wielka odpowiedzialność, czeka je wielka 


Odnosimy wrażenie, że tego artykułu 
inie pisał „mlody“ konserwatysta, ale — sta 
jry. Kto się tak doprasza o miejsce przy 
stole B. B., ten nie wierzy w swą wartość. 
ten nie czuje w sobie sił do wałki. Ten jest 
stary pieczeniarz! 


Błąd, który się pomścił... 


„Kurjer Warszawski ustala przyczyny 
palamania się grupy konserwatywnej. 
„Zamiast — pisze — wysłać do BBWR 
poszczególne jednostki, rezerwując główne 
siły ugrupowania dia propagandy zasad za- 
chowawczej polityki, konserwatyści weszli 
tam ze wszystkiemi swojemi asami i całym 
bagażem ideowym, aby go tam zatopić w ca| 
, łości. Zuraz bowiem na łamach prasy kon- 
serwarywnej nowowybrani senatorowie i po 
słowie BBWR zaczęli robić politke rządową, 
to znaczy chwalić wszystkie posunięcia rzą 
du i wszystkie zamierzenia BB i pułkowni- 
ków, zaniedbując zupełnie zadanie zachowa 
„mia pewnej określonej linji ideoiogicznej, 
Wyobruzili sobie, że wchodzą w skład 
„stronnictwa rządzącego. tj. tego. które rzą- 
dem kieruje, podczas kiedy weszli w skład, 
stronnictwa rządowego, tj. takiego, które, 
jest przez rząd kierowane i którego uchwały 
wrzucane są do kosza, o ile mie znajdą apto 
baty u góry, Stąd niespodzianka z konstytn| 
cja, do której nazbyt się pospieszono z ka 


Nauczyciel Lenoble z dep. Haute-Vienne _pi-| dzienniki? , Francja uchodzi ofiejalnie za kraj| 
sze, że „nauczyciel winien ożywić walkę klas; katolieki*. za „starszą córkę Kościoła”. Rzą- 
na wsi we wszelkiej formie“, Sam mimo całej|qzą nia jednak od paru pokoleń masoni... Jak 


wysuwa się chęć zlączenia Słowaków i Czechów 
do pracy nad realizacja. idealu państwa chrze- 
ścijańskiego... Byłoby ryzykowną rzeczą prze- 


skromności musi przyznać. że „rezultaty (jego | pogodzić te sprzeczności? Gdzie źródło słabości|prowadzać porównanie miedzy Francją a Oze- 


prac) przeszły wszelkie nadzicje”.., Raz zwołał 
zebranie rolników. Tylu ich przyszło, że najwięk 
szą sala we wsi na merostwie, nie mogła ucze- 
stników pomieścić. W przeciągu pół godziny roz 
sprzedał 100 egz. gazety „FHumanite*, masę 
broszurek pt, ..Tardieu*” i amtyklerykalnych. A 
wieś — pisze — ma tylko 2 tys. dusz. 

lnny nanczyciel, Jacquet, stawia „towarzy- 
szom* Lenina za wzór. I od niego każe się im 
uczyć „wytrwałości* w walce z „ustrojem kapi 


katolicyzmu Francji? 


3 | 
wacka nie cieszy się w kołach katolickich Eu-, 
ropy większemi sympatjami, Sfery rządzące tem, 
państwem uważa się 


ZJAZD KATOLIKÓW CGZECHOSŁOWAC |cyzm jednego į drugiego 
KIGH W LITOMYŚLU. — Republika czechosło, Francji jest głęhszy, katolicyzm Czechosłowacji 


za fonpoczty masonerii; | życiu publicznem, 
nie wiadomo zresztą, na jakiej podstawie... —|dziś jest czynnikiem twórczym, a jeszcze piek- 
Prawdą jest tylko to, że żywioły nieprzyjazne |niejszą przyszłość wróży mm jego dobra orga 
idla katolicyzmu (husyckie) są bardzo mocne w nizacja. 


chosłowacją. Można jednak porównywać katoli 
kraju... Katolicyzm 


za to lepiej zoreanizowany. Skutkiem tego ka- 


talicyzm we Francji nie odgrywa żadnej roli w 
w Czechosłowacji zaś już 


Pejot, 


talistyeznym™... Inny, nauczyciel Gilbert Serret, 
pisze, że — wszędzie zwalcza organizacje przy- 
sposobienia wojskowego, sportowe, towarzy- 
skie, patriotyczne, a zakłada syndykaty komu- 
nistyczne : wykłada ludziom, że -— kryzys o- 
beeny nie da się inacze: zlikwidować, jak tyiko : 
przez rewolucję i ustrój kolektywistyczny, Stockholm, we wrześniu. 
PRZERAŻENIE. — Artykuł p. Lefevre jest! W początkach bm. obradowała w Stockhol- 
tyłko wycinkiem z kampanji prowadzonej. prze| "ie Konferencja ministrów spraw zagranicznych 
ciw komunizmowi przez „sfery umiarkowane”. Danji, Finlandji, Norwegii i Szwecji, W komu- 
Upinję Trameji ogarnia przerażenie. „Radykat- nikatach oficjalnych podano jako cel tej konfe 
rencji zbadamie możliwości rozszerzenia wspól- 
ZNANA PrACY między krajami skamdymawskiemi, przede 
wszystikiem w dziedzinie gospodarczej, Podkre- 
umządzenią tego domu. „ść jednak należy, że konferencja miała Chamak 
Może to należy w ten prosty i dobitny |ter ściśle ponfny i że poza oficjalnem oświadeze 
sposób ująć i wyrazić: Jak długo nasz dom niem o powołanin specjalnych delegacyj dla 
narodowy jeszcze nie jest gotowy, nie moł- | czterech krajów — przebieg narad osłonięty 
na przystąpić do wewnętrznego urządzenia |był ścisłą tajemnicą. Nie ulega jednak watpli- 
go. Jest zgoła niemożliwe zastosować odpo- wości, że obrady były pierwszym etapem do 
więdnie i należyte umeblowanie do niegoto | stworzenia gospodarczego bloku północnego, 
wego mieszkania. który, dzięki aktywności Szwecji oraz jej ini- 
Na razie sprawa tak stoi, że my mamy jejatrwie, stać się może w najbliższym czasie 
niewątpliwie prawo widzieć w każdym Ży-|ważkim czynnikiem w Europie. 
dzie na całym Świecie obywateła palestyń-| Inicjatywa Szwecji tworzenia takiego blo- 
skiego de jure, chociaż nim jeszcze nie jest, | ku stała się aktnalną zwłaszcza w ostatnich mie 
albo nawet nigdy nie będzie de facto", |siacach, kiedy w kołach rzędowych coraz wy- 
Są w tem oświadczeniu p. Thona dwie raźniej zaczęto podkreślać konieczność radykal 
oburzające enuncjacje: 1) rządzić w Pale-|nej zmiany w polityce handlowej. Zaznaczyć bo 
stynie powinna żydowska mniejszość, ajwiem należy. że w dziedzinie handlu zagranicz 
większość arabska powimna się jej poddać;;nego Szwecji panowały dotychczas nastroje ra 


Blok północny. 


(Korespondencja własna). 


miljonów koron, do Norwegii ze 68.4 na 30.4 
miljonów koron i do Finlandji z 29 na 11,3 mi 


ljona koron. W tych więc warunkach iifeiaty- 


wa min. Sandlera padła na grunt bardzo podat 
ny i spotkała się z całkowitą aprobatą. pozosta- 
tych państw skandynawskich. 

Pomimo ścisłej poufności, jaką otoczne były 
obrady konferencji sztokholmskiej. pewne jej 
szczegóły przedostaly się do wiadomości pu- 
blicznej. Tak więc ożywioną dyskusję wywoła” 
ła sprawa unji celnej państw skandynawskich, 
przyozem tutaj wyłoniły się rozbieżności stosun 
kowo najwieksze, ze wzęledn na pewne analo- 
giczne dążenia tych państw w dziedzinie rozwo 
iu przemysłowego, Uzgodniono natomiast szereg 
zagadnień, dotyczacych polityki traktatowej. 
Tak więc w związku z zawarciem przez każde 
z tych państw odrębnych traktatów  handlo- 
wych z niektóremi krajami, jak np. z Anglja, 
postanowiono w przyszłości całkowicie uzgod- 
nić i skoncentrować politykę traktatową bloku 
północnego. Daleko idące porozumienie osią- 
gmięto również w dziedzinie polityki żeglugo 
wej, co posiadać będzie niewątpliwie poważne 
znaczenie, zwłaszcza w okresie kryzysu w dzie 


dzidiem™. 
Stad też — dodajmy — obecne upoko- 
rzenie tego „dumnego“ ugrupowania! 


Zydowska drapieżność. 


P. Ozjasz Thon odrzuca w „Nowymi 
Dzienniku“ angielski wę gm Legisla-| Prasa rumuńska przeciw 
tywnej (Prawodawczej dla Pa estyny. Dar, pos. Arciszewskiemu. 
czego? Dlatego oczywiście. że w tym ..par-| mo m ` 
lamencie* Arabi mielibv większość, a prze- Przeciw wnioskowi p. min. Becka w spra 
cież wiekszość — zdaniem żydów — należy | wie traktatów mniejszościowych wypowie- 
| się mniejszości, | dziada się prsa rumuńska. O tem nie nie 
> © z A | Sani 2 sizo tó: r N z je 
„My oświadcza butnie p. Oziaszj Wie („Uazeta Polska”. która w osobnym ar | 


2) żyd każdy jest obywatelem dwóch 
państw: Palestyny, i tego, w którem milesz- 
ka cbecnie.. Jest drapieżność żydowska, 
która się jnż nie próbuje kryć, ami osłamiać 
Żaldnym płaszczem. Ale zastanówmy Się: 
„czy takie poglądy można tolerować? 


Thon — nie możemy w żaden sposób dopu-|tykule dziękuje prasie rumuńskiej za ży” 
ścić do tego, ażeby się Palestyna państwo- Czliwość”. s x 

wo urządzała i zorganizowała, jak długo myj „A wszystkieh — pisze ongan ać 
w niej stanowimy mniejszość, My stoimy dh ech. jakie z calego świata po mowie mi: 
twardo na gruncie nie tylko naszego histo nistra Becka nadeszły, — a nie brak wśród 
yeznego prawa, ale też deklaracji Balfoura Mich objekrywnych i przychylnych. zwłasz- 
i uchwaly z San Remo. Zawsze się podkre.: 
Ślalo, że Żydzi nic przychodzą do Palestyny T 
„Jako obcy, tylko. że wracają do domu. Ral- tyczniejszych”. 

four to stwierdził, mandat to potwierdził, a, lunmcgo zdania był p. Arciszewski. poseł 
54 narodów i państw to zaaprobowało, że polski w Bukareszcie, który aż osobnem pi- 
Żydzi przychodza do Palestyny nie na zasa |smem (które wczoraj przytoczyliśmy) moni- | 
dzie jakiejś łaski, przez tego i innego wy-|tował prasę rumuńską za jej krytykę wnio-| 
źwiadczanej, tylko na zasadzie prawa, które sku p. min. Becka i wytykał jej brak pa-. 
nigdy nie wygasło, Skoro tedy wracamy trjotyzmu... „Kurjer Warszawski” donosi że, 
do swego domu, to ten dom musi być przez |redaktorzy dzienników rumuńskich ogłosili 
nas urządzeny i nie można nam narzucać z|,.zkiorową* enuncjację* przeciw temu wysta! 
zewnątrz gotowej już takiej, czy innej for-'pieniu p. Arciszewskiego... A wiec nowa 
my. Wszak to nam to majuroezyściej zade tuudność dyplomatyczna spowodowana przez; 
klarowano, że my many sobie w Palestyna formę wystąpienia p. min. Becka, Nie wia-| 
stworzyć „home national”, domowy przyby-|domo, czy „Gaz. Pol.* zechce dalej słuchać | 
tek, musi się tedy nam pozostawić możność | „najsympatyczniejszych ech“ z Bukaresztu! 


chodzą nas z Rumunji należą do najsympa 


cza w prasie anglosaskiej — echa, jakie da- eksport Damji do Szwecji spadł ze 107.6 na 57,7 'nym Małej Ententy, 


dzinie żeglugi światowej, gdy pokaźma część to 
nażu jest unieruchomiona. Wreszcie Szwecja 
przeforsowała swój punkt widzenia w sprawie 
stosunków gospodarczych z Niemcami. Jako 
kraj, który został najsilniej dotknięty zawiosze 
niem płatności transferowych, Szwecja potra- 
fita przeforsować zasadę. t4 w przyszłości wszel 
kie 7 %sunięcia w dziedzinia polityki finansowej, 
dotyczące stosunków z Niemcami, uzgadniane 


czej liberałne, Konkretny wyraz tym dążeniom 
dał minister spraw zagramtoznych Sandler przed 
swym wyjazdem do (ienawy, gdzia przewodni- 
czy obradom obecnej sesji Ligi Narodów. Pełno 
mocnietwa, jakie posiada rząd Szwecji, upoważ 
niają go do wszelkich zmian taryfy celnej, regu 
lowania importu, wprowadzania kontyngentów 
itd, Do skorzystania z tych pełnomocnictw skła 
nia obecnie rząd ogólna autarchistyczna polity- 
ka światowa. oraz konieczność umocnienia wła-|bedą przez 4 państwa bloku skandynawskiego, 
snepo przemysht na rymku wewnętrznym i u-|który zaczyna przybierać coraz bardziej realne 
chronienia go przed zagraniczną konkurencją. |kształty, a którego ciężar gatunkowy wykazu- 
Regulowanie importu w państwach bloku je wyraźmy wzrost, 

północnego z jednej strony i zwiększenie wy- Nie ulega kwestji, że oparty na unji celnej 
miany towarowej z drugiej, będzie miemożliwe.|blok czterech państw północnych będzie też 
o ile nie zawarta zostanie skandynawska unja | tworzył pewnego rodzaju biok polityczny, ża 
celna i gospodarcza. Regulownie importu prowa |posunięcia gospodarcze będą miały często pods 
dzi bowiem nie do zwiełeszenia, lecz do zmniej |szewkę polityczną. Przez analogje możnaby po- 
szenią wywozu. W tych warunkach w r. 19338|równać blok skandynawski z blokiem politycz- 
Kam. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCGIECHA' Starowiślna 16. 


ZNACY”* 


Całość w jednym programie — obydwie serje razem. 


Trzy 3-ech godzinne przedstawienia dziennie o godz. 3-ej 
6-tej i 9-tej. Przedstawienia o 3 po cenach porankowych. 
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Na ziemiach Fizplitej. 


Ks. Nuncjusz w zakładach SS. Felicjanek 
w Wawrze. 


Dn. 13 bm. ks. arcyb. Marmaggi, nuncjusz 
apostolski zaproszony przez przełożoną prowin 
tjonalną zasłużonego zgromadzenia SS. Feli- 
cjanek zwiedził w towarzystwie swego sekre- 
tarza ks. kanonika Fr. Rutkowskiego macie. 
rzysty dom i zakład w Wawrze pod Warszawą: 

Ks. Nuncjusz przybył samochodem około 
godz. 11 i powitany uroczyście przez Siostry, 
Gziatwę i ludność okoliczną udał się do kaplicy 
gdzie pozostał na dłuższej modlitwie. Następ- 
nie Ks. Nuncjusz rozpoczął zwiedzanie instytu- 
cyj, w tej obszernej siedzibie znajdujących się 
pod umiejętnem kierownictwem Sióstr Felicja- 
nek. powszechnie szanowanych į czczonych za 
ich zbożną i patrjotyczną dzialalność zarówno 
w kraju, jak i w Ameryce Pdłn. wśród tamtej- 
szej Polonji. Kolejno Ks. Nuncjusz zwiedził 
klasztor. nowicjat, gimnazjnm z imtermatem, 
sierociniec, szkołe powszechną i przedszkole. 
W każdym budynku. gdzie mieszczą się powrż- 
sze zakłady. dostojny przedstawiciel Ojca Św. 
był przyjmowany z całą serdecznością. prosto- 
tą i wzruszeniem. Ks. Nimejuszowi wręczono 
kwiaty, witano go śpiewem i przemówieniami. 

Ks. arcyb. Marmagei nie szczędził szezere- 
go nznania dla dzialalności sióstr i zachęcał 
"je do dalszej owocnej pracy. udzielając przy- 
ltem błogosławieństwa apostolskiego. 

Okoła godziny piatej żecnany przez siostry 
i młodzież. Ks. Nuncjusz poblogosławiwszy 
zgręmadzonym. odjechał samochodem do War. 
szawy. 


ll-gi Międzynarodowy Zjazd Slawistów. 


Po pięcioletniej przerwie (I-szy odhył się 
w Pradze 1929 r.) zjada do Warszawy i następ 
'nie do Krakowa w dn. 28 b. m. uczeni-slawiści 
kilkunastu państw w celu wzięcia udziału 
'w Il.gim Międzynarodowym Kongresie Slawi- 
etycznym. którego uroczyste zakończenie na- 
stapi 30 września w Krakowie. 

Zjazd ten. nad którym protektorat objął 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, a prezesem 
komitetu honorowego jest p. premjer Kozłow- 
ski, odbywać się będzie pod hasłem uczczenia 
stulecia „Pana Tadeusza“. podziewany jest 
przyjazd około 400 osób. Bardzo liczna ma być 
«delegacja niemiecka (około 50). Prace Zjazdu 
odbywać się bedą w czterech sekcjach: językio. 
znawczej, literackiej, społeczno-kulturalnej i 
spedagogicznej. = Przyczem w grupie literackiej 
„wyłoniła się niejako podsekcja, poświęcona 
„wyłącznie twórczości Mickiewicza. Posiedzenie 
plenarne tej podsekcji odbędzie się w Krako- 
„wie. w Auli Uniw. Jag. w dn. 29 września. 

Prezesem Zjazdu, który wzbudził wielkie 
zainteresowanie (zgłoszono około 200 refera- 
(tów), jest wybitny polski językoznawca prof. 
Uniw. Jag. Jan Rozwadowski, a sekretarzem 
-generahrym prof. Uniw. Warszawskiego W. Do- 
jroszewski. Prezes Rady Ministrów wyda z oka- 
„zji tej raut w Prezydjum, a w Krakowiee. pre. 
„zydent Kaplieki. 


Swiadestwa moralności dla dyrektarów 
szkół. 


Nową ustawa o szkołach prywatnych 
wprowadziła obowiązek przedstawiania wła- 
„dzom szkolnym świadectwa moralności przez 
założycieli, dyrektorów Oraz nauczycieli 
szkół prywatnych. 

Starostwa otrzymały zarządzenie wyja- 
jŚniające, że wydane zaświadczenia mają 
Sstwierdzać nienagamność zachowania się pod 
względem moralności i stosunku do państwa 
lO ile opinja władz administracyjnych wypad 
mnie ujemnie, należy odmówić wydania za- 
świadczenia. zawiadamiając o tem dyrekto- 
rów szkół i nauczycieli w drodze osobnej 
idecyzji. Od odmowy wydania świadectw 
moralności przysługuje wniesienie ođwoła- 
inia do wojewody w ciągu dni 14. 


Procesy arystokracji niemieckiej 
ze skarbem państwa. 


Arystokratyczni niemieccy właściciele 
'majątków na Śląsku toczą ciągłe procesy ze 
„skarbem państwa o podatki. Po ksieciu von 
jPless procesują się obecnie o podatki suk- 
'cesorowie Habsburgów. Na 25 bm. Trybunał 
'Administr. wyznaczył rozpatrzenie skargi 
przeciwko wymiarowi podatków dobrom 
ziemskim i przedsiębiorstwom, nałożonym 
na Karola Stefana Habsburga. 


Podłożyli ogień pod areszt. 


Sąd Okręgowy w Równem rozpatrywał 
sprawe 40 mieszkańców wsi Silno. którzy brali 


"udział w demonstracji przed aresztem, w czasie 


|której tłum żądał wypuszczenia na wolność 
| komunistycznych agitatorów, organizatorów 
strajku rolnego. mającego nie dopuścić furma- 
[nek z produktami rolnemi do miast. Wśród 


| oskarżonych przeważała męska młodzież wiej- 


| ska w wieku od 17 do 25 lat, było również 
, kilka dziewczat. Akt oskarżenia zarzucał 
wszystkim stawianie czynnego oporu policji 
| oraz podburzanie do gwałtów. W czasie demon 


Amnestja dla więźniów brzeskich 


Lwowska „Chwila“ przynosi mogłoskę o 
mającej nastąpić w niedługim czasie amnestji. 
W ciągu ubiegłych miesięcy zapowiadano 
amnestję z powodu 15-lecia niepodległości odno 
dzonej Polski, później z okazji uchwalenia kon 
stytucji, obecnie sprawa amnestji miała zyskać 
na aktualności j podobno zastała aprobowawa 
przez właściwe czymiki. 

Ogłoszenie amnestji ma być m. in. dykto- 
wane koniecznością opróżnienia więzień. udyž 
liczba więźniów przewyższa znacznie ilość po- 
zostających do dyspozycji miejsc w więzieniach. 
Amnestja miałaby w pierwszym rzędzie objąć 
więżniów brzeskich z wyjątkiem tych, którzy 
opuścili granice kraju. 


Nie mówią n Berezie. 


Ci z pośród młodzieży narodowej, którzy 
opuścili obóz w Berezie. odmawiają wszelkich 
infornmacyj o szczegółach pobytu. a Fai 
się jedynie do zdawkowych ogólników. Wszys. 
cy 6zynią to, jak pisze „APRC“ z zastanawia- 
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stracji podburzony tłum wiejski w liczbie okolo 
100 osób, uzbrojony w kije i widły groził, że 
w razie niewyputszczenia agitatorów wywordu- 
ja policjantów. Kilku agresywniejszych podło. 
żyło ogień pod areszt. Z oskarżonych 11 ska. 
zano na kary po 2 łata więzienia, 6 po półtora 
roku, 5 po roku į 10 po 10 mięsięcy więzienia, 


Zartem chcieli porwać rabina-cadyka. 


Od czwartku toczyła się w sadzie w War- 
szawie sprawa znanego atlety Teodora Sztek- 
kera i jego sekretarza Stan. Lenca, oskarżo- 
nych o groźbę karalną w stosunku do atlety 
Jama Miazzy. Swego czasu w Szwajcarji Satek- 
ker miał zaproponować w Zurychu Miazzy poz- 
bawienie życia sędziego turnieju  Brańskiego 
przez strącenie go w przepaść, a gdy Miazza 
odmówił Sztełkker grozi! mu  zastrzeleniem. 
Pewnego razu Miazza zcstał napadnięty i ugo- 
dzony nożem w plecy, Napaść tę przypisuje 
Miazza namowom Sztakkera, który w ten spo- 
sób zemścił się na Miazzy za niewykonanie 
planu zamordowania  Brańskiego. Oskarżeni 
w sądzie nio przyznali się do żadnych gróżb 
pod adresem Miazzy a jeżeli była mowa 5 ja- 
kichś groźbach, to miała charakter kawału. 
Tak np. Sztekker z Miazza umówili się, by 
porwać rabina cadyka z Góry Kalwacji 1 zwol. 
nić go po otrzymaniu okupu od bogatych Zy- 
dów. Oczywiście było to pomyślane nie na $e- 
rjo. Przed sądem przesunął się korowórl swiat- 
ków-atletów, którzy zeznali. że faktycznie 
Lene, sekretarz Sztekkera, byt tym. który zra- 
nit Miazzę. Sąd uniewinnił Sztekkera, natomiast 
co do Lenca postanowił przekazać sprawę pro 
kuratorowi o pociągnięcie go do edpowiedzial- 
ności karnej za usiłowane zabójstwo. względ- 
nie ciężkie uszkodzenie ciała. 

— 0 0 


NOWA ELEKTROWNIA W RÓWNEM. 
W Równem odbyło się we czwartek otwarcie 
i poświęcenie nowej elektrowni miejskiej, któ- 
ra zbudowano kosztem 1,700.000 zł. W ciągu 
dwu miesięcy włączone będą do nowej sieci 
elektrycznej wszystkie dzielnice miasta. 

SKAZANIE SZPIEGÓW W RÓWNEM. We 
czwartek w Sądzie Okręgowym w Równem roz 
patrywano dwie sprawy szpiegowskie przy 
drzwiach zamkniętych. Jeden oskarżony, oby- 
watel sowiecki narodowości niemieckiej. Bro- 
nisław (Bruno) Cygan (Ziegan) skazany został 
na rok więzienia. W drugiej sprawie za szpic- 
gostwo odpowiadali Włodzimierz Kaczyński 
z ZSRR. oraz mieszkańcy Ostroga Olga Mora- 
cewicz, Katarzyna Moracewicz i Jan Maulesza. 
Sąd skazał pierwszych dwoje oskarżonych na 
kary po 6 lat więzienia i 200 zi, grzywny, dwn- 
je innych uniewinnił. 

—=OO——— 


W niewielu zdaniach. 


— Profesor Uniw. Warsz. dr. Gluziński wc /Ę 


czwartek wieczorem. w czasie gdy szedł do cho 
rego na konsyljum z innymi lekarzami. potknął 
się na podwórzu domu o kamień. npadł j stra- 
cił przytomność. Znaleziono go w kałuży krwi 
i przewieziono do szpitala, gdzie okazało się, że 
jest ranny w głowę. 

— Donoszą. że b. prokurator w Poznaniu 
Derabecki, który popełnił przed paru dniami 
samobójstwo miał pozostawić listy z jakiemiś 


ZBRZPREZERTUJE SWOJE KREACJE FUTRZANE 
enia 25 I 27 września godz. 10 — 214 —7 


w FRANCUSKIM-HOTELU. 
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najtaniej wykonuje, w wozach meblo- 
wych, specjalnie skonstruowanych 


dla przewozu mebli 
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jaca jednolitością, Wiadome tylko tyle. żejĄ 
wszyscy zwolnieni czują się dobrze. są opaleni | 

i maja zdrowy wygląd. Praca w ciągu S godzin 
dziennie a jednoczeżnie *kroumy wik! sprawi- 
ly, że mają wysmukłe sylwetki. Wstawali n 
4 rano. kładli się spać o T wieczorem. Poza | 
8 sodz. fizycznej pracy. dzień był Y oną 
zajęciami, przyczem izodowanych  ohowiązy- | 
wała dyscyplina wojskowa. Kilkakrotnie odwie 
dzał obóz wojew. paleski Kostek-Biernatki. 
Wedle ogólnego wrażenia większość interno- | 
wanych stanowią Ukraińcy. których liczba pa- 
rokrotnie przewyższa ilość młodzieży narodo- 
wej i komunistów. Wszyscy mają wlosy strzę-! 
żone przy skórze. W celach rozmieszczono 
odosobnionych po czterech do pięciu. rzadziej 
po kilkunastu. przyczem poszczególne grupy na 
rodowościowe nie są mieszane. W początko- 
wym okresie hyły czeste zachorowania żoląd- 
kowe, potem na Świerzb. Poza wypadkiem red. 
Przybyszewskiego cięższęch zachorowań nie 


było, 


Ozdział w KRAKOWIE 
Biura Florłańska 4. Tel. 114-78. 


Dia P. T. Wojskowych i Urzędników Państw. znaczae zniżki. 
OOP E a 


Zjazd katolickiej młodzieży robotniczej 
w Paryżu. 


W dniu 14 września odhył sie w stolicy 
Francji wielki doroczny zjazd orzunizącji ka. 
tołiekiej młodzieży robotniczej t. zw. „Jeunes- 
| se Quvriere Catholique“, popularnie zwanej 
| „Jocistes«, Zjazd ten, które trwał 3 dni, zgro- 
madził wielotysięczne tłumy młodzieży. W obra 
dach końcowych w niedziele dnia 16 bm.. :tóre 
odbywały się równocześnie w trzech miejscach: 
(w wielkiej sali Mutualite. w Notre Dame i 
w Trocadero. wzięło udział przeszlo 7.000 osób. 
Organizacja katolickiej młodzieży robotniczej 
we Francji posiada nader doniosłe znaczenie 
przedewszystkiem ze względu na walkę z coraz 
bardziej się rozszerzajacemi w kołach robotni- 
czych wpływami komtmistycznemi i wolnomy- 
ślicielskiemi. W roku bieżącym główną uwagę 
poświęcono sprawie pracy apostolskiej, werbo- 
waniu nowych członków i kontrakcji przeciw 
ko zakusom wrogów Kościoła. usiłującym na 
wszelkie sposoby propagować w spoleczeń- 
stwie francuskim hasła bezhożnicze. Na zjazd 
przybyli również delegaci „J. O. ©.“ z Belgji. 


wsk, 
TE aA . 


WAR 


i Oka 


AWA 


Sz 


rewelacjami, M. in. w listach do prasy poznań- 
skiej twierdził on, że został skazany niewinnie 
I wierzy, że śmierć jego spowoduje nowe do- 
chodzenia. które wyjaśnią intrygi, skierowane 
przeciw niemu. 

— Przed sądem w Cieszynie toczył się pro- 
ces w głośnej sprawie przemytu książek: z Cze- 
chosłowacji do Polski. Książki były przemyca. 
ne w porozumieniu z właścicielem wielkiej dru 
karni wydawn. w czeskim Cieszynie Kar. Pro- 
kaską i Millerem dyrektorem tej drukarni dla 
Polsk, Inst. Wydawn. w Katowicach, którego 
właścicielem jest Edm, Wolheiler. Na rozpra- 
wę stawił się tylko Wołheiłer. Sąd skazał 
zaocznie Prohaskę na 12.000 zł. grzywny. dyr. 
Millera na 42.000 zł. grzywny, sześciu pomoc- 
ników w przemycaniu na różne mniejsze kary. 
zaś Wolheilera uniewinnił. 


me 


Dr R. TRZEBIĆKY 


powrócił 
i ordynuje w chorobach skórnych i wener. 


Kraków, św. Tomasza 26. Tel. 156-99. 


Francuski inspektor policji fałszerzem, 


Donoszą o wykryciu w Lille skandalicznej 
afery. Po nadejściu pociągn paryskiego are- 
sztowano insp. policji Marianiego, który stał 
na czele bandy fałszerzy i handlarzy narko- 
tykami. Prócz tego aresztowano pięciu jego 
wspólników. Przy jednym z nich znaleziono 
fałszywych znaczków stemplowych na sumę 
150 tysięcy franków. Skandal wywołał duże 
wrażenie w mieście. tembardziej, że insp. 
Mariani zajmował wybitne stanowisko w ad- 
ministracji. 

NOWY PROCES BEATYFIKACYJNY. 
W Pizzie rozpocznie sie wkrótce proces infor- 
macyjny w sprawie beatyfikacji Józefa Tonlo- 
lo, profesora socjologji na umiwersytecić w Pa. 
wji, który w końcu ubiegłego wieku należał do 
świeckich przywódców katolicyzmu w Italji. 


Złóż składkę na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


Z całego świata. 


Znęcanie się nad polskim kapłanem 


w Bolsżewji. 

Jak się dowiadujemy, cieżko zapadł na zdro 
wiu uwięziony na wyspach Sołowieckich znany 
i zasłużony kapłan proboszez z Podola. ks. St. 
Kasprzykowski. Kapłan ten położył ogromme 
załugi na polu oświatowem i społecznem. Za 
czasu caratu założył osobiście i utrzymywał 
15 szkół polskich, Mimo. że do polityki się nie 
mieczał, w styczniu r. 1930 został aresztowany 
przez GPU i osadzony w więzieniu w Jarosła- 
wi, A w r. 1935, mimo nadwyrężonego zdro. 
wia. został zesłany na wyspy  Sołowieckie, 
gdzie pracował przy wyrębach lasu. Głód, dot- 
kliwe zimna. znęcanie się moralne sprawców 
bolszewickich — podkopały osfatecznie zdro- 
wie ks. Kasprzyckiego. (KAP). 
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Wyświetla dzisiaj bezkonkurencyjny i kapitalny program komedjowy. — Obraz, którym za: 
chwyca się cały Świat. — Arcydzieło filmowe produkcji austrjackiej w języku niemieckim 


ŚĆ A Aa) POLO (Urwis z Wiednia) 


szampański film pełen arcykomieznych perypetyj. przygód, słonecznego humoru i wiedeńskiego 
sentymentu oparty na głośnej sztace Dazia Nicodemi'ego. — W głównych rolach: niezapo: 


miana odtwórczyni głównej roli — DOLLY HAAS Porkkiió *wfznóję: 


w filmie „C. K. KOMENDA SERQ* * 
1 L znakomici artyści sceny i rawii wiedeń- 


Karol Ludwik Diehl + Paweł Horbiger skiej — Zabawa w Praterze — Melodyjne 


piosenki — Niebywale dowcipna treść — Mistrzowski koncert gry aktorskiej. 


Ponadto w programie: najaktualniejsza rewja chwili! 


KAPITAN BAJAN — Źwycięsca Challenge'u 


Aktualne zdjęcia z zakończenia Challengeu — wręczenie nagród — gratulacje P. Prezydenta 


Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 910 w niedzielę i świeta o g.3 pop 
Program Nr. 3, Sala centralnie wentylowana. 


W sobotẹ dnia 22 bm. o godz. 3 pop. "W niedzielę dnia 23 bm. o g. 10 i 12 przedp. 
r £i 66 naiwspania!sze arcydzieło realizacji V, S. VAN 
Poranki filmowe „ESKIMO DY KEA. — — — Ceny miejsc od 50 groszy. 


Btr. 4. „GŁOS 


$port. 
Zwycięstwo Kusac'ńskiego w Sztokholmie 


W Sztokholmie w międzynarodowych zawo. 
jdach lekkoatletyeznych głównym punktem pro 
(gramu był bieg na 3 tys. metr.. w którym zmie- 
irzyli się Kusocinski j obecny mistrz świata 
jniedawny jego pagromca Duńczyk Nielsen. 
|Kusociński wygrał hezagelacyjnie w czasie 
[8: 82,2. Nielsen zajął dopiero 6-te miejsce. Pu- 
ibliczność zpromalzcna na stadjonie urządziia 
| Kusocińskiemu wielka owację. Polak zdobzł 
dwie nagrody honorowe, 


W kołach katalickiej intelixcneji ódezne 
Wa się czeste rak glebiej ujetych i eleniej 
sięsajacych artykułów w pismach dza” niej 
właśnie przeznaczonych.  Nierzadkiem 
nawet zjawisko. że te artykuły opływają 
w tanią irazeologie. W tej sprawie otrzyma. 
liśmy następujące uwagi od jednego z na- 
szych czytelników „równocześnie praucowki_ 
ka na niwie „Akcji katoliekiej”. p. pulk. 
Nadziwanowskiewo. — Uw. Red. „GI. Ne, 


iest 


Przeglądając periodyczna p katolicka 
miesięczną i tygetniową. zwłaszcza organy 
inteligencji. napotykamy na niepokojące zja- 
wisko: oto — naprzeciwko tanich powiedzonek 
i frazeolagji obozu walnonyśliejolskiego obóz 
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Dwa macze ligowe. 


Dzisiaj w niedzielę Kraków oglądał bedzie 
dwa spotkania ligowe  Warszawianka— Wisia 


ooren eee a a O 


na boisku Wisły i Ruch —Podgórze na boisku |nasz zaczyna wznosić niemniej kruchy zame- 
Garbarni. Początek obu spotkań o godz. 8.15; czek „trnizmów” specialnie - katolickich. które 
pop. są. powtarzane w kółko aż do zmażenia czytol- 


Wstęp wolny na meczs ligowe  |7"" 


AE g A Geneza wszelkiego truizn polega na tem, 
dla młodzieży na boiska T, S, Wisła, j a wszelkiego truiznu polega na t 


że wzniosle powiedzenia o charakterze ogól- 
nym., basta rzaeone przez ludzi wietkich lub 
postawionych na wysokim piedestale sa powin 
rzake przez ludzi małych bez ich poglebienia 
i bez rozwoju w czasie i przestrzeni. W ten 
sposób n. p. „Omnia instunratur in Christos 


Od niedzieli począwszy, wszelkie wyczyny 
|sportowe, mecze ligowe. urządzane na boisku 
/T, S. Wisła wolne są od jakichkolwiek opłat 

la młodzieży, do 1 m która 
«temsamem będzię mieć sposobność coraz wiek- 


30 em wzrostu, 


,szego zainteresowania sią sportem. 
|kronie bowiem spotykamy całe masy młodzieży 
zwisające na parkanach i 


Niejedmo- | które muszą być fermentem dla nowego moc- 
nego wina myśli į czynu. sa w pismach naszych 
rozqmszczane w wodzie pobożnej frazeologii i 
podawane jako mdlący soczek wyrobn krajo- 
wego. 


drzewach, A więc, już 
w Rajbliższą niedzielę na mecz Wuarszawianka-— 


Wista wstęp dla młodzieży jest wolny. Składają się na to dwa czynniki: patolopicz. 


na obawa urażenia kogoś i „niemocne osadze- 
nie wiary na trzonie rozumu“, wyrażenia jedne- 
go z katolickich publicystów. Chodzi o to, że 
dyspozycję władz kierujących. n. p. wiekszych 
sztabów. zawsze zawierają dyrektywy ogólne, 


—000— 
, ZWYCIĘSTWO F. C. MILANO W KATO. 
i WICACH, W Katowicach odbył się mecz pił- 
karski pomiędzy bawiącą w Polsce drużyną 


r 


„włoską F. C. Milano a miejscowym I. F. 0. D e. 7 S M 
|Zwyciężyli Włosi w wysokim stosunku 6:0 a obowiązek poszczególnych kierowników qo- 
|(1:0)- " |lega na dobrem strawieniu tych wskazówek i 


szezegółowem opracowaniu ich na swoim odein 
ku. Nie dość n. p. podać bezkrytycznie dalej, 
że Świecey katolicy mają apostołować. tylko 
należy zastanowić się jaki sposób apostołowa- 
| nia może być skutecznym w naszych warnn- 
| kach i zapomocą jakich środków. Metoda roz- 
| wijania i pogłębiania myśli przewodnich, na 
| stanowisku ogólnem jest równieź dobrą. lecz 
| wymaga ona filozofów i erudytów na miarę 


PIERWSZORZĘDRNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„COMCORDIA" 


Jana Wolnego 
„place Szczepański 2, Telefam 103-31 


trafią, podnieść czytelnika na szczyty myśli, 1 

| pokazać mn widok na rozległe horyzontyy ży* 
| cia; większość. natomiast, pisarzy w naszych 
| wydaniach „inieligenekich* bierze pióro do re- 
| ki, nie majae nie nowego do powiedzenia. 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleka fdqce ustępstwa 


Czynnikiem ujemnynt jest również złe zro. 
| zumienie zadania popularyzacji. Celem popula- 
ryzacji jest podniesienie czytelnika  slabszewo 


Dziś i codziennie w Kinoteatrze dźwiekowym „, 


| WIT“ 


Najwybitniejszy film sezonu! Arcydzieło najwyższej klasy! 


F.P.1. nie daje znaku życia... 


Film produkcji Eryka Pommera. 
W głównych ro- 


Mch wysiępua. Daniela Parrola, Charles Boyer, Jean Murat. 
W programie znakomite dodatki dźwiękowe. 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. Ń, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i Awięta także, 
o godzinie 8 popołudniu. — Uwaga: Z powodu olbrzymich kosztów wyświetlenia programu 
zniżki i wolne wstępy niewatne przez pierwsze 5 dni. 


10. Sertillanges'a lub J., Maritainia. którzy, Poz, 


NARODU” z dnia 28g0 września 1934 


Walka z irazesem. 


„apostolstwo świeckieh* i t. p wielkie hasła. | 


GEBULKI KWIĄTOWE 


holenderskie, nadeszły. 
Cenniki na żądanie. 


EMIL FREEGE 


Kraków, Lubicz 36|38. 


do poziomu autora. nio zas — obniżanie istoty 
myśli autorskiej do poziomu czytelnika: przeto. / 
popularyzacja polega na. ułatwieniu formy bez 
ubożenia myśli: stanowi ona sztukę subtelną i | 
nie dopuszcza ułatwienia sobie zadania przez 
dobór tematów banalnych w rodzaju ..obowiąz. 
ków imeligoncji względem katolicyzmu“ lub 
„apostolstwo kobiety“ 


Zapoznawanie tych zasad powoduje zjawi- 
sko. że prasa obozu przeciwnego liezy się po- 
ważnie tylko z „Przeglądem Powszechnym“. 
króry. mówiąc nawiaseu. przez poruszenie za- 
gesdnicń zbyt specjalnych w znacznej mierze 
jest organem raczej ermlytów. aniżeli ludzi wy- 
kszlsteonych ogólnie. Ale. dobre i to. Chcemy 
iylko podkreślić. że pisma. które mają za. zalla- 
nie — słnżyć jako trybuna dla szerokich mas 
inteligeneji polskiej powinny. dbać. hy ta try- 
buna nie utonela w powodzi nowopowstałej 
frazeologji quasi — religijnej. 


S. RADZIWANOWSKI. 


Programy stacyj radjowych. 


Poniedziałek 24 września 1934 r, 


Kraków, /204,8) G.: 6.45 Audycja pordnya 

z Warszawy i Lwowa; 7,50 Koncert reklamowy 
10,45 Tr. z Warsz. (muz. z plyt i wiad. meteor.) 
11,57 Sygnał czasu, hejnał; 12,08 Transmisje z 
Warszawy i Wina: 13,05 Płyty; 15.80 Transm, 
2 Warszawy; 15.55 Przegląd , komunikatów: 
15.45 Transmisje z Warszawy i lawowa: 18,00 

Kraków”; 18.10 Wiadomości bieżące: 
45 Transmisia ze Lwowa; 158.35 Płyty: 18,45 
Transmisja z Warsz. I Katowice: 19.25 Kronika 
hawcerska: 19,30 Transmisja 4 Warsz; 19.45 
Program na dzień następny: 19.50 Transmisja 
| 19,56 Łokalne wiadomości sportowe: 
20.45 Transmisja z Warmsz,: 22.15 
30 Transmisja z Warsz, 


„stary 


j8 
| 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościeinych 


4 Warsz; 
20.00 Płyty; 
Koneert reklamowy; 


DIY 


a. mi 


Lwów, (507.4) Œ.: 1.10 Zapowiedź programu 


poleca w wykonaniu „Wesołej trójki”: 12.05 „Silva re 

znane ze swej dobroci wyroby rum“ i repertuar teatrów; 15,35 Lwowskie wia- 
domości ekonomiczne oraz giełda zbomwa; 

9 16.45 Kurs jęz. niemieckiego: 17,25 Kacik har- 

Kraków, ul. Sławkowska 20 cetskiz 17.30 Chwilka LOEPP.: 1735 Recital 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1878. 


Radio. 


„ZAPROSZENIE DO TAÑŇGCA“. Rozgłośnia 


śpiowaczy: 18.10 Akeja „Radjo dia powodzian”; 
10.55 Lokalne wiadomości sportowe, 


Warszawa, (1315) G.: 6,45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”; 6,58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny: 6,50. 7.08, 7.25 Muzyka po- 
ranna z płyt; 7,35 Chwilka pań domu: 7.40 Za- 
powiedz programu ze Lwowa: 750 Koncert 
lwowska w dniu 23 września, tj. w niedzielę 0) (0, 15 Plyty; 1100 Wiądomoś jo meteerslogicz- 
godz. Vr-ej nadaje ciekawie ułożony programine dla uczestników Medzyna, Zuwed, Balon.; 
utworów tuneeznych w wykonaniu orkiestry|11,20 Płyty; 11,57 Syenal czasu: 12,00 Tlejnał; 
Tadeusza Śeredyńskicgo z dowcipną conferen-|12.0 Wiadomości meteor: 12.05 Codz. prze 
cierką reżysera „Wesołej, Iwowskiej fali” — Wilelad prasy; 1210 Koncert: 13,00 Dziennik po- 
ktora Budzyńskiego, Koncert nosi zachęcający |judniowy 13.05 Płyty; 15.20 Wiadomości o eks- 
tytuł „Zaproszenie Go tańca“, porcie polskim: 15,35 Przegląd giełdowy; 15.45 

"WESOŁA LWOWSKA FALA, Wosoła fala! Muzyka Jekka; 1630 Wiadomości moreorol giez 


nit, 71, którą usłyszymy w nie „zielę dnia 23 bm. |ne; 16,45 Kurs języka *wieckieso: 17,00 Krn 
hedźie fo ciekawa rowja-turniej kompozytorów cert Kameralny: 1625 Skrzyni poc: Tr25 
lekkich przebojów. Do turnieju stają vwastepm- [Recital z» ivowa; 1750 Pogalanka: 13,60 
jący kompozytorowie Jwowsey:  Abratowski,|*krzynka pocztowa; 18.10 Życie kulturalne i 
Asłanowicz. Ervano. Esben. Epler, Gabel, Hal-|srtystyczne stolicy; (3,15 Muzyka lekka ze 
ski, Juliusz Krzemieński, Witold Krzemieński,| Lwowa: 18,55 Plyty: 1845 Konkurs dla dziesi; 
Zh, Lipezyński, Leski, Kranowski, Machan. Se-, 19.00 Fransmisja z Katowie: 17.25 Chwilka har 
redyński, Schatz, Sehiitz i*Sehildhorn. Udzial Cerska: 19,50 „Wśród osadników wojskowych; 


1945 Program na dzień nastepny; 19.50 Win- 
domości sportowe: 19.56 Lokalne wiadomości 
sportowe; 20.00 Płyty: 24,05 «Transmisja z 
Wiednin: Koncert z okazji dziesięciolecia istnie 
uia radjofonji Wiedeńskiej: w przerwie: Dzien: 
pik wieczorny. oraz „Jak pracujemy w Polsce? 


i CZE : 28, sdezyt p. te Czy zbliżamy się ku zagła- 
„CZERWONE POMARAŃCZE“, Dnia COAG wise A zy zbliżamy się ku zagła 
dzie cywilizacji: S215 Koncert reklamowy: 


bm, tj. w niedzielę o godz, 18 w Teatrze Wy- iż ARA 
obraźni wystawione zostanie słuchowisko pióra | 22:90 Muzyka taneczną z lanc. „Adria i 25,00 
znanego poety i dramaturga lwowskiego, prof. Wiaan. meteor, Ma komunikacji lotn.: 23.05 
Kazimierza Brończyka pt. „Czerwone pomarań: z RADNEGO metadi ti m p m pij 
ze”. Oryginalna ta sztuka rozgrywa się nad 23.30 D. c. muzyki tanaan 1:00 Polgodzin: 
dE, przedziclane  półgodzinna 


e ; ne wiadom , 
egzotycznym brzegiem błękitnego morza w noc ag BT. S ; 
: muzyką z plyt; 5.30 „Riedy ranne wstają zo- 


w turnieju biorą chóry rewellersów, dwie orkie 
stry. solistki i soliści, Akompanjują sami kom- 
pozytorowie. W sklad jury wchodzą: Apriko- 
semkranz i Untenlkaum, znani powszechnie z we 
solych djalogów, które zdobyły sobie ogromną! 
popularność. 

27 


bezksiężycową, Postacią. z której promieniuje| |, 
nastrój czegoś niesamowitego i nierealnego w|”* * 
słuchowisku. jest mała  pomarańczatka, Ntóra | Katowice, (395.8) 15,25 Wiadomości go 
przyjechała z niewiadomych stron. Całość słu- spodarcze; 17,25 Komu. Zw, Powstańców Ślą- 
chowiska przedstawia się niezwykle interesn-|skich; 18.00 „Czar polskiej mowy wśród ob- 
jaco, cych”; 19.00 „Mikrofon w górnośląskiej sta- 


—000—— lowni; 19,25 Kronika harcerska. 


go na temat pojęcia naro:ln opierał sie na tezie 
polskiego filozofa. iż są tylko 4 narody 
w świecie; Anglicy, Francuzi, Połacy į Włosi. 
A więc aui Rosjanie. ani Niemcy nie są — na- 


Filozofom 


trzeba wiele wybaczyć. 


: A. Ria r „.., |rodem. To troszkę rehahilitnje w naszych 
„ea dd” "a drecz ii ludźmi”. | gezach postepowanie prot. Radla w stosunku 
— mawiał jeden z moich przyjaciół, <tóry mA | go Lutosławskiego. 
(penne koneksje z kołami filozoficznemi... "BB 3 m > è 
D a : 5 : Ale Tatostawski jest filozofem, Pilozolomi 
„Crenjusz (a każdy prawdziwy filozof wi- pd R; haczyć. Prof. Tatosław: 
. . z e . TALAR NEUE TZĘCZ WY rezv(l al 
nien mieć coś z genjusza). to tylko odmiana | Wiete Taeczy Wriaer 
A 5 skiemu treka wybaczyć jeszcze ime wystA- 


obłądu, — rzekł Nietzsche. który zresztą bliż. | (o. : *. ; zm 
pienie. Miunewicie pewne jego wystąpienie na 


szy byl tego drugiego typu. Nie dziw też, że ża WA R: iako 
filozcfom wiele się wybacza. Piszę to dlatego, Kengresie Wychowania Moralnego w - 


wie... 
Josrrśmy na reforacie Bułgara prof. Katsa- 

rowa. Reterat jest doé widny, w dodatku — 

czytany bez życia, 

Tntosławskiego zwrócony do prezydjna: 

hy przestał czyiać. Na 

nie czy. 


Sprawa miabu.się tak: 
że i my (t. j. ja i czytelnik) w trakcie tego prawa, miała „gię: task 


artykułu m; musieli niejedno wybaczyć. i 
właśnie — filozofom. 


Wincenty Lutosiawski, niewątpliwie pierw- 
szorzęiy zuawea ereckiej filozofji. ale umysł 
ne mętny. ady chodzi o współczesne z3- 

zadnienia Flozolji, skarży się w prasice pol- 
skiej że go ma kongresie filozofów w Pr mę 

prof. Radl potraktował bardzo „nieładnie“ 
W N mu referaty, które prol. dei 
zgłaszał na kongres. alko je kazał skracać... | 
to nie po koleżeńsku, nierzeczowo i t. p.. 
pisze prof. L. 

Aliści sprawozdawca „Nowego Dziennika” 
test nieco innego zdania. Tehyl ając rąbka ta- 
jemniey pisze, że praski referat Lmtos sławssie- 


— Proszę releven ta. 
kongresach nankowych należy mówić. 
tać! 

Skonsteruowany prolesór z Sofji przeryw 
czytunie, siada. Nie duje jednak za wysrmia.. 

Nazajutrz prof. kalsarow przy pulpicie, Ma 
referat. I znów — ezyta. Zaczynając go jednak 
składa oświadczenie: o 

-—- Wczoraj powiedziano tu. że na kongre- 
sach naukowych trzeba mówić. nie czytać. 
Jest to wymaganie niesłuszne. Praktyka kon- 


u 


ji 


Nie przerywa glos proli 


| 


gresów dowodzi, że wiele wartościowych refe- | baczyć innemu filozofowi.. 
ratów się czyta. Ponieważ jednak „ten pan“, | Ziclińskiemu! 
pei wezoraj protestował, jest innego zdania, A P E a O * 
robee texo prosz mę m : 
cy = edi, tego. para „ya tak Ageia w e W wydanej w roku 1925 księdze ju. 
Prof. Katsarow przestaje mówić i szuka e J p jo Ma a pi 
wzrokiem „tego pana“. Nie znajduje go. bo sk (del ki a wi Z... mą 
prof. Lutosławskiego jeszezo niema na salil.. 4” delegacje zagraniczne) prot, Ziejiń. 
Niema? Ta — doskonale! Prof. Katsarow za- Ski figuruje at posrami ag AD 
ezyna swój referat. I ezyta.. Nagle otwierają 5 ak, OR aam = ji .. 
się drzwi, Na salę wchodzi — kto? — prof, t deal Św + i ym aa aa T SEa 
Lutosławski. Przemierza salę krokiem, siala akże delegacja polska. ale prof. Zieliński 
£ nawet w hołdowniczych adresach nie przy- 


w pierwszych krzesłach i ze zdumieniem kon- 4 ś F DE 
sad, AA L a protest nie pomógł łączył się do Polaków, lecz figuruje tów- 
Pace OEI a _ i T nież jako bolszewik razem z prof. Bogole- 


. Mianowicie prof. T. 


pisze a nim p. Nowakowski: 


i ten Bulgar — — czyta swój referat, Imdzia 8 n 3 
1 E Ę E powem. Szebekowym, Schinkewiczem 
się oglądają. denerwują, w powietrzu czuć at- pe"? ym,  Schinkew 1 
mazforę bliskie) burzy. AD 3 p ' l 

Ktoś interwenjuje n prof. Haleckiego. hy Prof. Zielińska jest znakomitym znawcą 


świata antycznego. Jest sława europejską. Jest 
filozofem, W myśl ząsady, która wysunąłem 
wyżej, trzeba i jemi wybaczyć. Ale to strasz- 
nie trudno przychodzi. Tem trudniej. że w r. 


dia nniknięcia jakiegoś spektaklu —— ze- 
chcial skłonić Lutosławskiego do opnszczenia 
sali. Prof. Ralecki musi się podjąć tej niew- 
dzięcznej fnnkeji. W polskim jezyku zwraca się 


do Lutosławskiego i wymownie przedkłada |1925. to — 5 lat po „1920 r.“. to okres straszli. 
mn. że że względu na dobro kongresu j t. p. wych prześladowań polskości i religji przez 
„wyższe racje“. powinien opuścić salę. Prof. Luj Bolszewję. Ale — wybaczyć trzeba. Chociaż 


z wielką trudnością to nam przychodzi. O wie- 


tosławski jest innego zdania. Wkońcu jednak E = y 
łe trudniej, niż wybaczenie prof. Lutosławskie. 


daje się ubłagać, I salę opuszcza, a prof. Kat. 
sarow spokojnie dalej sobie czyta. mu.. - 


Trudniej jednak — zdaje się — będzie wy- Nie-filozof. 


Nr 261 


Co słychać 
p Krakowie. 


Niedziela 23: 18 po Ziel. Św. 
Tekli p. i m., Konstantego. 
Wschód słońca 5,22, zachód 17.84. 

* Długość dnia 11 godzin i 51 min. 

Poniedziałek 24: Najśw. Marji P. od wykupu 
niewoln., Feliksa į Pafnucego. 

Wschód słońca 5.24, zachód 17.82. 

Długość dnia 11 godzin i 48 min. 

—— 00 

DZIENNIKARZE. NIEMIECCY przybyli da 
Krakowa. Zwiedzają ori Polskę, Wycieczka 
składa się z 10 osób. W dfiin wczorajszym go- 
ście ogladali zabytki miasta a w porze popolu. 
dniowej udali się do Wieliczki. 

HISTORYCZNA WYSTAWA LEGJONÓW 
POLSKICH w Muzeum Narodowem cieszy się 
w dalszym ciągu niezwykłem powodzeniem. W 
czasie od 20 sierpnia do 20 września. zwiedziło 
wystawę kilkadziesiąt wycieczek z kraju i za- 
granicy. Historyczna Wystawa Legionów Poi- 
skich obejmuje sztukę plastyczną (malarstwo 
i meżbę) z okresu 1914—1918, dokumenty re- 
kopiśmienne i drukowane. wydawnictwa, ode- 
zwy, fotogratje, po połeglycl Legjonistach itd, 
jWielkie zainteresowanie budzą rysunki mala 
rzy-żołnierzy, którzy w oguin bitew tworzyli 
swe szkice artystyczne. 

/ DRUGI ODDZIAL |. KLASY gimu, im. Hu- 

' gona KRołHataja — jak sie dowiadujemy — be- 
' dzie uruchomiony, jeżeli zgłosi się kilku xan- 

dydatów. Zapobiegnie to groźnemu zatłoczeniu 
także w innych zakładach. a będzie ważną uga 
dla młodzieży. 

KRÓTKIE SPIĘCIE PRZYCZYNĄ POŻA- 
iRU, Dnia 22 hm. około godz. l-szej wezwana 
została straż pożarna do sklepu spożywczego 
'Dintenfasa przy ul. Jagiellońskiej 8, gdzie po- 


Lina pap., 


wstał ogień wskutek zapalenia się przewodów | 


l elektrycznych. Ogień został hezzwłocznie po je 
go wybuchn ugaszony. Szkoda nieznaczna. do- 
' chodzenia w toku. 

CZYJA TOREBKA? Dnia 21 bm. złożona 
została w I Komisarjacie P. P, w Krakowie to- 
rebka damska z pewną. kwotą pieniężną. Toreb 
ka czeka na właściejelkę. 

ZŁODZIEJE W KONGREGACJI KUPIEC: 
KIEJ. W nocy z 20 na 21 bm. nieznani spraw- 
cy dokonali włamania kasowego do Kongre- 
gacji Kupieekiej i Banku Mieszczaństwa Ludo- 
„wego Wielopole 11, w ten sposób, że wycięli 
'filunek w drzwiach klatki schodowej a nastę- 
ipnie po wejściu do wnetrza, rozpruli znajdują- 
cą się tam kasę ogniotrwałą i skradli około 
350 zł. Dochodzenie prowadzi Wydział śledczy, 

PIJANY WOŹNICA SPOWODOWAŁ KATA 
STROFĘ. Dnia 21 bm. o godzinie 13,40 Kor- 
pak Piotr lat 22 z Aleksandrowie, jadąc jedno- 
konnym zaprzęgiem ul, św. Anny w kierunku 
ul. Podwale w stanie nietrzeźwym zderzył się 2 
nadjeżdżającym z przeciwnej strony moto- 
cyklem prowadzonym przez Rafała  Lauera, 
zam. w Krakowie przy ul. Grodzkiej 26, wsku- 
tek czego Later został uderzony dyszlem, do 
„znając potłuczenia prawego boku i nogi Lauer 
został odwieziony przez Pogotowie Ratunkowe 
do szpitala, zaś Korpak zatrzymany, albowiem 
minę zderzenia ponosi on wskutek nieostroż- 
nej jazdy. 

DOROŻKARZ POBIŁ BAGAŻOWEGO. Dn, 
2392 wrzęśnia br. o godzinie 2.30, Stanisław 
Grzyb, dorożkarz, zam. przy ul. Żółkiewskiego 
24, w czasie sprzeczki powstałej na ul, Okop 
między nim a Janem  Rogiem, bagażowym, 
‘zam. przy ul. Topolowej 29, uderzył Roga w 
głowę kluczem do przykręcania śrub zadając 
'mu ciętą ranę na głowie, Roga po opatrzeniu 
przez lekarza Pogotowia Ratunkowego pozo- 
stawiono opiece domowej. | 

ZŁAKOMIŁ SIĘ NA PIERŚCIONEK. Sprin 
ger Leib, Meiselsa 1 doniósł organom PP, że 
dnia 21 bm. między godziną 11 a 12 w czasie 
gdy przechodził obok mostu dębniekiego, nie- 
jznani osobnicy sprzedali mu  bezwartościowy 
(pierścionek mosiężny za złoty za który zapla- 
icit 55 zł. 

——00— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY 

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY- 


| 
E m2. 


| występy M. Maszyńskiego. 


ŚWIT: F. P. 1 nie daje znaku życia, 


„GŁOS NARODU” z 


Żądajtie pros=któw i neugólseych inform:cyj w biurze podróży 


dnia 23 go wrześnią 1934 


- = m A M 20 


z o 


m 0 CITY OK NY A W WE 


PIELGRZYMKA DO ZIEMI ŚWIĘTEJ. 


„Francopoł*, Warszawa, Mazowiecka 9%. 


oraz Liga Katollckn, Katowice, Pisadskiego 55, 


Labezpieczenie Krakowa 


|a| | Og 


przed powodzią 


będzie kosztowało 12,500.000 złotych. 


Dnia 20 b. m. odbyło się pod przewod- 
nietwem Prezydenta miasta Dr. Kaplickiego 
i w obecności Wieeprez. Inż. Skoczylasa 
posiedzenie Komisji technicznej Zarządu m. 

Na posiedzeniu ten Komisja zaopinjiowa- 
|ia projekt rozbudowy hali pomp i budowę 
odkwaszałni wody w Wodociągu m. na Bie- 
jlanach, które to roboty częściowo mają być 
wykonane przed zimą b. r. 

Nastepnie ze szezególnem zainteresowa- 
niem wysłuchano referatn radcy Bud. Inż. 
J. Wiszera o historji powodzi jakie nawie- 
dziły Kraków i środkach ochronnych jakie 
jjeszcze mają być wykonane. Po ożywionej 


Tragiczny wypadek 


Senatorska w 


Wczoraj w południe ulica 


Taksówka r, 6708 przejechała 4 i pól roku li- 
czącego chłopca Zdzisia Dymka zam. przy ul, 


»WESOLA 


pióro opisać nie jest w stanie! 
i ezarodziejskiego uroku! W ali 
p n.ERJAM 


„mózgu, licznych ran tłuczonych głowy, 


Od soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze „Apollo” 


Gigantyczny wysiłek dwuletniej pracy! — Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej, pełen nie- 
wysłowionego czaru i piękna! 


przecudne arcydzieło miłosne, owiane atmosfera heztroskiege humora werwy i radości życia! 
Wystawa, o jakiei nikt dotąd nie śmiał marzyć! Cudowne popisy baletowe na lodzie! — Mi- 
strzowska akrobatyka na tle zimowego pejzażu w St. Moritz! — Treść lak ciekawa, że żadne 
Genjalns» kreacja królowej ekranu, pełnej temperamentu 


Harvey 


dnym filmie! — Występy słynnego teatru marjonete: „Teatro dei Piecoli* z Rzymu! — Film 
ten kosztował 2,500.000 dolarów. — Nie śmie być ani jednego człowieka, który nie popieszy 
na to fenomenalne przedstawienie. 


dyskusji, w której zabieral również glos b. 
wieeruinister Robót Publicznych Inż. Fen- 
ryk Dudek uchwalono zwrócić się z memo- 
rjałem do Rządu, Sejmu i Senatu, o dokoń- 
czenie budowli ochronnych na przestrzeni 
od Skaiki do mostu Zwierzynieckiego — 


| 


| Jedną ćwiartkę 


Podział darów fortuny, 


| W piątek odbyło się ostatnie ciągnienie czwar- 
tej klasy BO-tej Leterii Państwowej. W dniu tym, 
jak wiadomo. na pierwszy wyciągnięty numer 


przypada główna wygrana w kwocie miljona 
złotych, 

Olbrzymie tłumy zaległy salę ciągnień. Wśród 
głehokiej ciszy padły słowa: Numer 132.138 


milion złotych. 

Nie było na sali szczęśliwych graczy. Przy- 
padok zrządził. że nie słyszeli nawet radosnej 
nowiny przez radja. Wszyscy bowiem byli już 
przy pracy i dopiero kolektor zawiadomił ich 
o tem. Los uśmiechnął sie Warszawie, gdyż 
wszyscy są mieszkańcami stolicy. 

: posiadało młode małżeństwo: 
sierżant 30 pułku piechoty p. Wojnarowicz 
z żony. Wiadomość n wygranej przyjcli spokojnie, 
Właśnie mieli klopot z mieszkaniem, które musieli 


obwałowania lewego brzegu Wisły od Bie- | zmieniać i teso rana żona robiła o to gorzkie 


lan do Krakowa, dokończenie robót cchron- 
nych na Ludwiaowie oraz dokończenia urzą- 
dzeń końcowych kolektorów w Dąbiu i Pła- 
szowie. Koszt wykonania powyższych bu- 
dowli ochronnych wyniesie około 12.500.000 
zlotych, 


009000 


4-letniego chłopca. 


LUZANNA« 


Znakomiła artystka jest tn tak 
zachwycająca, jak dotąd w ża- 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIJKGG |vvdurtą kartką na której jest wypisane 


na- 


Niedziela popol: „Zwyciężyłem krzyzys*,|zwisko posiadacza książeczki i pngilares z kwo 


Niedziela wiecz. „Domek z kart“, gość. wy- 
stepy M. Maszyńskiego. 
Poniedziałek: „Domek z kart“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „„Scampolo* (Dolly Haas). 

APOLLO: Wesoła Zuzanna. 

SZTUKA: Miłość į zdrada. 

UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem. 

SŁONKO: Biały upiór i w 80 minutach nā 
około świata, 

FROMIEŃ: ..Pieśh miłości: 

ADRIA: „Pieśniarz Warszawy”, nadprogr. 
rewja. 
BAGATELA: Byłem szpiegiem. na scenie 
rewja p. t. Jarmark śmiechu. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: o 
śnią 1984 r. „Tańczący Paryż”. a 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dzielę film p. t.: „Obraza majestatu”. (Vlastau 
Burian). Ponadto dodatki. 

——00 


W Krakowie szerzy się szkariatyna. 


W Wydziale IN. sanitarnym Zarządu 
Miejskiego w stol. król. mieście Krakowie 
zgłoszono od dnia 16. IX. 1934 da dnia ==. 
IX. 1984 r. 
hłonica 7. 
choroba Heine Medina 2, róża 0. 


ospa wietrzna 1. 


następujące choroby 
płonica 19(1), dur brzuszny 
odra 


.) 


d eA—% wrze 


zakaźne: l czale. 
tw, | 


tą 26,50 gr. Zwłoki denata na polecenie leka- 
rza obwodowego zostały przewiezione do Za- 
kładn Medycyny sądowej. Dalsze dochodzenia 
prowadzi Wydział śledczy. 
PRZEDŁUŻENIE ZAPISÓW 
NA PIELGRZYMKĘ DO ZIEMI ŚWIĘTEJ. 

Z uwagi na wielkie zainteresowanie ustat- 
nią w roku bieżącym pielgrzymką do Ziemi 
świętej, która wyrusza ze Lwowa dnia 10 paż- 
dziernika — Liga Katolicka w Katowicach 
(Piłsudskiego 58) w porozumieniu z Komisarja- 
tem Ziemi Świętej w Krakowie (Reformacka 4) 
i P. B. P. „FPRANCOPOL* w Warszawie (Ma- 
zowiecka 9) przedłuża zapisy do dnia 30 bm. 
włącznie. Pielgrzymka ta jedzie, jak wiadomo, 
pod osobistem duchownem kierownictwem J. 
E. Ks. Biskupa Karola Niemiry. 
| Gore | ZOO AJ 


X sali sądomcj 


10 lat wiązienia za rabunek. 


Qnegdaj stanął przed sądem przysięgłych 
w Krakowie Jan Kucharski z Rochowa, lat 
31. oskarżony o to, że w nocy z 27 na 28 lipca 
uh. r. brał udział w nocnym napadzie 5 osobni- 
ków na dom karczmarza Joska Thalera w Kwa 
Napastnicy oddali wówczas do swych 
ofiar 10 strzałów. raniąc małoletniego syna 
Thalera Berka w policzek. Jiupem rabusiów 
padły towary wartości 100 zł. Jako jednego 


Oprócz zwiększenia się ilości zachovo- | ze sprawców napadu rozpoznano J. Kuchar- 
wań na płonicę (szkarlatyne), zwraca AWAZĆ j skiego. Na rozprawie w lutym b. r. skazany 


zanotowanie znowa dwóch wypadków cho- 


KÓW urządza w niedzielę, dn. 23 bm. o godz, | roby Heine-Medina. 


17-tej audycję muzyczną, Wykonawcą będzie 
IM. J. Wasserman, znakomity czelista z Lipska. 
{Wstep wolny. Garderoba 50 gr. 

WYCIECZKA DO STAROŻYTNEGO OPAC- 
TWA CYSTERSÓW W MOGILE ze zwiedza- 
niem średniowiecznego kość. św. Bartłomieja 
i kopca Wandy, odbędzie się wrazie pogody 


' dziś w niedziele. jako 38 wycieczka nauk. Tow. |do siebie w okolicę serca ponos 
Miłośników Krakowa pod kier, dra J. Dobrzye. | miejsćn. W ubraniu denata nie znale 
Zbiórka ba |nyeh dokumentów stwierdzających 


kiego. Udział 1 zł., młodzież 50 gr. 
dworcu głównym o godz, 13.20. 


Przedsiębiorstwo 


|tach obok wicy Szewskiej na lawee 
i 


| Nieznany samobójca. 


Dnia 22 bm, okolo godziny 2-giej DA plan- 
4 * popełnił 
samobójstwo wystrzałem z rewolweru belgij- 
skiego kal, 7.65, nicustalonego dotychezas na 
zwiska mężczyzna lat około 25, który strzólił 
ząc śmierć na 
zieno Żad- 
tożsamość 


osoby, prócz książeczki p. K. O. na 200 zł. Z 


lek 


E trotechniczne 


Inżynier Boleslaw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131- 98, 


on został na 10 lat więzienia. Kucharski wniósł 
kasację do Sądu Najw. Skntkiem czego Sad 
przysięgłych rozpatrywał ponownie sprawę. 
tym razem Kucharski skazany został na 10 lat 
więzienia. 


Rozczytywał się w „Tajnym detektywie" 


T marca b. r. dokonano napadu rabun- 
kowego na Krakowską współdzielczą Kasę 
Dyskontową przy ul. Miodowej. W połndnie 
dnia tego zjawił sie w kantorze hanczku 
młody człowiek i zapytał urzędniczkę o we- 


wymówki mężowi. OQbeenie już łatwo im marzyć 
o własnej willi, 

— A wojska pau nie rzuci? — pytamr? 

— On? — przerywa młoda. przystojna Żona, — 
on bez wojska żyć nie może. Urodzony żolnierz. 

Drugą cćwiartkę posiada p. Miliner. handlowiec 
z Warszawy. Ogromnie sie ucieszył, że „ten inte- 
rer“ tak dobrze mn się udał. Oboje teraz z żona 
myślą o założeniu sklepu z bielizną, gdyż p. M, 
jest specjalista w tej branży, 

Resztą wygranej podzieli sie portjer i kilku 
robotników warszawskiei fabrvki „Pocisk*. Nie 
wiedzieli nie o wygranej i pawet nie liczyli na nia. 

Portjer p. Popławski posiadał jedna cała 


| c l : : OTAZ gwiartkę i ćwierć drugiej Dostał więc pełne 250.000 
|Kiakowie była widownią tragicznego wypadku | prawdopodobnie złamania podstawy czaszki, Łe zlotych. Pozostali trzymali resztę losn do spółki, 
karz Pogotowia po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy odwiózł Dymka w stanie ciężkim na oddział 
Filareekiej 7. Ofiara wypadku doznała wstrząsu | chirurgiczny szpitała Św. Lazarza., 


lgdyż nie stać ich bylo na samodzielną ćwiartke, 
ʻa dziś życie się im zupełnie zmieni. Wszysev 
zostawili pieniądze w banku i namyślaja się, co 
robić, 

Wogóle w ostatniej klasie Warszawa miała 
specjalne szczęście do wielkich wygranych, pod- 
czas, gdy w poprzednich ciągnieniach wygrywała 
przedewszystkiem prowincja. I tak w czwartej 
klasie 250.000 złotych nadło również w Warszawie 
na numer 94.885, Jedna z ćwiartek tego losn 
mieli pp. Zdrodowser wraz z dwoma znajomymi 
i teraz mogą myśleć o własnvn handlu kolonial- 
nym. takim samym. w jakim dotychczas p. Zdro- 
dowski pracował. 

Ciekawa była historja losn Nr 502.72. Posiadało 
go 16-tu robotników warszawskiej fabryki korków 
i razem wygrali 50.000 złotych. Bądź co bądź 
każdwv otrzymał snora kwotę. 

Wogóle wygrali obcenie przeważnie TIndzie 
biedni lub niezamożni. We Lwowie kwotą 150.000 
złotych nodzielili sie Z. M. przodownik policji 
ip. W. funkcjonarinsz państwowy. wrerrwając 
na ten sam numer. W Katowieach 100.000 złotych 
wygrali również ludzie bień..j. 

Oczywiście dzisiaj już wszyscy z nich są za- 
możni i zresztą każdy takim hyć może. o ile mu 
szczęście dopisze w nastepnei loterji, która rozpo- 
czyna się jnż w październiku. 


Prosimy P. T. Abonsntów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


październik; - 


Równocześnie zwracamy się 
de wszystkiech akonentów za- 
legających z prenumeratą zx ge- 
rącem wozwaniem aby zecheieli 
niezwłecznie zaległości wyrów- 
nać. 
zc o 


powrócił za pół godziny i wyjąwszy rewol- 
wer zażądał wydania pieniędzy. — Żądanie 
swoje wypowiedział tak cicho, że jedna 
z dwóch urzędniczek obecnych w kantorze 
nie dosłyszała mimo. że napastnik stał od 
niej o pół metra. Gdy obie zrozumiały o co 
chodzi uciekły wraz z pieniądzmi do dru- 
giego pokoju i wszezęły alarm. Sprawca nie 
zabrawszy niczego usiłował uciec, złapano 
go jednak na ulicy Krakowskiej. Jak się 
okazało napadu dokonał 20-letni pomocnik 
handlowy Czesław Zawieja. Do czynu się 
przyznał. Tłumaczył się, że chciał zdobyć 
50 zł, które zabrał matce. Świadkowie ze- 
znali między innemi, że rozczytywał się on 
w „Tajnym detektywie*. 


OKRADŁ BURSĘ KS. KUZNOWICZA 
I STOW. ŚW. ZYTY. 


Czytelnicy przypominają sobie historję 
okradzenia bursy ks. Kuznowicza w marcu 
b. r. Złodziej Jan Fischer zauważony przez 
domowników usiłował uciec skacząc z I-go 
piętra na bruk, Doznał on jednak przytem 
szereg kontuzyj i został aresztowany. Fi- 
scher okradł już przed pół rokiem w gru- 
dnin 1933 ks, Kuznowicza na 3 tys. złotych, 
następnie zaś Stowarzyszenie św. Zyty na 
378 złote. W dnin wczorajszym sprawa Fi- 
schera znalazła się na wokandzie krak. są- 


kseł. którego ta nie znalazła. Osobnik ten; du okręgowego. 


AEG OE 


użływaijac 


Efektowne I tanie oświetlenie wnętrz i wystaw iokall handlowych 


oferty i prospekty na żądanie bezpłatnie. 


a) 


“ 


Str. 68. „GŁOS NARODU" z dnia 23 go września 1934 


Km. 1956:34. -- Komornik Sądu grodzkiego 
w Niepołomicach .lózef Siemaszko. podaje do pu- 
(blicznej wiadomości. że na wniosek wierzyciela 
Komunalnej Kasy Oszczędności pow. bocheńskiego 
|w Bochni pko zobowiązanemu Wojciechowi Le- 
chowi. zamieszkałemn w Książnicach na zasadzie 
„zatwierdzonych warunków licytacyjnych* gdbędzie 
się w dniu 24. października 19834 „e. o godzinie 
| 11.50 przedpołudniem w Sadzie grodzkim w Niepo- 
|łomieach w sali Nr. 7 publiczna sprzedaż lieyta- 


TUKA“ 


w kineteatrze „ 


Od środy dnia 19 b. m. „8 
Frapujący wystawowy film o wspaniałej treści! 


Niiłesć i zdrada 


Dzieło niezwykłego artyzmu. pełne zawrotnego napięcia! — Miłośc — Intryga! — Poświęce- !eyjna niżej wymienionci realności: 

nia! — Czar nocy nowojorskich... Baztroskie życia artystycznej dzielnicy Nowego Jorku... realność obj. Lwh. 39 ks. gr. gm. kat, Książnice 
Teatry kabarety, zabawy, przyjęcia, muzyka, tańee ruch! — Akcia pełna zachwycających sklada się z pare. Ukat. Nr 400 obszarze 162 kwadr 
emocyj i niespodzianek! — W głównych rolach: Najnowsza. wschodząca gwiazda ekranów: a ik parceli P znajduje ie stajnia słoma 


i słynny amani, niezapomniany bohater 


Rosemary Amos „RIO RIT Y*, znakomity śpiewak Jokn Boles 


niczny zachwyt towarzyszą temu przepięknemu obrazowi! 


Najgłębsze wzru- 


MĘDS | kryta., stodoła strzecha kryła o dwóch boiskach 
szenie i hezgra- ) 


ji 1przysiółku. — j dom słomą kryty o trzech 

izbach mieszkalnych. Lkat. 71 o obszarze 176 sażni 
(kwadratowych. slanowiąca ogród. na klórej posa- 
| dzone są drzewa różnego gatunku. 


PORANEK z pow 


js 


Zgodnie z przewidywaniami zbiory zboża 
w Małopolsce zackodniej zmniejszyły sie w tym 
reku skutkiem zniszczenia wywolanego powo- 
dzią w stopniu katastrofalnym. Według doko- 
nanych ostatnio przez Izbę Rolniczą w Kraka. 
wie obliczeń, odnośnie do wszystkich gatunków 
zbcża powstał egremny niedohkór, który będzie 
musiał byé uzurelniony dowozem z zewnątrz. 

Przyjmując, że spożycie zbóż w Małopolsce 
wyniesie w b. r. tyle, ile w r, 1933 — to z sza 
cunkowych danych wynika, że zbóż jadalnych 
(żyta, pszenicy. braknie około miljona cenina. 
rów, czyli ckoło 35 proc. zbiorów. 

Deficyt zhoża pastewnego wyniesie okolo 


220.069 centnarów, czyli zbiory są o 10 do 15 
—— 06 


yższego filmu: 


orzymi defi 
w Małopolsce zachodniej. 


W niedzielę dnia 23. bin. O godz. 12-tej 
Ceny miejsc od 50 gr. f 
| 


ieyt zbóź 


procent niższe, niż wynosi spożycie. 
Szczegćluie dotkliwym jest deticyt w ziem. | 
niakach, stanowiący, jak wiadonio, główny ar-| 
tykuł żywności dla ludności wiejskiej w Mało. | 
polsce. Deficyt ten wyraża się ogromną liczbą 
1.900.000 centnarów, czyli około 18% zbiorów. 
Brak dotychczas danych co do niedoboru pa. 
szy, jednak wiadomem jest, że wystąpi on nie. | 
waipliwie w jeszcze silniejszym stopniu, niż co | 
do zbóż. 3 
Sfery rolnicze liczą się jednak z tem, że 
spożycie w roku najbliźszym będzie mniejsze niż 
normalnie na co wskazuje fakt, że już obecnie 
ludirreść wiejska niedojada. O tyle więc zatem 
zmniejszylaby się wysokość niedoboru. 


Czy mięso będzie tańsze? 


Wielka konferencja w sprawie uregulowania obrotu i cen bydła oraz mięsa | "gl rano do godziny dE lej 


Onegdaj odbyla sie w Izbie przemysłowo- 
handlowej w Krakowie konferencja  zainicjo 
(wana przez zjednoczony samorząd gospodar: 
jezy R. P, celem zebrania materjałów w związ- 
iku z rozporządzeniami wykonawczemi do 107z- 
porzadzenia Prez. R. P. o uregulowaniu obrotu 
‘zwierzętami i drobiem. W konferencji wzięli 
udział delegaci Ministerstwa Przemysłu j Han- 
dlu. Związku Miast Polskich, Związku Įzb rze- 
mieślniczych, oraz Związku fzb przemysłowo- 
handlowych, dalej delegaci Województwa Kra 
kowskiego tut, Izh; rolniczej, rzemieślniczej i 
przemysłowo handlowej, wkońcen przedstawicie- 
le cechu rzeźników i masarzy Grupy I i II oraz 
dyrektorowie rzeźni i tatgowicy. 

Delegat ministerstwa przemysłu i handlu 
wskazal na konieczność bezpośredniego zetknię 
cia się wszystkich czynników  zainteresowa- 
nych w pracach wad wyżej podanym projek- 
"tem, z działalnością targowisk i rzeźni przy 
„awzglednieniu warunków pracy producenta į po 
średnika oraz interesów konsumenta — oczy- 
wiście przed wprowadzeniem w Życie pro de 


Plebiscyt w sprawie ubezpieczeń ~ 
społecznych. 


Zapowiedziana reforma ubezpieczeń społecz, 


inych jest od dłuższego czasu przedmiotem za- 
jinteresowania Unji Pracowników Umysłowych. 
(W wyniku narad ustalono, że najważniejszem 
zadaniem obetnej chwili jest ujawnienie rzeczy 
wistej i bezpośredniej opinji ubezpieczonych o 
zamierzonej reformie. W tym celu Unia Pracow 
ników Umysłowych w porozumieniu ze Związ- 
kami pracowników państwowych i samorządo- 
wych ogłosiła plebiscyt w sprawie ubezpieczeń 
społecznych, 
i W drodze plebiscytu ubezpieczeni mają od- 
powiedzieć na następujące pytania: 

1. Czy dla prawidłowego frmkejonowania in 
l stytucyj ubezpieczeń społecznych niezhęcdne jest 
Zachowanie w nich zasad samorządu? 

2, Czy zachowamie odrębności ubezpieczenia 


emerytalnego pracowników umysłewych jest ko, 


nieczne? i 

d. Czy pożądane jest zmniejszenie składek 
| na ubezpieczenia emerytalne į na wypadek bra 
iku pracy — kosztem obniżenia świadczeń cme 
|rytalnych i zasiłków na wypadek braku pracy? 

t. Czy jest uzasadnione społecznie dalsze 

ograniczanie pomocy lekarskiej dla nbezpieczo 
nych i ich rodzin? 

5. W jaki sposób usprawnić działalność in 
istytucyj ubezpieczeń społecznych? 

Każdy pracownik otrzyniuje kartę do głoso 
,wania, którą wypełnia i podpisuje indywidual- 
| nie. Obliczenia głosów dokona Komitet Plebi- 
scytowy. powołany z pośród prezesów organiza 


cyj. Członkowie związków otrzymują karty za 
pośrednictwem! swoich organizacyj. zaś niezrze- 
| szeni od specjalnych komisarzy plebisevtowych, 
Plebiscyt rozpoczął się 10 września i trwać bę- 


dzie do 28 bm. 


w Polsce. | 


towanego rczporządzenia. 

Po wyjaśnieniach dyrektora 
wej w Kmakowie p. Spiry w 
bydłem rzeźnem od chwili spędzenia na targo 
wicę, aż do przeróbki na mięso. zebrani udali 


sprawie obrotu | inż 


Lkat. 72 o obszarze 1 mórg 1507 sążni kwa- 
dratowych. stanowiąca grunt uprawny, 

Ikat. 73 o obszarze %1 sażni kwadratowych. 
stłanowiaca grunt uprawny, 

Lkat. 366 o obszarze 1 margi 96 sążni kwadra- 
towych, stanowiąca grunt uprawny, 


Ekai. 1011/29 o obszarze 2 margi 251 sążni 
kwadratowych. stanowiąca Jaki i pastwiska, 
ho Lkat. 756/1 o obszarze 3 morgi 442  sążań 


kwadratowych. slanowiąca łąki. która jednak na- 
daje sie pod każda uprawę. 

Cała zatem realność obj. Hwb. 39 ks. gr. gm. 
kat. Ksiażnice ze wzgledu na warłość szacunkowa 
w kwocie 8.314 zl. 41 gr.. najniższa cena kupna 


= 


' wynosi kwotę 5.542 zł. 94 gr. 


Każdy przystępujący do przetargu wfuien 
złożyć rękojmie w wysokości * ja cześci ceRY sza- 
cunkowej. t. j. kwolę 832 zł 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic naetapi. 
Rekojmię w wysokości 1/,» części ceny szacunkowej 
należy zlożyć w gotówce albo też w takich pa- 
pierach wartościowych Inb książeezkach wkladko- 
wych instylucyj. w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
realności dokumenty, wyciąg hipoteczny. katastral- 
ny. protokoły oszacowania i t. d. może każdy ma- 
jacy choć kupna przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sekretariacie Sadu grodzkiego w Niepołomieach. 

Sprzedać się mającą nieruchomość można oglą- 
dać codziennie og daty ogłoszenia niniejszej sprze- 
daży. z wyjatkiem niedziel i świat. poczawszy od 
dnia ogłoszenia o publicznej licytacji od godziny 


Takie prawa, wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalna. należy zgłosić w sadzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licvtacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji. inaczej pretensje tego 


Kasy Targo-| rodzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 


znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 
Osoby. dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach bądź obecnie są już 
wpisane, badź w toku postępowania licytacyjnego 


się na targowicę i do Rzeźni miejskiej, gdzie| powslaną. zawiadomi się o dalszych wydarzeniach 
zapoznali się z przebiegiem obrotu handlowe. | tego postępowania tylko przez ogloszenie na ta- 


go bydła į nierogacizny oraz technicznym pro- 


bliey sadowej. jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskaża mu pelnmmocnika do doreczeń 


cesem hoin i przeróbki. Następnie wrócili do| w siedzibie sadu zamieszkałego, 


Izby. gdzie na podstawie poczynionych spo: 
strzeżeń przedyskutowali zagadnienia  związa-; 
ne z celowością targowie i rzeźni pod kątem) 
widzenia nżyteczności publicznej tych zakła- 
dów, 

Z Krakowa komisja wyjechała do innych 
miast Polski, aby na miejseu przeprowadzić 
studja w powyższej materji, Wyniki badań za- 
równo w drodze dyskusji z zainteresowanemi 
czynnikami lokalnemi, jak i badaniami na tar- 
gowiskach į rzeżniach, będą przedmiotem dal-| 
szych prac nad  ostatecznem uregulowaniem 
obrotu i cen bydła oraz mięsa w Polsce. 
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Waluty w obrotach prywatnych. 

Kraków, 22 września. Bank Polski płacił 
za dolary 5.17. względnie 5.18. za odcinki 
większe. Banki prywatne płaciły 5.19 i pół, 
sprzedawały po 5.22. Pozatem notowano: 
funty angielskie votówka 26—26.15, dewi- 
za 26.05—26.20. marki niemieckie gotówka 
194—198. dewiza 211—212. franki franc. 
34.80—34.90. liry włoskie 45.30—45.60, szy- 
lingi austrjackie 98—99.50, korony czeskie 
21.70—21.85. guldeny holenderskie 357.50 
|do 359. 

Dolary i funty angielskie zyskały na 
kursie. marka niemiecka gotówkowa rów- 
nież znacznie mocniejsza, jednak obroty wa- 
|lutami naogół niewielkie. Na rynku papie- 
jrów procentowych zwyżkowały obligacje 


pożyczek amerykańskich. 


PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 


Apzraty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 
Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i nikłowanie 


IL. Knapiński Kraków 
| ul. Mikoiajska7.Tel.150-50 
'90860039005600088 


Qgółne wezwanie wierzycieli bipoltecznych. 


Z» wyjątkiem wierzycieli, którym służy łączne 
prawo zastawu. lub których wierzytelności są wa- 
runkowe, wzywa się wszystkich innych wierzycieli, 
mających pretensje hipotecznie ubezpieczone na 
tych realnościach, aby najpóźniej na dni 8 przed 
terminem lieytacyjnym oświadczyli. czy żądają 
zaspokojenia swych wierzytelności przez zapłatę 
w gotówce, lub toż zgadzaja się na przejęcie długu 
przez nabywcę. a uwolnienie dotychczasowego 
dłużnika. 

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem licy- 
tacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wierzytel- 
ności przez zaplate w gotówce. tego będzie sie 
uważać za zgadzającego sie na przejęcie długu 
przez nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotychcza- 
sowego dłużnika: późniejsze żądanie zapłaty w go- 
tówce mogłoby być uwzględnione tyłko za zgodą 
nabywcy. 


Osobne wezwanie wierzycieli, których pretensje 
powstały z tytułu udzielenia kredytu Inb oparie sa 
na zapisie kanerjuvm. 


W szczególności wzywa się wierzycieli. na któ- 
rych rzecz wpisane jest prawo zasławu dla wierzy- 
telności powstałych z tytułu badź udzielonego kre- 
dytu. bądź prowadzenia interesów albo ewikcji 
albo też odszkodowania. aby najpóźniej na termi- 
nie lievtacyjnym przed rozpoczęciem  lieytacji 
oznajmili, ile wynoszą już ich pretensje do strony 
zobowiązanej z tyeh stosunków prawnych wyntka- 
jące. 

Powyższe oświadczenia i oznajmienia należy 
wnieść do sądu na odwrotnej stronie oznaczonego 
pisemnie lub ustnie protokołu. 

Wezwanie organów publicznych 
w sprawie podatków i innych danin publicznych. 

W myśl $ 172 ust. ostał. ord, egz wzvwa Sie 
organa publiczne. powołane do wymierzania i ścia- 
gania podatków. dodatków, nałeżytości i innych 
danin publicznych z realności, aby oświadczyły 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licytacyjnym, 
czy zaspokojenia tych należytości. o ile s Są 
hipotecznie zabezpieczone na wyżej wymienionych 
realnościach. żądać będa przez zapłatę w gotówce 
lub zgodza się na przejęcie dlugu przez nabywcę 
z równoczesnem uwolnienieniem dotychczasowego 
dłużnika. 

Gdyby najpóźniej na dni & przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w sądzie zapłaty w go- 
tówce, byłoby to uważane za zgodzenie się na 
przejęcie długu przez nabywcę: późniejsze żąda- 
mie zapłaty w gotówce mogłoby być uwzględnione 
tylko za zgoda nabywcy. 


Załegające aż do terminu licytacyjnego po- 
datki. dodatki. należytości i iune daniny publicz- 
ne. które od tej nieruchomości mają być opłacane, 
wraz z procentami i innemi należytościami ubocz- 
nemi. o ile nie sa jeszcze hipołecznie zabezpie- 
czone. należy zgłosić najpóźniej na terminie licy- 
lacyjnym przed rozpoczęciem licytacji. inaczej 
bowiem pretensje te bez wzgledn na pierwszeń- 
stwo. jakie im zresztą przysługuje. byłyby zaspo- 
kojone z masy podziałowej dopiero po zupełnam 
zaspokojenia wierzyciela egzekwującego. 


(—) JÓZEF SIEMASZKO 
Komornik Sądu grodzkiego w Niepołomicach. 
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Km. 2683/84 — Romornik Sądu grodzkiega 
w Niepołomicach Józef? Siemaszko podaje do 
publicznej wiadomości. że na wniosek wierzycielki 
Marji Szewczykowej w Krakowie, ul. Straszew- 
skiego L. 26 pko zobowiązanym Kazimierzowi 
i Jakóbowi Jankowiczom, zamieszkałym w Grusz- 
kach pto 1887 zł. zpn. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lievtacyjnych odbędzie się w dniu 21-g0 
października 1934 r. o godzinie 12-tej przedpoł. 
w Sądzie grodzkim w Niepołomicach w sali Nr. “7 
licytacyjna sprzedaż mżej wymienionych nierucho- 
mości: 

1) % rcalmości obj. Lwh. 414 ks. gr. gm. kat. 
Brzezie. stanowiącej rolę. wartość ,zzacunkowa tej 
realności wynosi kwotę 1469 zł. 55 gr. najniższa 
oferta 979 zł 33 gr. 

2) realność obj. Lwh. 134 ks. gr. gm. kat. 
Brzezie, stanowiacej gospedarstwoumiejskie, war- 
lość szacunkowa tej realności wynosi kwote 
7146 zł.. najniższa oferta 4764 z] 38 gr. 

3) realność obj. Lwh. 136 ks, gr. gm. kat. 
Brzezie. stanowiącei rolę i egród. wartość sza- 
cunkowa wynosi kwotę 86 zł. najniższa oferta 
DA zł. 82 Gra i 

4) realność obj. Lwh, 168 ks. gr. gm. kat. 
Brzezie, stanowiącej rolę, wartość szacunkowa lej 
realności wynosi kwotę 1565 zl. najniższa oferta 
1043 zł. 335 gr. >14431001: 

5) realność obi. Lwh. 528 :ks., gr. gm. kat. 
Brzezie. stanowiacej ogród owocowy i role. war- 
tość szacunkowa tej realności wynosi kwote 
1604 zł. najniższa oferta 106% 7}. A3 gr. 

Każdy przystepujący do przełargn winien zło- 
żyć rekojmie w wysokości "ja części ceny SzAcun- 
kowej wyżej wymienionych realności. 

Poniżej najniższej oferty z każdej wyżej wymie- 
nionych realności sprzedzź nie nastapi, 

Rokojmię w wysokości 1/,, części ceny szacun- 
kowej należy zlożyć w gotówce albo też w takich 
papierach wartościowych. lub książeczkach wklad- 
kowych instytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. l 

Warunki leytaevine i odnoszące sie do wyżej 
wymienionych realności dokumenty, jak: wyciapi 
hipoteczne. katastralne. protokoły oszacowania itp. 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w sekretarjacie Sadu grodz- 
kiego w Niepołomicach. 

Sprzedać się mające nieruchomości mozna 
oglądać codzieunie od datv ogłoszenia niniejszej 
sprzedaży z wyjąlkiem niedziel i świąt od godziny 
8-mej rano do godziny 18-tej popoł. 

Takie prawa. wobec których niniejsza lieytacia 
byłaby niedopuszczalna. należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym lerminie lieytacyjnym 
przed rozpoczeciem licytacji. inaczej pretensje lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia na szkodę nabywev w dobrej wierze. 

Osobv. dla których jakie prawa łub ciężary na 
powyższych nieruchomościach badź obecnie są już 
wpisane, badź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną. zawiadomi się o dalszych wydarzeniach 
tego postepowania tylko przez ogłoszenie na ta- 
blicy sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sadu i nie wskaża mu pełnomocnika do doreczeń 
w siedzibie sadu zamieszkałego. 


Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych. 

Z wyjątkiem wierzycieli. kłórym Służy TaczAf 
prawo zastawn. lub którrch wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innvch wierzy- 
cieli. mających pretensje hipotecznie ubezpieczone 
na tych realnościach, aby naipóźniej na dni 8 przed 
terminem  lieytacyjnym oświadczyli, czy żądają 
zaspokojenia swych wierzytelności przez zapłate 
w gotówce, lub też zgadzają sie na przejęcie długu 
przez nabywcę. a uwolnienie dotychczasowego 
dłużnika. 

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta- 
cyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wierzytel- 
ności przez zapłatę w gotówce, tego bedzie” się 
uważać za zgadzającego się na przejgcie'AłUGu priez 
nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotychczasowego 
dłużnika: późniejsze żadanie zaplaty w golówce 
mogłoby bré uwzglednione tvlko za zgoda nabywcy. 


Osobne wezwanie wierzycieli, których pretenzsja 
powstały z tytułu udzielenia kredytu luh oparte sa 
na zapisie kaucyjnym. 


W szczególności wzywa się wierzycieli, na któ- 
rych rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wierzy- 
telności powstałych z tytułu bądź udzielonego kre- 
dytu, badź prowadzenia interesów albo ewikcji albo 
też odszkodowania. aby najpóźniej na terminie 
lieytacyjnrm przed rozpoczęciem lieytacji oznajmili, 
ile wynosza juź ich pretensje do strony zobowiąza- 
nej z tych stosunków prawnych wynikające, 

Powyższe oświadczenia i oznajimienia należy 
wnieść do sadu na odwrotnej stronie oznaczonego 
pisemnie lub ustnie do protokołu, 


Wezwanie organów publicznych 
w sprawie podatków i innych danin publicznych. 

W myśl $ 172 ust. ostał. ord, egz. wzywa śię 
organa publio», A Je NWA 
gania podatków, dodatków, nałeżytości i innych 
Yenin publicznych z realności. aby oświadezyłw 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licytacvinym. 
czy zaspokojenia lych należytości. o ile one sa hipo- 
tecznie zabezpieczone na wyżej wymienionych 
realnościach, żądać beda przez zapłatę w gotówce 
lub zgodzą się na przejęcie dlugu przez nabywce 
z równoczesnem uwolnieniem dotychczasowego 
dłużnika. 

Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
lioytacyjnym nie zażądano w sadzie zaplaty w go- 
tówce, byłoby ło uważane za zgodzenie sie na 
przejęcie długu przez nabywcę: późniejsze żadanie 
zapłaty w gotówce mogłoby bré uwzględnione 
tylko za zgoda nabywcy. ) p. 

Załegające aż do terminu lieytacyjnego podatki. 
dodatki. należytości i inne daniny publiczne. które 
od tej nieruchomości mają bjć opłacane. wraz 
z procentami i innemi należytościami ubocznemi. 
o ile nie sa jeszcze hipotecznie zabezpieczone. na: 
leży zgłosić najpóźniej na terminie licytacyjnem 
przed rozpoczęciem licytacji. inaczej bowiem pre- 
tensje te bez wzgledu na pierwszeństwo, jakie im 
zreszta przystugnie. byłyby zaspokojona z masy 
podziałowej dopiero Po zupełnem zaspokojeniu 
wierzyciela egzekwniącego. 

(—) JÓZEF SIEMASZKO 

Komornik Sądu grodzkiego w Niepołomicach. 
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Lłóż ofiarę na Arcyb. Komitet 
Ratunkowy! 
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Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenno 
jści, ospałośeci przygnekieniu, uczuciu lęku. po- 
siadamy „yw naturalnej wodzie gorzkiej „Fran: 
ciszka Józefa” niezawodny środek domowy do 
uszmięcia wszelkich zaburzeń przewodu pokar- 
'mowego w każdym jego odcinku. — Zalecana 
rzez lekarzy. 


Sposób sztucznej produkcji radjum 
wynaleziony. 


Doniosłv rezułtat pracy córki Skłodowskiej, 
Londyn, ?2 września. ..News Chronicle“ do- 
nosi, że znakomitej parze” małżeńskiej Joliot 
udało sie wynaleźć sposób sztucznej produkcji 
radjum, nad czem mialżeństwo to pracowało 
całe swoje życie. Odkrycie to. przedstawiające 
„początek nowej ery w walec z rakiem przedto- 
«żone zostanie z poczatkiem przyszłego miesia. | 
ca konferencji 600 uczonych, jaka się odbędzie | 
w Londynie i Cambridge. Wynalazek ten umoż 
liwić m3. tysięcznym ofiarom tej strasznej ehs 
toby umożliwić tanio nabyć potrzebne do le. 
į czemia ilości radium. [ani Joliet. jak wiadonn. 
jest córką znakomitej Curie.Skłodowskiej. 


RZEKOMY MORDERCA PRINCE'A. 
Paryż, PAT Z Kareelonyv domosza. iż olsy, 
watęl francuski Naweau zjawił się w urzędzie] 


„policyjnym i oświadczył, iż jest mordercą radcy 
Princesa, Marrcan twierdzi. iż mial otrzymać za 
'epelnienic zbrodni 100 tysięcy framków., Olrzy: 
mał jednak tylko 25 tysięcy. Po  Spelnieniu 
zbrodni zbiegł do Barcelony gdzie przebywał 
przez czas dłuższy. Policja odnosi się z niedo- 
iwierzamiem dp zcznań Mavrreau. przypuszcza: 
iige, iż jest on albo abłakany, alho umyslnie 
|oskarża sie o zbrodnię. której nie popełnił. by 
zostać deportowanym Go Francji i w ten spo- 
isób zadarmo dostać się do Paryża, | 


Strajk tkacki w Ameryce wygasa, 


Nowy Jork września (PAT).  Wezoraj 
' wieczorem zarówno przedstawiciele pw 
jak i fahrykantów zasadniczo wyrazili 
agoi na pojednawczą interwencję władz rz 
„dowych w strajku włókienniczym.  Możliwem 
| jest, że już w poniedziałek przystąpi do pracy 
1500 tysięcy strajkujących robotników, Zała- 
jtwienie spornych spraw nastąpiłoby po wzno- 
iwieniu pracy. 


Łańcuch poszlak zaciska się 


wokół mordercy dziecka Lindbergha. 


Nowy Jork, września. Aresztowany 
pod zarzutem uprowadzenia i zamordowania 
fazie Lindberehi. Richard Hauptmann, 
jjest Niemcem pochodzącym 
| (Kamenz) w Saksonji. Czy Hauptwaun sam 
dokonał tej zbrodni, czy też miał spó! nika, 
| dotychczas nie zdołano jeszcze wyjaśnić. Mi- 
(mo. iż dowody jego winy stają coraz wyraź- 
| niejsze. Nanpim: inn wciąż utrzymuje, że jest 
niewinny. Obecnie zglosił się na policje pe- 
wien lekarz z dzielnicy Bronx. Stwierdza ou 
| z całą pewnością, że poznaje w Hauptman- | 
| nie tego osohnika, którego na drugi dzień 
| po porwaniu dziecka Lindbergha leczył na 
i zwichnięcie nogi. Jak swego czasu docho- 
' dzenie wykazało, osobnik. który schodzi! |. 
| po drabinie z dzieckiem z okna domu Lind- 
' bereha ześlizgnął się ze szczebla i upadł. 
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Jest wiee prawdopodobne. że przy tej spo- | 
r sobności Flauptmann zwiehnął noge. Haupt- | 
| mann będzie prawdopodobnie wydany są- 
| dom stanu New Jersey, gdzie będzie odpo ` 
,wiadał za morderstwo dziecka. 


| HANDEL NARKOTYKAMI W CHINACH 
karany Śmiercią. 


i 
! 
) 


Londyn, 22 września. „.Limes* (onosi 
lz Pekinu. że wladze chińskie postanowiły 
| handel narkotykami zwalezać karą śmierci. 
Wczoraj stracony został publicznie drugi 
przyłapany handlarz narkotyków. 


Let z Anglji do Indji. 


Londyn 22 września, Po dwnletniem przy”! 
gotowaniu do lotu hezpośredniego Anglja — 
Indie wystartowali z Portsmouth lotnicy an- 


| 
gielscy Cobhan i Helmore z zamiarem dotarcia | 


do Indji w ciągu 48 godzin. Posługują się oni | 
6-osobowym samolotem possżerskim. Aby ma- 
szyny nie obciążać zbytnio przed startem lot- 
nicy zabrali z sobą małą ilość materjałów pęd- 
SWO które uzupełnili dopiero po starcie z dru 
| giego samolotu. Drugi raz uzupełnią swe zapa- 
| sy benzyny i oliwy w ten sposób PME prze- 
lotu nad Maltą, 

Łondyn (PAT) Samolot, który zaopatrzył le 
cącego do Indyj lotnika Cobhama w benzynę 
wracając na lotnisku Coventry. Spadł na ziemię 
w płomieniach, Z pod szczątków samolotu wy, 
dobyto zwęglone zwłoki pilota i trzech mecha 
ników, 


ja przyczyny tego szukać 


+ GŁOŻ 


Aresztowanie dwóch dyrektorów banku w Ghorzawie | 


Katowice, 22. 9. PAT. Dzisiaj z nole- 


cenia prokuratora sądu okręgowego w Ka- 


jtowicach aresztowano Harry Ferbera i Wal- 


tera Klosego, dyrektorów górnośląskiego 
hanku dyskontowego w Chorzowie i odsta 


NARODU" z dnia 23go września 1934 


wiono ich dc więzienia w Katowicach. Are 
sztowani pozostają pod zarzutem dokony- 
wania niedozwolonych manipulacyj kredy- 
towych i fałszywego prowadzenia ksiąg. 
O 
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Straszna katastrofa w angielskiei kopalni węgla, 


Londyn, 22 września. W kopalni węgla pod 
Wrexham w środkowo.angiciskim okręgu prze 
mysłowym wydarzyła się dziś straszna hata. 
strofa. której rozmiarów nie podobna jeszcze 
Gcenić. W chwili, gdy w kopalni znajdowało | s 
się 460 górników, 
eksplozja a następnie wyhuchł pożar. 
Sześć górników zdelała się wyratować. lub zo-; 
stała wyratowana, jednakże ekolo 160 górni_ 
ków zostało cdciętych. Fodjęta natychmiast 


ekcja ratunkowa jest bardzo utrudniona z po- | 


których udało się uratować. Pod ziemią znaj- 


duje się jeszcze około 166 ludzi, 5a czynione 
nadludzkie wysiłki. by stłumić albo przynaj- 
umiej zlokalizować pożar. W okolo kopalni 


stoją tłumy krewnych i rodzin 


cgniowa. 
BEZNADZIEJNA SYTUACJA ODCIĘTYCH. 


Londyn, 23 wtześnia, Wedle dalszych demie 


wodu wielkiej ileści gazów grożącyca nowgm sień z Wróślim, niema już prawie żadnej na. 
wybuchem, oraz ze względu wzniagającego Się dziej na ratowanie z plonącego szybu odcię 


pożaru. Dotychczas wydobyto 6 zabitych. Zmo. | tych od świata górników, 


bilizewano wszystkie możliwe sily. aby wyra. 


| towzć nieszczęśliwych górników. oraz uratować 
| kogalnie. O les cdciętych od świata istnieją bar 


Pagiete zostaly próby 
i ziemią. 


dzo poważne okawy. 
ugaszenia ognia piaskien 


Akeja ratunkowa trwa. 
Londyn (PAT). Akcja ratunkowa w Worx- 
ham jest prowadzona bez przerwy. Na powierz 
chnię kopalni wydebyto zwłoki 16 ofiar, dwóch 
górników ciężko rannych oraz pięciu górników, 


których liczba nie 


| jest jeszcze mama, wynosi jednak przeszła 1290 


i 


osb, Oddziały ratunkowe padają od wysiłku, 
zatrucia gazem į żaru, į co chwila wywożore 
są na górę i odwożone do szpitala całe grupy, 
mimo iż wszyscy pracują w maskach ochron 
nych. Jak słychać. rozważana jost możliwość 
zasypania kopalni, o ile pożar nie hędzie mógł 
być ngaszony innym sposobem. Gdyby się mu 
siano do tej ostateczności ucice, wówczas ży 


cie wszystkich Gdciętych górników musialohy 
być poświęcone. 


D0[USZ francusko- sowiecki przygotowany. 


9) 
m wd 


Paryż, września. Sprawozdawezyni 
Pra donosi z Genewy. że stan roko- 
ancusko-sowieckich prowadzony mię- 
A a ministrem Barthou a Litwinowem posu- 
nal się już do tego stopnia, iż nic nie stoi 
na przeszkodzie zawarcia między obu rzą- 
dami sojuszu na wzór sojuszu polsko-fran- 
cuskiego z 1921 r. Ale obaj mężowie stanu 
stoją na stanowisku. że widoki na realizację 
układu wschodniego, nic znikly jeszcze zu- 
pelimies Polska treść-swej odpowiedzi zmie: 


niala już parę razy a obecnie ostateczna od- 
powiedź oczekiwana jest w Genewie z koń- 
cem następnego tygodnia. Gdyby odpo- 
wiedź polska wypadła negatywnie i dowio- 
dla. że Polska ..eała stawkę postawiła na 
kartę niemiecką*. wtedy prawdopodobnie 
Paryż i Moskwa uznałyby za niezkędne za- 
warcie paktu, w którym miałyby wziąć 
udział państwa bałtyckie, Mała Ententa 
i państwa bałkańskie. 
—NnO— 


ozeroka dyskusja mniejszościowa w Genewie. 


Genewa 22 września (PAT). Dyskusja w ko:tną dla tego rodzaju spraw, 
zagadnie- | ubolewa 


z Kamieńca |niem mnicjszościowem z okazji dorocznego ra-;która 
;kroturza generalnego przybrała niespo-|nie może doprowadzić 


misji politycznej zgromadzenia nad 


portn sc 
dziewanie 


szerokie rozmiary 


naskutek wezorajszego ostrego wystąpienia d2- 
legata Węgier przeciw pstistw om Małej Buten- 
ty, w SZCZ zególnoś ści przeciwko Rumunji. 
- Pierw szy przemawiał dziś delegat rumuński 
Antoniade który oświadczył, że po raz pierw- 
szy wytoczono na zgromadzeniu konkretne wy- 
padki z dziedziny ochrony mniejszości. Dele- 
gat Wegier nie miai do tego prawa, gdyż 
wsląd w sytuację mniejszości zastrzeżony jest 
Radzie Ligi, a zgromadzenie jest niekompeten- 
tne U tej sprawie, 

. Autoniade polenózował nastąznie z teza- 
mi (RĘ Wegier co do sytuacji mniejszo- 
ści węgierskiej w Rumunji, 
którego 


Następnie zabrał glos p. Benesz, 
WY- 


zdamiem dyskusja nad propozycją polską U 
pukliła fakt, że traktaty mniejszościowe mogą 
być zmienione tylko za zgodą j że zgromadze- 
nie lub jego komisje nie maja prawa wypów ia- 
dać się ani za, ani przeciw ich zmianie. 
W odpowiedzi delegatowi Węgier. 
zarzucił wezoraj, że w swem przemówieniu po- 
witalnem na zgromadzeniu poninał upadek 
ochrony mniejszości, p, Benesz oświadczył, że 
twierdzenie to jest przesadzone. Można conaj- 
wyżej mówić o pewnom 


który 


dyskredytowaniu Systemu ochrony majiejszości, 
należ V zdaniem 
Beneszt — w wyzyskiwaniu spraw mniejszościo | 
wych dla celów ubocznych, dla przeciwdziała: 
nią konsolidacji niektórych państw i dła wy- 
wolywania ruchów separatystycznych i rew izjo 
nistycznych, 


W koskluzji p. Benesz oświadczył. że nale- 
żałoby się zastanowić, czy nie jest wskazane 
ustalić następujące zasady: — Jeżeli 
jakie państwo skarży się na traktowanie mniej 
<zości przez inne państwo, to kontrola będzie 
ohejmowała automatycznie także  SYytUa- 
cję mniejszości w kraju skarzżącym, 2) polityka 
mniejszosciowa powinna być sądzona nie we- 
We skarg, ale wedle kryteriów objektywnych, 
jak ilość szkół w stosunku do liczby ludności 
'mniejszościowej itd. 


Delegat Francji Massigli oświadczył, że de- 
bata odbyła się przed instancją niekompeten- 


Delegat Francji 


także nad charakterem dyskusji. 


do konkretnych kon 
kluzyj. 

Ostatni przemawiał delegat Włoch baron 

Aloisi, który poparł wniosek o odesłanie spra- 

wy do Rady. Dalsza dyskusja odroczona zo- 


stala do poniedziałku. 


POO w z nek AAA OO OO 


Radjo na wsi potanieje. 

Warszawa, 22 września (Telef. wł), W naj- 
bliższym czasie będzie poważnie obniżony abo- 
nament radjowy na wsi. Zamiast trzech złotych 
miesięcznie opłata ta wynosić będzie 1 złoty, 
dla tych radjoabonentów. dla których wylącz 
nem lub głównem źródłem utrzymania jest go 
spodarstwo rolne, przyczem opłacają. podatek 
bez progresji. Także służba zatrudniona u rolni 
ków będzie mieć prawo do Obniżonych opłat 
radjowych, 

DO BEREZY. 

Warszawa, 22. września. (Tel.). Dziś odesła 
na z Warszawy do obozu izolacyjnego w Bere- 
zie Kartuskiej 23-łetniego zecera, członka taj- 
nej grupy wydawniczj Obozu Narodowo.Rady 
kalnego Stan. Romanowskiego, za drukowanie 
i rozpowszechnianie literatury nielegalnej. 


B. WICEDYR, MICHALSKI NIE BYŁ 
PROFESOREM. 
22 września (Telef. wł.) 


ʻa 


Warszawa, 


górników, znai- 
wydarzyła się gwałtowna | dujących się pod ziemią. Ze wszystkich sa-ied 
Więk- | nieh miejscowości przybyły ambulanse i straż 


Senat, 


Str, 7. 


Wolnej Wszechnicy w Warszawie ma ogłosić 
pa w sprawie b, wicedyrektora Michal 
skiego, aresztowanego osiatgio wspólnie z po- 
slem Jidzikowskim. Michalski nie byf nigdy pro 
iesorem, ani też docentem Wolnej Wszechnicy 
i nie figurował w spisie wykładających. Przed 
t: zema laty urządzony był na Wszechnicy 
| specjalny kurs dla urzędników Ministerstwa 
Skarbu i wówczas na tym knrsie Michalski wy- 


glosi} szerew Ema Oi CER jw a o skarbowości, 


FET" i tckształcające kursy 


| WIEDZA” 


KRAKÓW, UL. STUDENCKA 41/1 


przygołowniące w drodzz korespondencji, zapo- 

imocą przystępnie i wyczer”ująco opracowa- 

nych skryptów, programów i miesięczny ;ch 

tematów oraz na lukcjach zbiorowych 
w Krakowie, 


przyjmuie wnisy na nowy rok szkolny 
1934 35 i to na: 


1) Kurs maturyczny gimnazjum. 

2) Kurs maturyczny półroczny repe- 
tytoryjny 

3) Kurs średni do egzaminu z 6-ciu 
klas gimnazjalnych. 

4) Kurs niższy z zakresu 1-ch klas gimn. 

5) Kurs 7-miu klas szkoly powszech. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondencvi- 

nych otrzyinuią co miesiac, prócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu głównych przed- 

miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe 

koliokwia (egzaminy) badają 2 razy w ciągu 
roku szkolnego postępy uczniów. 


Opłaty b. niskie. Prospókty darmo. 
Wykładają wybitne siły fachows, 


ZAKŁAD 
WITRAZOWO - SZKLARSK 


JAN KUSIAK 
Kraków, ulica $w. Jana 


wykonuje oszklenia w ołowiu 


30. 


i naprawy starych okien. — 
Solidnie i tanio. 


opłaty ratalne. śpłaty ratalne. 


Powitanie zwycięzsów Challenge'u 

przez 2 pułk. lotn. i konwikt OO. Pijarów. 

Wezoraj o godzinie 10.ej odbyło się w 2 p. 
lotn, na Ra akowieach uroczyste powitanie kapi 
tana Bajana przez władze wojskowe garnizonu 
krakc wskiego, Byli obecni dowódca palku ptk. 
Lewandowski z korpusem oficerskim, gen. 
| Mond, pik. dypl. Bolesławicz, dowódca 8 p. ul. 
| pik. Masztalerz į przedstawiciele oddziałów kra 
kowskich. Pierwszy przemówił do kapitana 
Bajana dowódca 2 płk, lotn. pułk. Lewandow. 
ski, wręczając im pamiętkowe dary korpusu 
oficerskiego. Z kolei przemówili gun. Mond, 
płk. dypl. M. Eolesławicz ; inni. Po tej uroczy- 
stości kap. Bajan wraz z sierż. Pokrzywką za- 
proszeni zostali do konwiktu OO. Pijarów w Ra 
kowicach, gdzie im młodzież tego zakladu zgo- 
towała aka e owację, 
©- 

ROZPRAWA PRZECIWKO KAROLOWI 
FISZEROWI, o której piszemy na str. J, zosta- 
i ła. odroczona do 5 października, celem przesłu. 
chania dalszych świadków. Oskarżonego breni 
adwokat Markowicz, powództwo ze strony 
Stow. św. Zyty wnosi adw. Konopacki a ze 
strony Bursy ks. Kuznowicza adwokat J. Bat- 
del. 

CZESŁAW ZAWIEJA, sprawca napadu na 
banczek żydowski przy ul, Miodowej (bliższe 
szczególy na str. f.. skazany został przez sąd 
przysięgłych po uwzględnieniu licznych okolicz 
ności łagodzących na 10 miesięcy więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego, 


POWAZNE TOWARZY 


Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 


Biura Ogłoszeń „PAR“ 


STWO UBEZPIECZEN 


EMED p A 


prowadzące wszystkie działy, 


poszukuje kierownika Didziału na Maiogolske Zachodnią 


z siedzibą w Krakowie. 


Uwzględnione będą tyłko oferty odpowiednio ustosunkowanych kandydatów, 
mogących wykazać się dłuższą praktyką. 


należy kierować pod „nr. 2525* do: 


Warszawa, ulica Bracka nr. 17. 


Str. 8. 


Km. 213934 — Komornik Sądu grodzkiego 
w Niepołomicach Józef Siemaszko podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że na wniosek wierzyciela 
Adolfa Hirscha w Wieliczce pko zobowiazanemu 
Pawłowi Skowronkowi, zamieszkałemu w Cicha- 
wie pio 733 zł. zpn. na zasadzie zatwierdzonych 
„warunków licytacyjnych odbędzie się w dniu 24-gn 
października 1934 r. o godzinie 10-tej przedpoł. 
iw Sądzie grodzkim w Niepołomicach w sali Nr. 7 
Mcytacyjna sprzedaż miżej wymienionych niern- 
chomości: 

1) realności obj. Lwh. 196 ks. sr. sm. kat. 
Cichawa. stanowiaca grunia orne. wartość szacun- 
kowa tej realności wynosi kwotę 3221 zł. 25 gr, 
najniższa oferla wynosi kwotę 2147 zł. 50 gr., 

2) realność obj. Lwh. 294 ks, or. oem. kat. 
Cichawa. stanowiąca grunta orne. wartość szacun- 
kowa tej realności wynosi kwote 820 zl. 32 gr., 
najniższa oferta wynosi kwotę 546 zł, 88 gr. 

Każdy przystępujący do licytacji winien złoży 
rekoimie w wysokości 1,4 części ceny szacunko 
wej. wyżej wevmienionych realności, 

Poniżej najniższej oferty z każdej wyżej wy 
imienionych realności sprzedaż nie naslapi. 

kekojmie w wysokości t/a części szacunkowej 
należy złożyć w gotówce lub w takich papierach 
wartościowych lub  ksiażeczkach  wkładkowych 
instytucyj. w których wolno umieszczać fundusze 
dla małoletnich. 

Warunki licylacyjne i odncszące sie do wyżej 
wymienionych realności, dokumenty. jak: wyciągi 
hipoteczne. katastralne, protokoły. oszacowania itp. 
może każdy mający chęć kupna przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w sekretarjacie Sadu grody 
kiego w Niepołomicach. 

Sprzedać się mające nieruchomości można ogla 
dać od daty niniejszego ogłoszenia z wyjatkiem 
wiedziel i świat od godziny 8-mej rano do godziny 
18-tej popołudniu. 

Takie prawa. wobec których niniejsza licytacja 
bylaby niedopuszczalna, należy zgłosić w sądzie 
najpóźniej na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
' już znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 

Osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższych nieruchomościach badź obecnie są już 
wpisane, bądź w toku postępowania licyłacyjnego 
powstaną, zawiadomi się o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania tylko przez ogloszenie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu tego 
sądu i nie wskaża mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sadu zamieszkałego. 

Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych. 

Z wyjatkiem wierzycieli, którym służy łączne 
¡Prawo zastawu, lub których wierzytelności sa 
(warunkowe, wzywa się wszystkich innych wierzy- 
;cieli, mających pretensie hipotecznie ubezpieczone 
na tych realnościach. aby najpóźniej na dni 8 przed 
terminem  licrtacyjnym oświadczyli. czy żądaja 
zaspokojenia swych wierzytelności przez zapłatę 
w gotówce. lub też zgadzają się na przejęcie długu 
'przez nabywcę, a uwolnienie dotychczasowego 
dłużnika. 

Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem licy- 
tacyinym nie zażąda zaspokojenia swej wierzytel- 
ności przez zapłatę w gotówce, tego będzie się 
„uważać za zgadzajacego się na przejęcie długu 
przez nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotychcza- 
„sowego dłużnika; późniejsze żądanie zapłaty 
w gotówce mogłoby być uwzględnione tylko za 
zgodą nabywcy. 

Osobne wezwanie wierzycieli, których pretensje 
powstały z tytułu udzielenia kredytu lnb oparte 
sa ma zapisie kaucyjnym. 

W szczególności wzywa się wierzycieli. na któ- 
rych rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wie- 
rzytelności powstałych z tytułu bądź udzielonego 
kredytu, bądź prowadzenia interesów albo ewikcji 
albo też odszkodowania. aby najpóźniej na termi- 
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
oznajmili, ile wynosza już ich pretensje do strony 
vobowiazanej z tych stosunków prawnych wynika- 
jace. 

Powyższe oświadczenia i oznajmienia należy 
wnieść do sadu na odwrotnej stronie omaczonego 
pisemnie lub ustnie do protokołu. 

Wezwanie organów pnblicznych 
w sprawie podatków i innych danin publicznych. 

W myśl S 172 ust, ostat. ord. egz. wzywa się 
organa publiczne, powołane do wymierzania 
fi ściągania podatków, dodatków. należytości i in- 
nych danin publicznych z realności, aby oświad- 
„czyły najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta- 
,cyjnym. czy zaspokojenia tych należytości, o ile 
ione są hipołecznie sabezpieczono na wyżej wymie- 
nionych realnościach, żadać hede przez zapłatę 
t'w gotówce lub zgodza sie na pr% "ie dłngu przez 
nabywcę z równaczesnem uwolnieniem datychcza- 
'sowego dłużnika. 

Gdyby najpóźniej na dni S przed terminem 
lieytacyjnym nie zażądano w sądzie zapłaty w go- 
jtówce byłoby to uważane za zgodzenie sie na 
przejęcie długu przez nabywcę: późniejsze żada- 
inie zapłaly w gotówce mogłabv być uwzglednione 
tylko za zgodą nabywcy. 

Zalegające aż do terminu licytacyjnego po- 
datki, dodatki. należytości i inne daniny publicz- 
ne, które od tej nieruchomości mają być opłacane, 
wraz z procentami i innemi należytościami ubocz- 
inemi, o ile nie są jeszcze bipotecznie zabezpie- 
czone. należy zgłosić najpóźniej na terminie licy- 
tacyjnym przed rozpoczeciem licytacji. inaczej 
howiem pretensje te bez względu na pierwszeń- 
stwo. jakie im zreszta przysługuje. byłyby zaspo- 
kojene z masy podziaławej dopiero po zupełnem 
zaspokajeniu wierzyciela ezzekwującego. 


(—) JÓZEF SIEMASZKO 
Komornik Sadu grodzkiego w Niepołomicach. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimotrowy 


Nadesłane Aet y 
Komunikaty po ktonice , 2 
5 na 1-sze , - 
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FABR, SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZAYI TOWARÓW RŁAWATWYCH 44 Kap alu SZĘ 
JE | 


R. KOWALSKI af 
KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. I9 à 
męskie 
cią Duchawisństwa 


Reteca znane z trwałości 
poloca 


Antoni Jarosz, 


Ñ , Kraków, Sławkowska 24 
Dom XX. Mariów. 


Wykonoje wszelkie reparacje. 
KĘT Ks 


Płótna lniane i hawelniane obrusy. ręczniki, 


ścierki, sienniki. perkale. zafire. -— Korce 


kołdry. kaov. fartuszki j czenki. pańczachy. 
skarpetki, krawaty. kołnierze. — Bielizna mgs- 


ks i damska, trykołowa i wełniana. — Bar- 


chanv, flanele. baie. — Klasztorne chustki 


wełniane. kaszmirowe. włóczkowe. 


Gegzty wybór! 


Ceny wyjątkowo niskie. 


„ 


= 


Koszule meskie wedłng miary. — Wykwintay krój i wykonanie. 


4 


Najwyższe odznaczenie na Wystawach w Katowicach i Radomiu. 


Największy w Polsce 


Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych 


| Pracownia: | Pr. Repaczyński | Ska | sie: | 

T | Jiro. 

| elefon 134-65. | Kraków, ni. Bracka z. | Telefon 123-30. | 

734 na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. P 


WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadratewij 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
| 


|wnma 
rzen 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKLEN 
S. G. ZELENSKI 


Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(dom własnu). 
przyjmułe również reparacje i 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


dk 


oanowi- 
KRAKOW, 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


i pz=ny - ©tomany 
rozkładanki, materace, 


włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer, św. Tomasza 4 
Przyjmuje wszelkie repe- 
racje nawet najbardziej 
zniszczonych. 


Pektoraliki, 
koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca : 


ROMAN 


ABA 


Kraków, 
ulica Florjańska 40 


Kapelusze -Rasio 


Krawaty, 
Ostatnie nowości!! 


Najnizsze ceny! 
FIRMA | 


I Bon „Marthe“, 


Kraków, ul. Grodzka 13. 


Kapelusze, dla Przew. Du- 
chowieństwa poleca ka- 
pelusznik damski i męski 
Jan Kurzydło — Kraków 
św. Jana 12, również wy- 
konuje wszelkie roboty 
w zakres kapelusznictwa 
wchodzące. Ceny najniż- 
sze. 442 


zasciepokojowa 

pełnokomfortowa mie- 
szkanie Krowoderska 7. 
łanie do wynajęcia. 


U ks. GABOWSKIEGO 


(Bochnia) 
; za śctówkę nabyć meżna: 


Katechizm Większy (wyd. £-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Mały za 1.50, Wyciąg z kate- 
chizmu za 0.60, Dzieje Bibl. za 2.70, Meła Bi- 
blijka za 1.90, Krótka Historja Keśc. za 1.00. 
Nauka Kościoła 1.50, Katechezy Bibillaa 3.00, 
Szkice Katechez 5.00, Psychologja wychowaw- w 
cza 3.00, Egzorty 4.50, Dobry Pasterz, modli- 
tewnik od zł. 0.60. 


Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 
z góry, rabat 109%% i wolne porto. 


Ceny najniższe! D 
STEET EN, 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


-FICENY OGŁOSZEŃ, 


Ro- spożywczego, Wim, 
I delikatesów, oraz świeżych owoców 
krajowych I zagranicznych — polaca po 
przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


OO OD O ORM O 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 29-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma ztatymi medałami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złaty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1826 
Złoty medal Wilno 1928 złoty medal P. W. K. Poznań 1928, złoty medal Wilno 1930. 


łnugoterminowe spł 


Drobne za wyraz. - ; . 


Za zastrzeżenie miejsóa 


Nr 261 


Obwieszczenie. 
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczsdnaści 
m. Krakowa podaje do publicznej wiadomości. 
14 w tui. Zakiadzie Pożyczkowym na zastawy 
ruchome przy ui. Szpitalnej L. 15 odhędzie się 
dnia 8 pażdziernika 1934 r. į dni następnych 
o godz. 9 rano 


publiczna licytacja 


na której stosownie do $ 22. statutu Zakładu 
Pożyczkowego sprzedane zostaną najwięcej 
ofiarującemu: kosztowności, aparaty fotogra- 
ficzne, mikroskopy. niwelator i inne przedmio- 
ty, zastawione w czasie do 31 grudnia 1933 ro. 
ku a dotąd niewykupione (od Nr. 19.464 z r, 
1830 do Nr. 38.532 z r. 1933) względnie na po- 
przednich licytacjach, niesprzedane, o ile fan- 
ty te zosłaną zakwalifikowane do postępowa. 
nia licytacyjnego. 

Wzywa się zatem interesowanych do wy- 
kupna luh prolongaty wymienionych zastawów 
przeł terminem licytacji, t. į. najpóźniej do 
dnia 6 października b. tr, gdyż podczas lcya 
tacji prolongaty uskuteczniane nie będą. 


Kraków. dnia 15 września 1934 r. 
ZARZĄD KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA. 


Wysprzedaję Instrwmenta Muzyczne 

bardzo tanio tyskn do 30 września 

NIKIEL — ulica Szewska 2 Kraków 
I Instrumenta dane do namrawy należy odobrat nasychmiasl. 


Złóż skiadke 
na powodzian! 


artykuły w cho- 
czące wskład 
handiu Ke» ,} 


wadak 


ULICA FLORJANSKA 49. 


TELEF. 112-29. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wtalkości i o wszelkich żŻyczo- 
nych lonach, o niedośeignionei 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów nojedynczyeh i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancją crystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony. 
przemontowuie stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępujące cal- 
kowieie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


aty: 


A 


E A E R O a o 


: 10 gz. 
Układ tabolaryczay o 50%% drożej. 

Ogłoszenia zamiejscowe a Xj, dretej. 
dolicza slę % prec, 


TEE WOK E I - —_  PGEOPRNAEEA ENG OT ROC TEOJOMYWNRĄEC) 
NA RA TENZI TW RNNNCZINNNNNN A || OLECKA "ORO ES EO WE ZEE OCIEJR ONCE 
Mrdawcg za „Glos Narodu" Skę z ogr. odpow. K, Holekza. Redaktor odpowiedz. Dr Jósef Warchzłowski. Drukarnia „Głosu Narodz* pod zagz, R Faka 
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Dodatek do Nr. 261 jGłosu Narody“ 
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Or oai: generała Bema do 


niedawna jeszcze szczupłe stosunkowo 
mieliśmy wiadomości. Zainteresowan:e 
tą kwestią obudziło się dopiero w po- 
czątkach bieżącego wieku, — a podsta- 
wowyni nieiako materjałem genean» 
zicznym stało się wydane w roku 1925 
przez Ossolineum dzieło ..Generał Jó- 
zef Bem“, którego autorem był Wł» 
dimierz Bem de Cosban. 

Daty zawarte w tem dziele przeję.e 
zostały przez Galicza w jego monogra- 
fr o generale. — oraz przez Encyk!'y- 
redję „Ultima Thule". 

Wedle wspomnianego na wstęse 
czieła rodzina gen. Bema wywodzi się 
ze szlachty pomorskiej, której jedna 
załąż przyjęła w wieku XV. patrycist 
gdański. zaś w wieku XVI. otrzyma!a 
trovqenat polski. 

Z tei to rodziny pochodził Jan Bea. 
namiestnik polskisi husarii, który zg:- 
„al-pod Beresteczkiem wy roku 1651. 
Syn tegoż, Fryderyk Wacław, zaw? 
łany kondotier, poślubił kuzynkę swą. 
br. de Thaimasi - Cosban, właścicielkę 
zamku i dużego majatku na Wegrzech. 

Fryderyk Wacław hr. Bem. de Cos- 
ban pozostawił syna Jakóba, ożenie* 
nego z hr. Esterhazy. Synem tego o- 
statnrego był Józef, łowczy inflancki, 
proteplasta rodziny Bemów w Polsce. 
tozatem miał Fryderyk Wacław syra 
z drugiego małżeństwa, imieniem Chry 
sujana. który sprzeniewierzywszy Się 
ślubom zakonnym. zbiegł do Lwowa i 
tam uzyskał później obywatelstwo mici 
skie. 

Synem  Chrystjana był Adalbert, 
ławnik lwowski, ożeniony z  Joaną 
Venino. córką patrycjusza lwowskiego. 
Tenże Adalbert zaadoptował nieślubne” 
go syna wspomnianego wyżej Józefa 
Bema, lowczego  inflanckiego. — An- 
drzeja. W zamiań za to Józef Bem z? 
howiązał się, że mu dopomoże w resty- 
tuowaniu szlachectwa, które zosta:9 
„zaniedbane“ przez Chrystjana Bema, 
co też faktycznie nastąpiło w roku 1803 

General Bem był właśnie synem 0- 
wego Andrzeja, adwokata w Tarnowie 
i Krakowie. ożenionego z Agnieszką 


Gołuchowską. 


* dw 


+ 
Genealogie powyższą prostuje w 
zasadniczych punktach Zygmunt Laso:- 
ki w wydanej świeżo broszurze „Ro- 
dzina generała Bema“ (odbitka z 
„Miesięcznika Heraldycznego, rok 13 
ur. 1--8). 

Xa ws eple zwraca on uwagę, że na- 
zwisko Böhm — rozmaiteji pisown: 
Poem Behm, Behem. Bem itp. — by- 
bardzo pospolite we wszystkich 
kraiach  sasiadujących z Czechami. 
Mieszczanie niemieccy nadawali te na- 
zwę wielu przybyszom z Czech. a w 
Poa'scs temal w każdem większe 
„mieście można ie było spotkać. Rodz- 
hr Behmów nie były ze sobą spokrew- 
nione. a laczylo ie tylko wspólne po- 
rhadzenie z Czech i nazwisko nadaw2- 
ne im z racji tego właśnie pochodze- 
na. 


ła 


wy chodzi w Kos Jeiz bezp latny dodatek 
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rr 
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Czy rodzina generala pochodziła z 
tega samego pnia. co hrabiowie Bon 
de Cosban, — niepodobna dziś stwier 
dzić z całą pewnością dla braku drze 
wa genealogicznego. Istniejące zaś w 
tym kierunku dokumenty określa La- 
socki jako „iaskrawe falsyfikaty. 

W pracy swej opiera się Lasocki 
na aktach miejskich m. Lwowa, Pierw- 
szą wzmiankę o Bemach spotykamy w 
roku 1709. kiedy to otrzymuje obywa- 
telstwo Iwowskie siodlarz, Chrystian 
Eehm, syn sławetnego Kacpra Behma 
mieszczaniua ze Świdnicy na Śląsku. 

Tenże Chrystian zaśiubia w na 
stępnym roku Miłorzatę Essównę (czy 
Hiesównę, jak zapisano w metryce 
sów „katedry lwowskiej). 

Umierając pozostawia córkę Tere 
oraz trzech synów Woiciecha, Ignace- 
zo i Wawrzyńca. Ten ostatni wstąp ! 
de klasztoru Karmelitów we Lwowie, 
podczas gdy Ignacy. był tak jak.i oj- 
ciec, maistrem siodlarskim i ławnikietn 
miejskim. 

Naistarszy Wojciech, rajca miejski, 
konsyliarz i aptekarz Jego królewskiej 
Mości. poślubił Joanne Venino. z którą 
miał siedmioro dzieci: 4. córki Oraz 
trzech synów: Jana, Jakóba i Andrzela. 

Lasocki przeczy stanowcza  iakoby 


Sus 


wrzesnia 1954 r. 


A 
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ien ostatni był nieślubnem dzieckiem 
okreśtając odnośną zapiskę w ksiadze 
glirztów: katedry lwowskiej. jako oczy- 
witty tłszfikat z nowszych już czasów. 

O Jenie niema żadnych cieka wvch 
danych. Drugi z rzędu. Jakób był os9- 
bistością wybitną: najpierw kanonikiem 
katedralnym lwowskim, następnie opa- 
tem żółkiewskim. prepozytem kapituty 
lwowskiej i członkiem stanów galicyi- 
skich. Pozostawił duży majatek. zapi 
sująac znaczne Sumy na rzecz swej ra 
aziny į na cele społeczne i humanitare. 

Najmłodszy wreszcie. Andrzei prz. 
nosi się ze Lwowa do Tarnowa. wdzie 
też przychodzi na Swiat i zostaje 
chrzczorny dnia 14 marca 1794 syn je:9, 
Zachariasz Józef, późniejszy generał. 

Jak z powyższego wynika, był ge- 
rerał Bem potomkiem starei miesz- 
czańskiei rodziny. którei członkow 2 
zajmowali w drugiej połowie ośmna* 
stego wieku wcale wybitne stanowiska 
we Lwowie. 


0- 


Pozostawał aby jeszcze do wyjaśŚ- 
nienia kwestja restytuowania Andrzz.a 
Bema j jego braci do stanu szlachcu- 
k ego. łaczona w dawnieiszych moio- 
grafjach z nazwiskiem Józefa Bema de 


MMM MaM 


„GŁOSU NARODU” 


Sosban „protoplasty rodziny Bemów 
de Cosban w Polsce 

Faktem jest. że w roku 1601 wzmian*' 
kawany powyżej kanonik ks. Jakób 
Bem wniósł imieniem własnem i oju 
swych braci prośbę do cesar. kancela- 
rii nadwornei o przywrócenie ich do 
stanu szlacheckiego i prośba ta została 
przychylnie załatwioną. 

Do prośby tej dołączone było po 
świadczenie byłego radcy apelacji W:n 
centego Bem de Cosban, syna właśnie 
owego Józefa, łowczego  inilanckieco. 
— poświadczenie, stwierdzające, że sa” 
piikanci pochodzą z tej samej co i 0y. 
szlacheckiej rodziny. x. 

Czy tak było rzeczywiście, czy też 
poświadczenie to wystawił im tylko 
z grzeczności, dla ułatwienia im uzys” 
kania szlachectwa, — tego dziś stwie”. 
dzić nie można. 

W każdym jednak razie drzewo ge 
nealogiczne, zestawione przęz, Lasoc- 
kiego na podstawie stojącego mu de 
dyspozycji, autentycznego materjali, 
każe nam bardzo krytycznie odnosić się 
do monografii o generale Bemie, nasr 
sanej przez Włodzimierza Bema de 
Cosban, oraz do dalszych prac, ma tym 
właśnie materjale opartych. 

(kr.). 
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„Człowiek w ohliczu gór 


Rozgorzałą w całej Polsce wałka o 
rzecz, zdawałoby się nieistotna. błaha 
niemal w stosunku do tysiąca innych bar 
dziej piekących zagadnień. Poprostu o 
budowę kolejki na Łomnicę. 

Spisano już na ten temat 
pierów, wysuwano Ssctki arg mentó 
i przeciw, posypały się protesty, podpi 
sane przez dziesiątki stowarzyszeń nau- 
kowych. kulturalnych, i sportowych. 

Ostatnio zabrał w tej sprawie g'0S 
Michał Pawlikowski. wydanci Świe” 
żo broszurze „Człowiek w obliczu gór”. 
występuiąc energicznie w obronie nie- 
naruszalncgo piękna i majestatu przyro” 
dy, wystawionej na bezwzględne, bru- 
talne ataki „filisterskiej kultury“. 

Autor przechodzi pokrótce poszcze- 
gólne etapy zainteresowania sie czło- 
wieka przyrodą górska, która przez 
długi czas wywolywała n niego uczucie 
grozy, lęku i własnej nicości. ..Genera|- 
ny wymarsz w góry“ rozpoczął sie do- 
piero w wieku dziewiętnastyn. Wkrótce 
„wymarsz“ ten -przerodził 
„atak“, pod hasłem 


pa- 
za 


stosy 


w 


w 


inż jednak 
się we formalny 
„W gćry w góry. mily bracia, 
„łam swohoda czeka na riot, 


Ową swobode“ rozumiano w ten 
sposób, że . 

„Każdy mógł tam duokazywać jak cic) ł 
j osgtać się na | tyyrodzie (ując swa: 
c edos zoehwładzy ' 


Wkrótce też futista Się reakcja 
wyższej kultury w idei ochrony przy- 
rody. 3 

Oto. co pisał Jan-Gwalbert 

i kowski w r. 1913.: 


Pawli- 


Żywą siłę kultury stanowią ludzie, któ. 
rzy przynoszą ludzkości nowe ide, Ale 
kiedy idza się przyjmie, rzuca się na nią 
ttum podlutkćw ldea ukochania przyro. 
dy, wyniesiona na targowisko jako moda, 
została wprowadzona w życie pod dwoma 
basłami. upiększania i uyrzystępmania 
przyrody, Niewątpliwie w przyrodzie znie. 
prawionej niejedno byłoby do upieksz=nia, 
choćby drogą przywrćcenia do dawnego 
stanu. Alo tego było najczęściej burżua- 
ZyjDNIM protzom za mało, Powstawały 
więc sztuczne skaly i groty, poelyczne 
nazwy i poztyczne napisy, altany i wieże 
widukowa. A gdzie bu !'; ya swoje pienią- 
ze mógł sobie pozwolić +3 szczególnie 
suhi sine odczuwani. „rzyrody, tam umiesz 
cza] po lesie pośrćd paproci gnornki tera- 
k e, Mit sxale stawiał blaszaną kozice, 
lub budował świątynie Odyna albo Wal- 
nurgiskalię. Podobnym losom  ulesio 
ępnianie dzikiej przyrody. Ludzie 
rrzejęci į?) pięknością chcieli się nią © 
drugim. podzielić. poczęli ułatwiać 
miej dostęp, robiąc ścieżki, budując schro- 
niska, Pojetne podludki zrozumiały, że 
dzika natura musi być piękną, bo tak chee 
Bo uzaSii, „Ale 
potrz:buje komfortu, selironi<ua 
nity w hotele, czemu przemysł gospo 
Jajo - szynkKurski przyszedł z ocłiotną 
' to przecie w inferesie wyż- 
jeśli umiłowania dzikiej 
p się ngwem źródi:m bogac- 
D a krajowego, liórego reprezentantami 
są panoi: Wotelarze, Ścieżki «patrzoną w 
bnięcze 1 drogowskazy, eniono 
a wreszcie sztuka inżyniersu 
iratowego. 
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szej kultury, 
inomi Sta. 
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w gościńce, 
tonala lzieja licros 
aaja szczyty górskie przez wprowa. 
ay awe 
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zbesz, 
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dzenie na nie kolei żelaznej, 
Oto, co zrobiono z owych ! 
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wią i siły, z miejsc, w których miała Kar. 

lować się wola, z samotni, w Których duch 

miał powracaś sam w sicbia dła odnale- 

zinia siebie sam2go.. Nujpiękniejsze góry 

aw znieprawie Lo  filisierską kulturą, 
ją się Bezwartcć ciowa kupą gruzćw, 


EA niemal stanowisko zajął 
w piętnaście lat później znakomity alpi- 
nista niemiecki, Gwido Lammer: 

„Pradziadowie nasi“ —- pisz? Lammer 
— „omijali lękliwie pustynię WYySQKOZOTa« 
ska, Dlaczego j: 'aak ich prawnuki ciągną 
do niej coraz to liczniejszą gromadą? Tg- 
siącznych rzeczy szukają ci i owi turyści 
w górach, jednego jednak szukają wszyscy 
i przedewszystkiem: uczucia kontraetu z 
cywilizacją nizinną, tago czegoś zupełnie 
różnego, owaj pierwotności nieokaleczonej 
przez telowosś i pożytkowość człowieka. 
Rtćż jast tak dziecinny lub takim parwen. 
juszam, by czuł niszmącone zadowolenie, 
swoją fzehniką 1 masz; ną 
przyrode ujarzmia i znieprawia?,, Któż 
jest tak gruboskórny, aby nie uśdczuł 
(ireszczów zachwytu wobec niezastąpioncj 
niczrm piękności takiej właśnia nizoki3- 
zancj, nietknietej przyrody gćrskiej?.. Mr 
dziesi nie mamy prawa tagn jowiarwo- 
rego pam klejnolu niszczyć. winniśmy go 
nienaruszonym przelazać potom- 
kom Tam w górze niems miejsca dla ja. 
klegokolwick (zi:ła ręki lulzkisj kolsi 
róg, mostkćw, drabin. sAłych 
kiosnar, FŁ9Gh stogi, 
Jasiehhowwik drog.wskaż'w, tablic, na. 
ni ów, jakich-olwiek gospód czy schro. 
nisk, koleb, albo sziteznuych grot, |.» 
sglwiek Kaj iezek, figer lub krzyży, cho 
godl państwowych, 
nięznycii, jakichkolwiek 
tablic dla ofiar 
ków.. 
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BACON, 
łańcuchów. 
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ragwi, znaków gra. 
pomnikćw lub 
iwych wypad. 
żajnsj rośliny nie wołng zrywać, 
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zadowolić się kilkoma 


jal bezceunej vartości jej dz 
następcy, parkara’ 
rmatu“ rzuciunomi jazby psom Żżobrze._ Pr 


ocalajy, Wszystkie wyssknwskie pusia- 


„cis muszą pozostać lub stać się na nowo 


"Zjeździe przeprowadzono uydzy 
„nastepujące punkta rezolucji: 


niprzymia, wspasiutą s5 iy 
Tamdoię naszcj przemijające] 
mamy zostawię za. _ progiem i nasze" 
czoła... * 


ochronna, 


(GA "gie 


> t 
* 


Z kolei zannuie się M. Pawlikowski 
gwałtownym rozwojem alpinizmu, kry- 
jącego w sobie innego rodzaju niehczp 
czeństwa. wynikające ze „zwyrodnienia 
sportowego”, i manii rekordów: 

W Polsce 
c alu 
z upřz stepní: 


podjęto przod la- z gźrą 


ZaseydowA walkę 
PI, a W O i uprze 
iuysłuwianieru gó”, jak i  nzlużywani 
ich juko tarenu rekordów spor orłasych v 
D: iej ideologi tium i 
(oż dala iniejatywę na Zjaździe N stu 
turystycznych w r, 1990 w 
stworzeni” międzynarodow 


alrinistycznyci, na 


Zakopationu 
Unji 
utórym to 


towa. 
rzystw 
ihnem: 
alpinizmu i idea ochrony 
za soba w 


„Tdrologja 
przyrody «39 
związku 


na jściśleiszvin 


„W rozwoju alpinizmu powiun: być 
dane wytyczne w kierunku u, wychowania 
młodego pokolenia w miłości do gór, D 
powroui do nrostego i 
wania w górach i razygnowania z wygcd 
i ułatwiańt poza najniezbędniojszemi po- 
trzebami alpinisty, c) nie mnożenia nv. 
opatrznie tych udogodnień, 
tu orzenia licznych Ścieżzk i łatw cel 
czy leë prezz budowę zbyt licznych i ob- 
czernych schronisk“, 


skromnego byto- 


czyto przez 


elpinizm: ho- 
wszelniego 


„Należy rozatem zy% it 
wgczesny z manji rzkordów 
rodzaju, abnt żalący g j poziou. 
ralny‘, + : 

„NKonferancja 
ochronę szczególiiej piękności rejozów al- 
pinistycziych których byt zagrać. y „ t 
przez wybujała eksploatację, uprzamysło- 
wiania i cywilizacj; W tym senste oturo- 
na przyrody jest nietylko naturalną ran”. 
cja. ale samą racją stanu alpinizmu, * 


3go 10- 


uważa za  niszbędno 


W góry należy iść „con umiltà e con 
fervorę'* — cytuje autor zdanie Kamila 
Giusanniego, wybitnego alpinisty wło- 
skiego, który mówi dalej: 

„To, o co przedewszysts:"ini ch 
jest, aby każdy kto chce się zbliżyć do 
Ap, wiedział i czuł, że przechodzić ma 
próg nie społtowego wyssana, we Wiulisiuj 
sGz:oły wychowania I krelestwa 
«z*e90 piekna“... 

Wywody swe kończy M. Pawlikow” 
ski następującemi uwagami: 
się z przyrodą, 
Odszodłszy 
i uzdol- 


najwz ż. 


W miarę rozżslawania 
cziywiek ubgal degeneracji. 
od niej, tracił najpierw sprawność 
nienia fizyczne na skutek stopnioweso 
wywęczania się bronią, narzętzi'm i m». 
nim różne 


= «ną, Równolegle s*uchly w” 
fajzsmnicza instynkty, ktćre zachowały 
z'xierzęta, — instynkty zmierzające © 


1 budowy ł zachowania bytu jednostki i 
gatunku w miarę jak zaczęło mu j? za- 
sforgwać rozumowanie, Ale to nie wszyst. 
kó: Vtracit on pox Tto, mimo w=delikacc- 
nia aparatu uczuciow:go. nalu:: 
nowagę uczuć i wewnętrzny spokój, eo 10- 
«zeznaje doriero wtedy, kidy 
ispotvka z niezmąconą Harmonjąa natur 
Qddałając się od prażródel bytu, utraci 
jezzucie wewnęfrzn2 prostej, nizomylnej 
logiki przyrody, kto. 
so w spekulatywni RE M 
stanowi podslawę jego LEA anych 
gziałań tecimiiczGKeh i utratit inc XF 
poczuci: jej praw odwioczi ch którz zi- 
stenuje doktryna, ia: 
Tracąc kontakf = przyrodą, człow::k 
1arleje w 


Tróv - 


się znow. 


4 zakons arwował tyl 
wnigst. 


son dnehawn powszedniości. 
RIM: Pat sie w nonrosfo"" ych zm. ©. 


miach ¿ braku powietrza, jak motor baz 


| 
w | 
I 
je. 
$ 
ie- 


w tuiarg ME. 
-vbą "3 
aln=mir prawu auluintoksykacji, Nie 
RN 


so dogiywu Dusze izki, 


iey 
tacznego obcowania sauma z 
RE” 


potrzeba tej prawdy „rozwijać; 


lv. nietylko sociolog czy noela, sam ją 
spra dzić potrafi. 
(ARTE T T pdzić się i że cezławie.. 


GŁOS LITERACKO- NAUKOWY 


E DEE 
płynie wówczas, "E stanita 7 w f macie i wszechuiocy, ziedy żabomn: a 
twarz z wolna naturą. wolną od apiy- parri malgstkasi Ikos ag | OGAE 
wów lndzkieh gdy wxrzheńzie się wszal. | muzyć sie we wielk ie St yey R 
kiczo egoizmu i’ ego, tyżigęłwszakici | czoeiu solidarności za £.;1 taie ke 
mt o sobie, o swych na "ózkach i wr- | Natura. 
SMUG. iNrzrezach maferi huyen i moral. 
nech. kiedy wyrzeknie się myli u swir 


Maześń Narbdówe Zićmi Przemyskie 
(W 25-jecie zasłużonej placówki) 


POWSTANIE 
Narodowe Muzeum Ziemi 
skiej, zajmuje iedno z naibardziej czóe 
towych miejsc, wśród muzeum regiona = 
nych w Polsgę Kro dziś spojrzy ua ba- 
dvnek przy ul. Kmity, w którym teraz 
muzeum się mieści. ten tylko z trudis- 
ścią da temu wiarę że ieszcze:w rat 
1979 placówka ta. razem z. całym 
iawentarzem mieściła się w jednej sza 
fie, a dopiero pod koniec tego. roku. w 
= nader skronmych pokoikach „przy 
„ Fredry. Początek muzcum jest Ak: 
retnaniyczny. Jeszcze w roku 1897. 
ręce późniejszego twórcy muzeum iný. 
Kazimierza Osińskiego wpadł wydoby- 
ty z Sanu amulet sekty ofistówy 
(VE po Chrystusie) wykonany z. heine 
tropu. Z jednej strony zawierał amulzt 
zaklęcie („Błogosławieństwo dla nosza: 
cego“) i wizerunek Matki Das a ¿e 
strony drugiej różne napisy w ięzyku 
greckim. Niedlugo potem drugi z Sk 
Osińskich znalazł w Sanie przedhisio- 
ryczny nożyk krzemienny i to właśn > 
było dla nich zachętą dla zapoczątko- 
wania zbiórki. W roku 1909 zorganizo- 
wali p. p. reliks Przyjemski. Ś. p. D 
Leonard Tarnawski i inż. Kazimić z 
Osiński Towarzystwa Przyjaciół Na 
(T. P. N.), które u początku swojej. dzia- 
łalności powołało właśnie do życia mi- 
zeum. Było ono jednak Bardzo skrót 
i iak powiedzieliśmy z iednei dużej s21- 
iy, zostało przeniesione do dwu tbika« 
cyj przy ul. Fredry, a w kilka lat” poten 
de czterech roziegłych kopy przy 
u! Grodzickiej. i 
ZBIORY PROF. ETE TA 


Stało się to jednak dopiero potrzet- 


MUZEUM 


Przemy» 


uem, kiedy muzeum zdołało zdobyć 
bezcenne zbiory prof Alireda Dwor- 


skiego. Archeology z zamiłowania ros- 
kopywał proi. Dworski starożytne kro. 
ce w okolicach Przeworska i Łańcuta 
iz nich właśnie udało mu się wydobyć 
4 urn z popiołami wojowników, oraz 
przedmiotu woienne, a także ozdovy 
kcbiece z okresu zupełnie zamierzchte 
go. W jednym z kopców znalazł prf. 
Dworski olbrzymią urnę, służącą ae 
przechowywania zboża. Jest to, naj. 
większa urna z posiadanych przez pol. 
skie muzea. Zbiory prof. Dworskiego 
e.e doszły jednak do Przemyśla zhyt 
łatwo. Miał je jeden z archeologów za- 
brać dla którejś z uczelni wyższyci 
i prof. Dworski dopiero po przezwycit. 
ż ciu ogromnych przeszkód, mógł je 
umieścić w osobnej sali instytucji prze- 
miyskiej. È 

PRZEŁOM W ROZWOJU MUZEUM 


Rok 1924 stanowi w istnieniu Na o- 
dowego Muzeum Ziemi Przemyskiei 3- 
groinny krok naprzód. Dzięki zrozumie- 
niu ważności placówki kulturalnej, przez 
pierwszego prezydenta Przemyśla ś. p. 
Józefa Kostrzewskiego. zarząd otrzy- 
mał od miasta stałą dotacię, która p>- 
zwala opłacać cały wynajęty dla: mi- 
zeum budynek, oraz urzędnika opieki- 
jącego się zbiorami. Obecnie kończą sie 
pertraktacie których prawdopodobny:1 
rezultatem będzie otrzymanie Ha p)- 
mieszczenie muzeum polowy  dużega 
budynku posznitainego przy nk Wr! 
dycze. Adaptacja tego budynku kosz | 


iować jednak ma około 50.000 zł. i tu- 
taj z pomoca materialna musi muzetm 
pośpieszyć społeczeństwo. Fenm sam œ 
bowiązek spada Zresztą na przemyski 
magistrat | instytucie państwowe. Sió- 

„Ukraińcy maią swoje muzeun na- 
wet w takim Jaworowie. to Polacy 
przeniyscy wszystko winmi uczynić. 
aby swoją duma i wysiłkiem jednostek 
powołaną do życia placówkę. postawć 
ïn jak najwyższym poziomie. Nic z2- 
szkodzi dodać. że Kraków prelimin'uz 
na swoje muzenm 1 miłionów: złotyca, 
Stanisławów pół miliona. a mnielszy od 
Przemyśla Farnów, poświęcił na tea 
el stary budynek poratuszowy. 

ZAWARTOŚĆ PRZEMYSKIEGO 

MUZEUM 

Posiada ono działy: historyczny. 
naukowy i archeologiczny. Każdy 7 
tych działów dzieli się na liczne i bogate 
w zbiory. grupy. Eksponatów jest tak 
dużo. żebrak miejśca nie pozwala nam 
nawet na wyiiczenie najważniejszych. 
Przeidźmy ie zatem ogólnie. 


Dział historyczny Znajdziemy tu 
wzory przemysłu artystycznego, stylo- 


we meble, starą porcelanę. sprzęty po 
starych rodach z dworków dawnej Zie- 
tnt Przeworskiel. latarnie i krawikordw. 

Grupa pathiatek zawiera emblematy 
i dokumenty, widoki starego Przemy- 


«rybaka. zahrtkicechowe, ©fazuóżne pa- 


niątki po przemyskich ęodzinaęhi miesz 
czańskich. W dziale tym znajduje się 
rówńież „duży zabytków. sztuki kościeł- 
nej. Mamy tr więc reprezentowane 
wszystkie style od gotyku do empirn, 
fżeżby, obrazy, sżdty litirgiczić i wy- 
roby. z. bronzu. Najwięcej wartościo- 
“yéh eksponatów ofiarował do tego 
działu inż. Stanisław Till. r 
Grupa obrazów i rzeźb, bardżo b3- 
gata posiada rzeżby prof. Józefa MVilxa 
i Józefa Wesołowskiego, > oraz obrazy 
wszystkich przemyskich malarzy jak 
Studnickich. Strońskiego, Artusińskiei, 
Zobokrzyskiej į in. Wątpliwości jednal 
budzi umieszczenie w tym dziale praz 
żydowskich malarzy z Przemyśla. W 
narodowem muzeum  polskiem, ekspo- 
naty te nie powinne mieć miejsca. Koń- 
czy dział naukowy grupa numizmatycz- 
na. zawierająca medale, stare monety. 
pieczęcie, pdmiątki z powstań polskich. 
Wielkiej. Woiny. oblężęń. Przemyśla. 
Dział naukowy. Mamy tu grupe pa- 
leontologiczną. Widzi się w muzeum ko. 
ści i zęby mamutów, rogi jelenia dyin- 
wjalnego, oraz amonity i Ślimaki z nai- 
dalszych epok geologicznych. W grupie 
antropologicznej najbardziej 


rystyczne są czaszki 
przez ludożerców kośćmi <czołowem.. 
i szkielety 


cHarakie- 
z+- wykrojoneni 


Widzimy tu dalei czaszki j 
szczepów tubylczych i najeźdźcowych. 

Ostatnim jest w muzeum dział arche. 
ologiczny. Poprzez prymitywy z epoki 
dyłuwjałnejj mamy tu okrzeski krzi:- 
mienne, znalezione wraz z zębami no- 
sorożców, które w naszej części Eurn- 
py wyginęły gdzieś przed 40.000 la'. 
4 epoki kamiennei posiada muzeum to- 
bory, groty. noże. skrobowce į naczy ra 
z charakterystycznym dla tej epoki ar- 
uamenteim sznutrowym. Repręzeniowa. 


na jest tu również epoka hranzowa 
balsztadzka ł żelazna. Tulai wlasne 


najwięcej cennych 


eksponatów dostar- 


czył prot. Dworski. Ostatnia grupą mi- 
zcalna jest Bogata grupa a rj 
Wzrok z przyjemyiością pada tu ta 
stroie tubylców i kolonistów. Si Tie 
skie. mazurskie i żydowskie, ezepce-. 
koszule i stroje. Mamy tu również pęk- 
ne lalki. przedstawiające *fvpv w” stro- 
jach ludowych z przed stu lat. Wyka 
nala je wedlug złożonycl: w Ossolinen 
rysunków, p. z Drojanow-kielrOshtska. 
Ozdoba te; grupy są również akwafele 
i drzeworyty- proil Jakubowskiezo, 
przedstawiające bogów Słowian, 


ZAKOŃCZENIE 


Obok muzeum, mamy w tym samym 
budynku bibliotekę Twa Przyiació? 
Nauk z 20.000 tomów. Trzon biblioteki 
stanowią książki ofiarowane przez B^- 
lesława Orzechowicza. Znajdujemy u 
Szereg cennych druków. Najstarszy U- 
konabuł łaciński pochodzi z roku 1436. 
polski z roku 1561. Jest to bardzo rzad- 
ka „Biblia Leopolitv". palena dla swych 
heretyckich tendencyi. Duszą tei cennoi 
bh biioteki muzealnej jest prof. Józef Kup- 
ka. Związane z muzeum achiwum mici- 
skie, należy obok krakow skiego, do nai- 
lepici zachowanych w Polsce. Mamy tu 
„akta magistratu į cechów, poczawszy 
już od roku 1400. Tutaj burdzo duże a- 
sługi oddał dyr. Jan Smotka, Oprócz 
powyższych prac T„ P. N. wydało 7 
pięknych roczników zspractńji.pezómy- 
skiemi. i. profesorów « miwetsrtetów, 
kilka. dzieł naukowych.  wmurował 
nadto w roku 1916 na zewnętrznej. Ścia- 
nie. katedry tablicę gruuwaldzką” oraz 
wybiło medale, ku czci Jagjchy. Kró! r. 
wei Jadwigi i Bolesława Chrobrego. 
Kiara AP. R N E P AA 
i Sat dwa pit 

Dąbrowski ze Lwowa, 

W ten sposób przeszliśmy pobieżn e 
muzeum. Powstało ono z  iniciatywy 
iednostek i przez jednostki zostało 
wzniesione na wyżyny. Frzeba jednak, 
aby Polacy przemyscy. nietvlka.o Na- 
rodowem Muzeum Ziemi  Przemyskiej 
pamiętali i sławę jego roznosili. pa ca- 
łym kraju, ale też, aby mu na każdyia 
kroku spieszyli z pomocą i mora! ną 
i bardzo potrzebną materialną, | 


Włodzimięrz Bilan 


kask aja: 3 


kadi meksykańskich - 
kawalerów 


Ledżracji narodowo a demokraty czna 
Meksyku, zaniepokojona spadkiem liczby 
małż aństw w kraju, rozpoczęła ag itację zit 
nulożenicm na ludzi bezżannuych wysoki? 
go podatku i przyjęciem zasady, że ezio. 
wiek żonaty ma pizrwszeństwo przy: ob. 
sadzaniu wszgłkicu śtunowisk rządów ych. 
Kawalcrowi2 odbyli szereg zebrań (LAS 


Siupili ze swą obroną. Między  innemi 
zwrócili uwagę nu stary obyczaj mrkś; - 
kamski, nakladający ha pana młodes: 


wszystki” koszty waza. |. 
Olbrzymi most 


Jużynierowie duńscy kończą budowe 
giganlyczucgo mostu na Wialkim Beleie 
Ma ou znacznie ałuwić komunikację -3 
Niemcami ł w ogóle z. europ zjskina- kon. 
tynantem, Przewicziana jest również bu. 
dowa mostów na Małym Bełcia 
lepszego połączinu z Anglią prze: Fsbjerę 
— f na Sundzie luiędzy Elsinotu a Me's 
sinshorg — dla ruchu w stronę Szwccii. 
Duñezyey maja nidzicię, *- po w; konan*- 
fvch rohćt cały prawie ruch w Stro 
*kandynaw,. pójdzie przez ich tevgtgriun 


— C.. 


e 


u 


<a a mh 


Czy węże naprawdę „łascynują 


K. czytał „Pierwszą ksiege dźuneli* 
przypomni sobie efektowną scenę po- 
śród zwalisk prastarego pałacu królew- 
skiego. Pantera Bagheera i niedźwiedź 
Baloo wezwały pytona skalnego Kaa na 
pomoc przeciw małpo, które tam u- 


prowądziły ich ukochanego czło- 
wieczka. Walkę rozstrzyga pojawienie 
sie olbrzymiego węża. który zostac 


z małpami, aby „zatańczyć taniec glo- 
du. 

Zaloczył par; wielkich kL"egów, 
zając glowa na prawo i na ! vo jak wa. 
ihadłem, Potem jal skręcać swo cialo w 
'pierści?nie' i ćsemki, splatać zcń trojsątz 
lepkie, rozpływające eig w Iniękki? kwi- 
iraty, w piecinkąty, w ruckome ragór.i, 


Moru- 


A c A L 


ILOS LITERACKO - FALROWY 


Sfr. TM. 


iu? 
wzrokiem f 

zli” szukać wiernego obrazu życia zwie: 

tząt. 

Tak też iest z maznetyznem pytona 
Kaa. Jego tamicc mógłby przez chwilę 
oddziałać na zwierzęta, przykuwając ich 
uwagę i umożliwiając wężowi zaskocze- 
nie. Takie jednak ohczwłdadienie woli. 
jakie przedstawią Kipling, to stanowczo 
przesada. Trodno też zgodzić się. aby 
zachodziła pod tym wzzłędem tak jask: 
rawa różn ca miełzy zwierzętami a czło- 
wiekiem. 

Uwagi powwższe podyktawał mi 0- 
gloszony w icdnem z pism lndyńskich ar- 
tykuł E. G. Boulengera, który łączy uan- 
Kowe wykształcenie z dłuzgoletniem do 
świadczeniem. Zaimuie on się pytaniem. 


wijąc się bez przerwy i pośpiechu. z bez. | czy istnieje wogóle .fascynacia wężów* 


ustannem głuchom bizęczeniem piosonki,,, 
Bandar Lagu EH się wreszcie sly- 
(szeć głos węża, — Czy moż:cie poruszyć 
ręką lub nogą bez m:2go rozkazu” Odpo- 
'wiadajcie! 

— Bez twego rozkazu, Kaa, uie możce 
my poruszyć ręką, uni noga. 

— Dobrze. Zbliżcie się nizco do mnir, 

Szeregi małp bez oporu zakolysały się 
naprzód... 

„Bliżej! — svknął Kaa, 

I znowu poruszyli sią wszyser. 

Wszyscy — mówi Kipling — bo ma- 

ignetyzmowi węża uległo także dwoje 
izwierząt, z któremi przybył. pantera i 
miedźwiedź. Nie uległ tylko Mowzli i do- 
ipiero, zdy on zarzucił na nie ręce i za- 
czął je odciązać, były zdolne odejść 
iw dżunglę. 
ı A więc Kipling 1) przypisuje fascv- 
jnację nie oczom, lecz ruchom węża; 
2) stwierdza jej działanie na wszystkie 
zwierzęta; 3) przeczy, jakoby ulegał jej 
człowiek. 

_Nie znając się na życiu i obyczajach 
zwierząt, a biorąc za punkt wyjścia je- 
'dynie analize litcracką, przyjmowałem 
;zawsze z pewną dozą niedowierzania 
wstęp do „Pierwszej księgi dżungli", 
w którym autor powoływał się na swo* 
ją obserwacię i na opowiadania, usły= 
jszane od ludzi gruntownie obznajomio- 
inych ze zwierzętami. Kładł tym sposo- 
` bem nacisk na psychologię zwierzęcą 
jswych nowel, a zupełnie przemilczał 
iczęsty ich podkład alegoryczny. Odra- 
(zu w pierwszych opowiadaniach wybija 
„się on na pierwszy plan — wilki z Seco- 
inee zawdzięczają swą potęgę i dobrobyt 
iposłuszeństwu wobec prawa ji wodza, 
iprzectwieństwem ich jest lud małp, Ban- 
idar Log — i trudno tu nie dopatrzeć się 
„narodu cywilizowanego (zapewne An- 
;glików) i ludów barbarzyńskich (zapew- 
„ne kolorowych). Dale biała foka będzie 
jprzedstawiała jednostkę genialną, wska- 
'zującą narodowi swemu nowe drogi, 
walka wilków z Seeonee z najazdem 
idolów z  Dekonu będzie obroną 
„ojczyzny, w której inądre współdziała- 
nie. pogarda Śmierci i wyższa strategja 
„odnoszą zwycięstwo nad przewagą siły 
ji liczby — w myśl starej maksymy Ho- 
racego: 

Vis consilii expers mole ruit sua, 

Vim temperatam di quoque provehunt 

Ad maius... l 
~ Realizm psychołoziczny nie zawsze 
dał się pogodzić z alegoria, przy któ- 
rej pomocy Kipling pragnął oddziałać 
na dziecięce umysły. A to przecież by- 
ło złównym celem autora. Niektóre je- 
izo opowiadania przypominaią poprostu 
Iśredniowicczną satyrę zwierzęcą, w któ- 
‘rej każda postać jest tylko w kudłatą 
Skóre przybranym człowiekiem. Jestem 
iprzekonany, że ilekroć Kipling miał do 
wyboru między ścisłością w stosunk : 
do życia, a swymi celem moralizatorskim 
'rozstrzygał konflikt na korzyść drugic- 
zo. Stąd nie należy w „Księgach dżun= 


i dochodzi do odpowiedzi przeczącej. 

słyszymy tu bardzo mało 5 złowiesz= 
czym tańcu. Boulenger rozpatruje tylko 
naibardziei rozpowszechnioną wiarę, że 
węże mmicią magnetvzować swe ofiary 
wzrokiem, Powstała ona dlatego, że wąż 
nie ma powiek, że posuwa się po ziemi 
zygzakowato j często próbuje gruntu 
rozwidlonym ięzykicm. To wszystko 
iest poprostu przeciwieństwem wraże- 
nia, jakie wywołują lepiej nam znane 
czworonogi i wywołało sprzeczne z rze- 
czywistością wyjaśnienia. 

Na tem włąśnie tle powstało ubóst- 
wienie wężów w szeregu krajów i różne 
fantastyczne przesądy — np. wiara Ine 
dian amerykańskich, że ilekroć grzechot- 
nik pozbawi człowieka życia ukąsze- 
niem, wyrasta mu nowy kawałek grze” 
chotki. 
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Boulenger mędy nie stwierdzi aby 
węże tascynowały wzrokiem. Zna p€- 
wien ich wschodnioraziałycki gatunek, 
żylucy ha drzewach. Gady te maia gio- 
wę. podobną do ostrza dzidy. a wzorzy” 
tścic zaharwioną. Język jest tego samicz 
koloru i gdy waż szyhko wystawia go 
i chowa. wywołuie wrażenie. iż głowa 
jego raz powicksza się. raz molejc. Pta- 
szki i jaszczurki, które stanowią zwykłe 
pożywienie węża przypatruja się dziw 
emu zjawisku. ou tymczasem podpełza 
łuk blisko. że może iuż dosięgnąć ich 
pierwszym skokiem. Nie jest to jednak 
iego magnetyzm. tzlko cickhawość pta- 
ków i jaszczurek. 

Dziś w londyńskim Zoołogu nie kar- 
mi się gadów publicznie, lecz przed kil- 
ku laty istniał jeszcze ten obyczaj. Mo- 
żna było wówczas obserwować Szczury, 
myszy i inne małe zwierzęta, przezna- 
czone na żer, ale zupełnie nieprzestra” 
szoue bliskością gadów. Jadły one lub 
l myly się spokojnie. nie zdając sobie 
sprawy z bliskości śmierci. 
| Jeszcze znamienniejszy wypadek za- 
szedł w londyńskie Muzeum Historii 
Naturalnej. Czterostopoweinu południo” 
wo-afrykańskiemu wężowi rzucono bia 
lego szczura. Lecz wąż widocznie nie 
był głodny i nic tknął gryzonia, który 
osiedlił się przy nim. Nadeszła zima. Gad 
wykopał sobie ciepłą iamę i ułożył się 
w niej do snu. Lecz zuchwały szczur po” 
zazdrościł mu mieszkania. wypędził go- 
spodarza i sam je zajął. Wąż znowu 
wykopał sobie brózdę i gryzoń ponow- 
nie go wyrzucił. Mimo to nie było mię- 


dzy nimi nieprzyjażni. Dopiero z wiosną 
wrócił wężowi apctvt i energia. Wów- 
czas zaborczy współlokator posłużył mu 
za pierwszy posiłek. 

Mnieisze zwierzęta nie boja sie tedy 
wężów i nie ulegają ich rzekomemu 
magnetyzniowi. Z większych jedynie 
małpy dziela ludzki strach. Lecz Kipling 
nie ma słuszności, przypisuljąc to fascy- 
nacji. Obawa nie jest wrodzona. najwi: 
docznicj wynika z przykładu czy ostrze- 
żeń starszych małp. Mały orangutan wy- 
chowywał się w londyńskiem Zoo pod 
opicką dozorcy Po iakim$ czasie zrobio- 
ne doświadczenie i wpuszczono do jego 
klatki dużego, niciadowitego węża, któ- 
rego widok zazwyczaj wywołuje u ludzi 
grozę. Młoda małpa traktowała go, jak- 
by nowa, interesującą zabawkę. Owiiała 
go sobie koło szyi i członków, Ciągneła 
zo po ziemi i wogóle tak go męczyła, że 
trzeba było zwierzęta rozdzielić. ; 

Obserwowano zachowanie sie wszyst- 
kich ptaków i owadów w londyńskiem 
Zoo na widok wężów. Tylko małpy oka- 
zywały wstręt i trwogę. 

Małpy są bowiem naibliższe ludziotn, 
a ci rozumiem doszli do strachu przed 
stworzeniami. które zbliżają się po cichu 
i nieraz zabijają ukąszeniem, a są zgoła 
| odmienne od innych stworzeń. Rzecz ma 
się więc przeciwnie, niż przedstawia 
Kipling: Zwierzęta wolne są od strachu, 
zwyczajnego u ludzi. 


Boulenger kończy swój artykuł ilm 
stracją powszechnej odrazy do wężów. 
Przed kilku laty pewien duchowny zwró- 
cił się do zarządcy oddziału zadów w 
londyńskiem Zoo, prosząc o pożyczenie 
malego, niejadowitego węża, aby móc 
„pokazać parafianom stworzenie odpo” 
wiedzialne za grzech pierworodny”. 


WŁADYSŁAW TARNAWSKI. 


Jeden artysia w trzech osobach 


W paryskiem Palais Royal urządzono 


w sierpniu wystawę trzech braci Le 
Nain, których obrazy zebrano starannie, 
wypożyczając je z różnych zbiorów 
prywatnych, głównie francuskich i an“ 
zielskich. Wszyscy trzej podpisywał się 
samem nazwiskiem, wszyscy trzej kształ- 
cili się pierwotnie na wzorach flamandz* 
kich, wszyscy (trzej pracowali przez 
przeszło piętnaście lat w tem samem 
atelier, pomagając sobie wzajemnie i 
często używając tych samych modeli. To 
też przez długi czas nie próbowano na- 
wet odróżniać ich obrazów, a poza u` 
czonymi specialistami mało kto wiedział, 
że podpis Le Nain oznacza zwykle icdną 
z trzech osób — Antoniego. Ludwika lub 
Mateusza. l 

Od jakichś lat pięćdziesięciu sprawa 
się nieco zmieniła. ale zuawcy sztuki nie 
w każdym wypadku doszli do zgody. 
„Narodziny Matki Boskiej” z kościoła 
Saint-Ftienne-du-Mont wyszły wedle je- 
dnych z pod pendzla Ludwika. wedle in- 
nych z pod peudzla Mateusza. Obraz 
„Malarz w swcj pracowni“, należący do 
Pinakoteki monachijskici (Aeltere Pi- 
nakothek) figuruje w jej katalogach ja- 
ko dzieło Mateusza. ale prawdopodobnie 
jest dziełem Ludwika. „Młodych muzy” 
kantów“, własność lorda Aldenham przy” 
sadzają jedni Antoniemu. inni Mateu: 
szowi. Wygląda tak. Jakby bracia w 
myślnie chcieli przysporzyć kłopotu (czy 
tematu do polemik) przyszłym history” 
kom sztuki. 

Bracia pochodzili z Laon w północ 
nej Francji i przybyli do Paryża w roku 
1630. Najstarszy. Antoni. miał wtedy lat 
43, Ludwik 37. Mateusz 23. Zamieszkali 
na Rue Princesse. Po długoletnich stu 
diach niewiele można powiedzieć o przy” 
należności obrazów. jakie wyszły z ich 
pracowni w ciągu następnych lat dzie: 
sięciu, Dopiero w późniejszych obrazach 
można poniekad sie zorientować — €ZY 
to wedle powtarzającyci się postaci. czy 
wedle przedmiotu, czy wreszcie wedle 
technikj i kolorytu. . 


Antoni stanowczo odróżnia się od 
braci prymitywna metodą. Nie uznaje 
wcale światłocienia, co jego portretom 
nadaje dziwny charakter. Malował naj- 
chętniej mieszczan i sceny z ich życia. 
Nie lubił dużych obrazów, stąd często 
używał nie płótna, lecz na drzewie lub 
na miedzi. Kompozycja Antoniego bywa 
naiwna, kolory bywają jaskrawe i wy” 
rażnie odcinają się od siebie. Z obrazów 
jego warto "wymienić „Benedicite" (na 
miedzi, ze zbioru Dawida Weilla), „Gru- 
pę portretów“ (na drzewie, z angielskiej 
Galerii Narodowej), „Młodych muzykan- 
tów“ (na płótnie, ze zbiorów lorda Al- 
denham), „Pracownię“ (na drzewie. ze 
zbiorów markiza Bute). 


Jakkolwiek między Antonim a Ludwi- 
kiem było tylko 5 lat różnicy, między 
Ludwikiem a Mateuszem aż 14, istnieje 
między dwoma drugimi szereg punktów 
stycznych. Są wyraźnie bardziej nowo- 
żytni od Antoniego. Używają efektów 
świetlnych. Widocznie zawdzięczają to 
wpływom włoskim, chociaż prawdopo” 
dobnie żaden z nich nie był pod auzoń- 
skiem niebem. Lecz wiemy, że szczegól- 
nie Caravaggio oddziałał na współczes- 
nych Francuzów. może więc i na młod* 
szych braci Le Nain pośrednio. Trudniej 
wyjaśnić niezaprzeczonc podobieństwa 
do szkoły hiszpańskiej, do Valasqucza i 
Ribery. Bądź co bądź. musieli mieć spo- 
sobność zapoznania się choć z paru obra- 
zami tych mistrzów. 


Ludwik jest malarzem życiu wici 
skiego. Różni się iednak hardzo od Flo- 
| lendrów. Z płócien Breuglicla, Bronwera. 
lezy Teniersa bije ordynarność „nastrój 
niiacki. nieledwie wrzawa kłótni czy lu- 
lanki. Chłopi Ludwika Le Nain. chać nic- 
raz w obszarpanych czy łatanych kubra- 
kach. odznaczają się powagą i godno” 
ścią. Nie stara się on podehwycić ruchu. 
grupuje swe postacie w chwilach Spo” 
czynku. Woli barwy łagodne od iaskra” 
wych, najchetniej używa szarej i bron- 
zowci. Cechy te widoczne są W „Wypo” 
czynku wieśniaków, „ZEDraImu rodzin- 


nem“ (Luwr), w „Postoju rycerza” (Mu- 
zeum Alberta i Wiktorji w South Kensing" 
ton w Londynie), w „Wieśniaku przed 
chatą“ (własność księcia Rutland), w nai- 
lepszem może „Wnętrzu flamandzkiem* 
(własność księcia Leeds) i w sławnym 
„Wozie'. 


Najsilniej ulega wpływom holender- 
skim Mateusz. Niektóre jego obrazy 
przypisywano mylnie Michałowi Sweert- 
sowi, Van Honthorstowi, Janowi Mielo- 
wi. A przecie baczniejsze oko stwierdzi 
zawsze u niego, jak u starszych braci. 
swobodny realizm, właściwy szkole fran- 
cuskiej. 


Mateusz był malarzem szlachty i ary" 
stokracji. Za portret Anny Austriackiej 
został nawet nobilitowany, Celuie jednak 
w grupach, przedstawiając swe zama- 
Szyste, a nieraz wytworne postaci przy 
sołach gospód. przy grze w karty czy 
tryk-traka. „Kordegarda* ze zbiorów 
baronowej de Berkheim uchodzi za 
jego najlepszy obraz tego rodzaju. „Świę- 
to wina“. przedstawia sześciu ludzi — 
z tych dwai szlachcice, umieszczeni na 
prawo, malowani są z większym rozma- 
clem i pewniciszą reka. niż czterej wieś- 
niacy. Mateusz nie umie malować przy- 
rody. Najchętniej daie swym obrazom. 
za tło wnętrze pokoju. Lecz nawet tam, 
gdzie scena rozgrywa się nanewne pod 
goleni niebem. zadowala się konwencło- 
nalnem tłem  bladoniebieskiem — tak 
jest w uroczej „Lekcii tańca". Wymie' 
nione inż „Święto wina" ma tło szare —- 
zresztą dobrze wybrane jako kontrast do 
strojów postaci. 


| Najwybitniejszym artystą z braci był 


niewątpliwie Ludwik, odeerał też w roz- 
woju malarstwa francuskiego dość wy* 
bitna rolę, wnosząc w nie coś nowego 4 
oryginalnego. jakiś nowy sposób patrze- 
nia na ludzi i na rzeczy, trzymając się 
rzeczywistości, a równocześnie wydo* 
hywając z nicj — poezję, t 
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0 nikołynie i jej własnościach 


W osainen czasach rozpowszechnia 
sił % Polsce ńiebywale uprawa rośliny 
tytónlówej, a równocześnie konsumncia 
tytóńii wzrasta silnie wśród szerokich 
warstw Społeczeństwa -polskiezo bez 
względu na wiek i płeć, Fakt ten wvła- 
AA pótrzebę poznania własności takiego 
„alkólołdu, jak nikotyna. która w świecie 
róślin zawiera iedyvny tytoń. Prócz tego 
'żmajoniość chemii tytoniu powinna stać 
isiè własnością tak szerokich kół tolni- 
ćżych; jak i konsumentów. choćby dłate- 
'g0, że używka tvtoniowa działa często 
niemnie ha ludzki organizm. 

W szerokich kołach naszego spote- 
czeństwa pańuje zapatrywanie, że hiko- 
fyna iest naiszkodliwszą częścią składo* 
fea rosliny, a zwłaszcza liści tytonio- 
wych, = wobec czego otiiówiny prze- 
dówszystkiem właściwości tego alka- 
łółdu. 

Chemia zalicza nikotynę do grupy al- 
kaloidów. Do grupy tej należą wszyst- 
ie związki o charakterze zasad i zawie- 
Falate azot. W grupie alkaloidów, liczą: 
iećj setki związków, nikotyna odznacza 
się tem, że nie zawiera tlenu. Takie sa- 
Imie właściwości wykazują jeszcze trzy 
Alkaloidy, a mianowicie: piperydyna, ko- 
miina i sparteina. 

W roślinie tytoniowej odkrył nikoty= 
fie Vouquelin w 1809 roku, jednak opie- 
jo w 1828 r. cheriicy Posselt ı Reinai 
otrzymali nikotynę w czystej postaci, u- 
jstalaląc jej budowę według wzoru 
(os HN. Później Barrel zbadał dokład- 


piel budowę drobiny nikotyńowej I po- 
prawił powyższy wzór na CnFHu Nz. 


W fiance chemii zalicza się nikotynę 
do zasad, które posiadają tę własność, 
gó tworzą łatwo sole rozpuszczalne, któ- 
je jednak krystalizuią z trudnością. 
Z drugiej strony nikotyna posiada tę 
jwłasńóść, że szybko wchodzi w podwój- 
my związek ze solami metali, a taki zwią- 
zek krystalizuje szybko i z łatwością. 

Wiele lat badano własności i właści- 

Osi nikotyny, które tak długo były 
mMóznane, dopóki Pictet nie doszedł do 
syntezy tego alkaloidu i z tą chwilą ma- 
teriał naukowy, tyczący się nikotyny 
stał się wielce interesujący. 

Metody analiży nikotyny tak jako- 
Kółówej, jak też ilościowej przeszły dłu- 
;gA historię. Chemicy długi czas praco- 
Kvali bezskutecznie nad tem, by przy 
Pomocy ilościowej analizy tytoniu ozna- 
kKzyć wysokość zawartości tego alkaloi- 
du w danym materjale. W drugiej po- 
łówie XIX w. chemicy poświęcili tentu 
Pfźedmiotówi wiele tiwagi, celem zaspo- 
(KGjefia licznych potrzeb i zadań rolni- 
czych, przemysłowych i handlowych. 
Potrzeby te wzrosły jeszcze z chwilą, 
gdy tytoń stał się przedmiotem wielkie- 
(26, światowego handlu i okazała się ko- 
ymieeżność oznaczenia podstaw dla klasy- 
'Jikaćji surowca i wyrobów tytoniowych. 

Wyznaczono wiele metod, służących 
dó oznaczenia ilości nikotyny w tytoniu, 
lwśród których na pierwsze miejsce Wwy- 
Bity się: metoda Kisslinza i metoda 
Ffotna. Niestety licznie wykonane anali- 

ży według tych metod dają często wy- 
miki różne, wobec tego niepewne. 
,cżyli że obecnie nie posiadamy jeszcze 
! zupełnie pewnej metody, według któ- 
rej wykonana analiza tytoniu dałaby 
jám zupełnie Ścisłe dane, tyczące się 
| zawartości nikotyny w danym mater- 
łiale. 

Długoletnie jednak prace ńad niko- 
tyna przyczyniły się wiele do poznania 
I właściwości tego alkałoidu. 

Przódewszystkićm  stwićrdzónó, ŻE 
inikófyńa w czystym stanie posiada 


własność skręcanią 
ryzowancgo Światła, 
ten stał się w nauce 
Wym. 

Prócz tego stwierdzonb, że nikotyna 
rozpuszcza się we wszystkich do tego 
celu używanych środkach. wobec czego 
w każdym organizmie łatwo przenika 
do wszelkich organów i komórek. 

Zachowanie się nikotyny we wodzie 
wykazuie również wiele ciekawych wła 
ściwości. Jeśli wodny roztwór nikotyny 

| boczniemy ogrzewać, to przy tempera- 
| turze + 60° C do + 70° € tworzy się 
w  dotycliczas jasnytn rozstworze za 
cieinnienie, które po chwili przy dalszem 
ogrzewaniu ustępuje i w dotychczas jed 
nolitym płynie wyłaniają się w końcu 
dwie warstwy wyraźnie bderaniczone, 
z których jedne tworzą  liwperpolę. 
Obie te warstwy pozostają nienaruszone 
aż do t emperatury 200” C, w ciepłocie, 
wyższej ponad 200% Œ znikają. Ta cie- 
kawa własność nikotyny posiada swą 
wartość przy przeprowaczaniu fermen- 
tacii tytoniu, iakoteż w przemyśl: tyto- 
niowyim zwłaszcza w czasie przytzą- 
dzania liści tytoniowych do wyrobu. 

Nikotyna znaiduje się w tytoniu obok 
różnych składników mineralnych i orga- 
nicznych, Pietet utrzymuje, że tytofńi za- 
wiera prócz nikotyny jeszcze inne alka- 
loidy, bliżej niczbadane, różniące się mię 
dzy sobą punktem wrzenia i specyficz- 
nyin ciężarem. 

Nauka chemii nie rozwiązała ieszcze 
pytania, czy te alkaloidy tworzą się 
podczas okresu wegetacyjnego rośliny 
tytoniowej, czy też powstają dopiero 
po zbiorze liści tytoniowych w czasie 
sitiszenia i fermentacji. 

Nikotyna w czystym stanie jest la- 
snym, bezbarwnym płynem o wielkiej 
ruchliwości, o bardzo silnym i wybitnym 
a charakterystycznym zapachu i nad- 
zwyczaj ostrym smaku. W tym stanie 


plaszczyztht spola- 
przez cœ ałsalnid 
wielce wartościo- 


jest niebywale silną trucizną. Płyn ten 
= WNYNME tlenu powietrza 


bardzo 


N owości 


Pokłady rudy uranowej w Kanadzie, 


Produkcja radu Stala się od roku 1932 
niemal monopolem Belgji,. a to dzięki 
odkryciu bogatych pokładów rudy ura- 
nówcj w Katanga (Kongo belgiiskie). 
Produkcia wynosząca zaledwie 20 gra: 
mów w roku 1923, wzrastała stopniowo, 
dochodząc w roku 1929 do 60 gramów 
ina tei wysokości utrzyrnuje się dotych- 
czas. 

Obecnie jednak odktyto nowe pokła- 
dy tudy utanowei w północnej Kanadzie, 
a mianowicie w pobliżu Wielkiego Je- 
zióra Niedźwiedziego (Great Bear Lake), 
położonego w robliżu koła podbieguno- 
wego. Okolica ta dotychczas mało była 
zbadaną, z powodu trudnego dostępu i 
śniegów, leżących tam przez większą 
część roku. 

Pokłady te, ciągnące się na długości 
kilku kilometrów; zawierają — jak wy- 
kazały badania. między 30 a 80 procent 
tlenku uranu: co pozwala tużyskać prze- 
ciętnie 120 do 150 iniligramów czystego 
radu z iednei tony rudy. Jest to procent 

bardzo wysoki, skóro się uwzględni. że 
4 ridy uranotwei wydobytej w Katanga 
otrzymuje się tylko okóło sto miligra- 
mów radu na tonę: 

Jedyną trudność stanowi długi i ur 
ciążliww transport rudy, na przestrzeni 
1600 klim. do Waterways, hajbliższęj 
stacii kolejowej. 

Koszty te jednak wytrzymują inde 
nale kałkulacię wobec bardzo wysokiej 
ceny tego rzadkiego produktu. Cena ta. 
wynosząca 500 franków w złocie za 
l miligram, spadła ostatńło do 350 fran- 
ków w złocie. j ł 

Lampki wzmacniające, wagi 78 kg: 
Wszystkie radiostacje dążą óbćcnie do 


—— 


łatwo i szybko bruńatnicie i góstnicje. 
W roślinie tytoniowej ”i wogóle w 
tytoniu nikotyna bardzo rzadko znaidu- 
je się w wolnym stanie, lecz prawie 
zawsze w połączeniu ze składnikami ot- 
ganicznymi. Młode rośliny tytoniowe 
zawierają zwykle bardzo male ilości ni- 
kotyny, starsze zaś i dojrzałe zawierają 
ią w różnych dawkach zależnie od ga- 
tunku rośliny tytoniowej, od gleby. kli- 
matu a przedewszystkiem od sposobu 
uprawy, zbioru. suszenia i fermentacji. 
Na ogół iednak liście tytoniowe o 
grubej strukturze, mięsiste i ciemno - 
brunatne zawierają więcej tego alkaloi- 
du, aniżeli liście z delikatną, cienką struk 
turą i jasną barwą. 

Zawartość nikotyny w różnych ga- 
tunkach tytoniu jest wielce różną. Tyto- 
nie aziatyckie zawierają iej 4-5%, ant- 
ryvkańskie 1.5—3.5%. hawańskie śred- 
nio 3%, tyrolskie 5%, niemieckie 2— 
4%, węgierskie często do 8%. Liczne 
analizy tytoniu wykazały, że naimniej 
nikotyny zawierają tytonie polskie, gdyż 
ilość ta zniża się u nas do 0.3% a u bar- 
dzo poślednich tytoni polskich. służących 
do wyrobu ekstraktu tytoniowego pod- 
Wyższa się do 3%. 

Chodziłoby jeszcze o rozwiązanie 
pytania, jak nikotyna wpływa na orga- 
nizm i zdrowie konsumentów tytoniu 
Przedewszystkiem należy zaznaczyć, iż 
nie ma dowodnm, by najszkodliwszym 
składnikiem tytoniu była nikotyna, któ- 
ra w czasie palenia znika szybko i roz- 
kłada się pod wpływem tlenu i innych 
zewnętrznych czynników. Zatrucie ty- 
toniem, mylnie nazywane zatrucicm ni- 
kotyną, jest zwykle skutkiem nadinier- 
nego palenia czyli nadużycia i wynikiem 
mniejszej Inb większej odporności danc- 
go organizmu. Nie wiemy jednak, które 
składniki tytoniu i w iakiej postaci dzia- 
łają szkodliwie na organiztn ludzki. ga- 
zy, zatruwające nasze organy oddecho- 
we, błony śluzowe i wogóle organizin. 
To pewne, że z jednej strony iest 


z przyrody i 
zwiększenia siły swych aparatów na- 
dawczych, co w pierwszej linii zależ- 
nem jest od wydajności lampek wzmiac- 
niających. Dotychczas stosowano do te- 
mo celu cały szeteg równolegle zmon- 
towanych lamp. których ilość była tem 
większa, im mniejszą była siła poszcze 
gólnych lampek. 

Ze względów ekonomicznych dąży 
się do tego, by ilość tych lampek zredu- 
kować do minimum, powiększałąc rów 
nocześnie ich rozmiary i siłę, 

Radiostacje niemieckie w Mouach- 
jum, Lipsku i Wrocławiu posiadają już 
lampki o sile 150 kilowatów; ostatnio 
zaś stacja w Koenizswusterlausen oraz 
austrjacka stacja w Bisamberg pod 
Wiedniem otrzymały lampki o sile 300 
kilowatów. 

Lampka taka, długości 1.70 mtrt., wa- 
ży nie mniej lak 78 kg. i posiada. jak 
każda zwyczajna lampka, katodę i anodę. 
Otrzymując prąd stały, a przetwarzając 
go ha zmienny © wysokiej frekwencii, 
wytwarza przy tym procesie ciepło, 
pod działaniem którego anoda rozżarza- 
łaby się do czerwoności, gdyby nic była 
stale chłodzoną strumieniem zimnej 
wody. 

Oziębianie to odbywa się w ten spo- 
sób, że anoda umieszczoną jest z zew” 
natrz właściwej lampki. Ma ona kształt 
dłuziczo cylindra miedzianego. żamknie- 
lego w drugim metalowym cylindrze. 
Miedzy ścianami tych cylindrów krąży 
zimńa woda, której zużycie wyfbsi 155 
litrów na minutę. 

Walka z dymem fabrycznym: Nai- 
większą plagą wielkich miast, zwłaszcza 
przemysłowych, sa chmuty dymu. pły- 
hące 2 kominów iabryczhych i okrywa- 


am 
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* tufaj czynny tytoń, a z druziej człówiśk, 
jako jego konsument, Fx - 

Organizm jednega doda ztlesie 
większą, często nawet bardzo wielką 
dawkę tej używki. jeśłi fest silny, odpor- 
ny i zdrowy, podczas gdy nawet bardzo 
mała dawka wpływa wielce szkodliwie 
na organizm innego człowieka mniej òd- 
porncgo i nie przystosowanego do tej 
konsuntpcji. 3 

To pewne, że nikotyna dziala pod- 
niecająco na człowieka, ale tylko da 
pewnego momentu i przy pewnym iloś- 
ciowym stosunku do odporności orga- 
uizmu. W każdym razie jednak naduży- 
cie tytoniu osłabia zmysły, umysł i wolę 
człowieka. 

Tytoń działa na organizm ludzki pó” 
woli, nieznacznie, że się tak wyrażę ta- 
jemniczo do tego stopnia, że choroby 
nawiedzaiące palacza tytoniu przypišujė 
się zwykle innym przyczynom. Palacz 
często przypisuje bóle w żołądku iakićjś 
snożytej potrawie. ból głowy albo katar 
przeziębieniu, bół zębów  przeciązóń 

| albo bóle ucha lub oczu pewnym zew- 
|nętrznym przyczynom. A tymczasem 
jakże często wywołuje te niedomagania 

uadużycie tytoniu, czego najlepszym do- 

że przerwa w paleniu 


wodem jest to 
usuwa szybko te dolegliwości. 

Dluga służba przy monopolu tytonióe 
wym pozwala na liczne obserwacie w 
tym względzie. Stwierdza się również 
liczne dodatnie objawy. Tytoń jest do” 

antyseptycznym. Pras 
cowników fabryki tytoniu omijają za” 
kaźne elioroby, statystyka dowodzi, żé 
mały procent zapada na gruźlice a prak= 
lyka fabrykacyjna uczy, że konsument 
zalruje się jedynie tytoniem złym, źle 
wyprodukowanym i źle przyrządzónym, 
a zwłaszcza zanieczyszczonytn. 

Dlatego też w trosce o dobro społć* 
czeństwa starać się należy, by prace 
kierownicza tak przy uprawie. stszenii 
i fermentacji tytoniu, jak przy fabrykaeit 
ludziom fachowym 


brym środkiem 


tytonin powierzono 

i doświadczonyni. 

Dr. Julian Skulskł 
w: kę 


techniki 


jace miasto niby szarym. ciężkim Całd* 
nem. Jak wykazały badania, przepro” 
wadzone w  angielskiem mieście fā- 
bryczneni, Leeds, ciężka ta powłoką 
dymów absorbuje nie mniej jak 60 proc. 
promieni słonecznych; w wielkich mia- 
stach jak Berlin i Paryż absorbcja ta 
wyraża się cyfrą 25 do 30 proc. 

Stan ten odbija się fatalnie na zdro” 
wotności mieszkańców, nie dziw zatem, 
że podicto energiczną akcję celém sku» 
tecznego zwalczania tej plagi. 

W pierwszej linji dąży się do lak- 
najszerszego wyzyskiwania gazu, elek- 
tryczności i koksu jako źródeł ciepła, 
— w ten sposób bowiem uniknęłoby sië 
wywiązywania się dymów. Nie zawszć 
i nie wszędzie jest to jednak możliwe, 
z uwagi na wysokie koszty, nie wytrzy” 
mające kalkulacii w wielkich ptzedsie- 
biorstwach przemysłowych. 

Z pomocą przyszła tu nowoczesną 
technika. konstruując cały szereż urzą” 
dzeń, dzięki którym redukuje się wytwa 
rzanie dymów w znacznym stopniu. 

Odpowiednia wentylacja, racionalna 
budowa paleniska, filtry elektryczne i 
wodne, — oto cały bogaty arsenał tego 
rodzaju środków.  , 

Ostatnio rząd franciski wydał Speće 
jalną ustawę, nakazulącą wszystkim 
przedsiębiorstwom fabrycznym  zaopa: 
trzenia się w odpowiednie urządzenia 
pochłaniające dym. Ustawa ta wywóła- 
ła liczne protesty i polemiki, nakłada 
howiejm na interesowanych ńowe, dost 
znaczne ciężary. Wprowadzenie lej w 
życie ma jednak hardzo doniosłóś ził4- 
czenie. z punktu widzenia hygjeny spo- 
łecznej. mm agoó ti "| 
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dok Dajroniczny piewcea Kaukazu 
(w 120-lecie urodzin Michała Lermontowa) 


> wieszczom naszym odpowiada 
literaturze rosviskiei tróica: Puszkin” 
Lermontow - Gogol. Rozumie się. prze” 
prowadzanie analogii mięczy Puszkinem 
a Mickiewiczem i między Słowackim a 
Lermontowem byłoby bardze ryzykow” 
ne: Krasińskiego zaś z Gogolem łączy 
chyba to jedynie. że obaj na szczyty 
literatury narodowei wznieśli prozę ar- 
tvstyczną, uzyskując dła niei równo” 
rzędne miejsce obok wielkici poezji. 

Łatwiej nątomiast da sie przeprowa” 
dzić analogia miedzy tem. co łączyło i 
dzieliło Mickiewicza i Słowackiego a 
miedzy stosunkiem wzaiemnym (stosun” 
kiem nie osób. ale indywidualności twór: 
czych) między Puszkinem a Lermomto* 
wem. A więc uk Słowacki obok Mickie- 
wiczą — iest Lermontow obok Puszkina 
naiwiększvm poetą przez 
niektórych uważanym za większego jesz 
cze artyste, mz twórca. „Oniezinać i 
„Borysa Godunowa”*. 

Za życia Lernrontow stosunkowo 
mało był znany i ceniony — wyjątek 
stanowia tylko te jego utwory, w któ” 
rych przy pomocy  bezlitosnej satyry 
chłoszcze swych nieprzyjaciół lub spraw 
ców „nieprawości“ w Rosji. Po śmierci 
coraz to wieksza anrcola otacza młodo 
zmarłego poetę: za życia niemal niezna- 
nv. urasta po latach niemal do roznia 
rów świętości narodowej. Przewyższa 
Lermontow Puszkina siłą egotycznego 
przeżywania — jest on w zuacznie więk 
szym stopniu lirykiem, niż pierwszy, 
prawdziwie nowoczesny i największy 
poeta ziemi rosyjskiej. Gdy nu Puszkina 
przeważają elementy plastyczno - epic- 
kie, Lermontow zachwyca przedewszyst 
kiem muzykalnościa swej liryki, 

Ta iego melodviność nie znajduje so- 
bie równych w poezji rosviskici przez 
cały wiek XIX tv, a nawet i w wieku 
XN-tym wspaniała muzyczność poezji 
syinbolistów nieraz ustępuje prostej, 
bezpośredniej mclodyjności wiersza ler- 
montowskięzo, f 

Uderza w” Lermontowie niezwykle 
wczesna dojrzałość: gwałtowna Śmierć 
unicestwiła olbrzymi talent poetycki w 
chwili, gdy się zbliżał do szczytowego 
napięcia, gdy się znajdował w okresie 
największego, naibniniejszego rozkwitu. 

Podobieństwo między Lermontowem 
a Słowackim mia charakter czysto zew” 
pętrzny, a nieraz przypadkowy. Poza 
temi elementami zewnętrzności i przy- 
padkowości nie istniało nic naprawdę, 
coby łączyło duchowe „ja“ twórcy „Lilli 
Wenedy“, Anhellego" i „Króla Ducha“ 
z oficerem gwardji o bardzo niewyso” 
kim poziomie moralnym... z awanturni- 
kiem i złośliwym  mizantropem, który 
dzięki tei awanturniczości i złośliwości 
sam poniekąd stał się sprawcą własnej 
tragicznej śmierci. Nie innego bowiem 
iak kłótliwość i ziadliwa złośliwość Ler“ 
imontowa spowodowały awanturę z ofi- 
cerem Martynowem, — awanturę. Za” 
kojńiczoną tragicznym pojedynkiem, w 
wyniku którego Rosia straciła jednego 
z największych swych poetów w okre- 
sie najbujniejszego rozkwitu jego talentu. 

Zginął Lermontow w roku 1841. w 28 
w 4 mniej więcei lata po 


rosyjskim, 


roku życia, 


śiniercj Puszkina, który 27 stycznia 
1837 r. również zginał w pojedynku. 


Śmierć jednak Puszkina — w przeci“ 
wieństwie do Lermontowa — ma cha- 
rakter prawdziwie głęboko tragiczny: 
wielki poeta nie zawinił w mieczem, by 
choć w czemkolwiek można było przy” 
pisywać smutny iego los jemu samemu. 


Uderza w literaturze rosviskici tra- 
gizm losów wiełkiei liczby naiwybitniej- 
szych poetów: Batinszkow. znakomity 
klasyk, umarł duchowo ua dłuwo przed 
Śmiercią fizyczna — długie lata pędził 
w obłąkaniu; Gogol również wykazywał 
przed śmiercią choroby 
bsychicznej; „diekabrista” Rylejew zgi- 
nał na szubienicy: twórca słynnej ko” 
medii „Gorie ot uma“ — (iriboiedow 
zginał w Teheranie iako poset rosyjski. 
rozszarpany przez fanatyczny tłum mu 
zulmański, przed którym bronił perskich 
Bloka dobit podobno głód 
Gumiłóow zginał 
Jesieniu 


silne obiawi 


chrześcijan; 
w Rosii Sowicekiej: 
mzsuzelańw ptzez „cze = ka. 
i Maiakowskij targneli się na własne 
życie: Puszkin i Lermontow — iak się 
powiedziało — zgineli w pojedynku. 
Rzecz znamienna. że Lermontow 
śmierć swą przeczuł i bardzo dokładnie 
ją opisał zarówno w swych  lirykacl. 
jak i w scenie pojedynku oficerów w 
romansie „Bohater naszych czasów“. 
GGównaą osobliwościa poezyj Lermon- 
towa są pesymizm i mizantropia. prze” 
nikające całą jego twórczość. a będące 
najklasyczniejszym ohiawem zbaironizo- 
wania się poezji poza angielskiej, Bairo“ 
niczna moda wywarła na fiteraturę ro- 
syiska wpływ równie silny, a może i sib 
nieliszy niż na polską: modzie tej ulegał 
i Puszkin. Bajronizm jednak poetów ro- 
syiskich miał charakter sztuczny, po” 
wierzchowny, czysto zewnętrzny. — 
był następstwem nie takiego czy iuncgo 
nastąwienia duchowego, ałe skutkiem 
zorączkowego uganianią się za wszyst- 
kiem. co modne było w świecie arty" 
stycznym Zachodu. l 
Uganianie się to za obcą modą jest 
jedną z naicharakterystyczniciszych cech 
literatury rosyjskiej na poczatku NIX 
stulecia. Nic innego, jak tylko moda ka- 
załą Puszkinowi wdziewać na się ma“ 
skę poety romantycznego, choć cała ic- 
go psychika i konstrukcia artystyczna 
były bardzo odległe od romantyzmu i 
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obce jego ideałom i kanonom. 

Tak samo maską tylko byt baironizin 
Puszkina (.„Jeniec kaukaski”, „Cyganie“, 
„Bakcziserajska fontanna“). przeciwnie 
uż u Lermontowa. którego pesymizm. 
mizantropię i melancholiiność rozwinął 
tylko wpływ Byrona, stając sie żródłem 
pełnej melancholii i mizantropii. owianej 
kultem przyrody a pogardą do ludzi i 
cvwilizacii, — poezji „kaukaskiej* Ler- 
monłowa. 

Kaukaz wywarł na poecie olbrzymie 
wrażenie. zaciażył nad całą iego twór- 
czościa. I Puszkin opiewał Kaukaz. — 
a przecież nie potrafił, czy nie chciał tak 
sugestywnie odtworzyć groźnego, przy” 
Haczajaccgo czaru wspaniałej przyrody. 
Uwielbienie natury nie osłabiało w Pusz- 
kinie radości życia: iego .„Jenec kanka- 
ski”. typowa baironiczna psychika — 
oficer rosyiski. wzięty przez czerkiesów 
w niewolę, choć pozna nicość swych 
walorów psychicznych (..przeżariych cy 
wilizacia!“) w obliczu wspaniałej natu- 
ry i jej dzieci, — skorzysta przecież z 
ofiary miłości Czerkieski i wróci z nie- 
woli do swoich... do cywilizacii. zostawi 
za sobą na zawsze ten świat nawpółdzi- 
kich, pierwotnych ludzi. dzieci naw pół 
dzikiej, pierwotnej natury — i cieszyć 
się hędzie. gdy „przed nim we mgle zal- 
Śnią rosyjskie bagnety, a na wzgórzach 
nawoływać się będą straże kozackie“. 

len sam temat inne znaiduje rozwią- 
zanie u Lermontowa: ofiara miłości i 
Życia Czerkieski nie zdała się na nic. 
jeniec ginie podczas ucieczki, tuż niemal 
przed placówkami rosyiskiemi — ponu- 
ra heznadziejność owiewa cały poematt.. 

Ta ponura beznadziejność, połączona 
z nienawiścią i pogardą do ludzi a w 
szczególności do cywilizacji, — a prze- 
siąknięta uwielbieniem dla przyrody — 
charakteryzuje całą „kaukaska“ poczię 
Lermontowa. W poemacie „Izmail - bej“ 
góral kaukaski miał możność poznać się 
ze światem cywilizacji i wyniósł z tego 
zetknięcią się tylko nienawiść, wstręt i 


pogardę. W .Mcevri* bezdomne dziecko 
kankaskie wychowuie się w klasztorze, 
pędzi spokojne. zamknięte życie. I oto 
pewnego dnia — iuż jako młodzieniec — 
wyrywa się z klasztoru, błądzi przez 
lasv i górw. podziwia przyrodę i sam 
się z tą przyroda zespala. walcząc ze 
żbikiem jak jedno zwierze z drugiem. 
Odnosi zwycięstwo, zabija żbiki, ale nie- 
bawem ginie z ran. wyvznając w klaszto” 
rze przed Śmiercią. że nie żałuje tego 
jednego dnia. bo „długo żył. leez żył w 
niewoli — takie dwa życia warto oddać 
za jedno”. 

Szczytem twórczości Lermontowa 
jest poemat „Demon“, Tu najwspaniałei 
unieśmiertelniony został czar przyrody 
Kaukazu. Tu też w całej pełni wystąpił 
bajronizm Lermontowa: „Smutny demon. 
wygnany duch“ latał nad grzeszną ze- 
mia. samotny, nieszczęśliwy, spragniony 
miłości. Zdobywa po długiem kuszenia 
miłość zakonnicy, która pokochała go 
właśnie za to jego straszliwe osamotnie” 
nie, — ale gdy po jej Śmierci chce za- 
brać jej duszę do swego mrocznego kró” 
lestwa. anioł mu ją odbiera i prowadzi 
do Nieba, bo była czysta i niewinna... 
A demon znowu samotny krąży nad 
ziemią... 

Że potrafił jednak talent Ľermonto- 
wa tworzyć wartościowe rzeczy, a na” 
wet arcydzieła t w innych dziedzinach, 
— dowodem nietyle pseudo - historycz” 
nv dramat „Hiszpanie”, tchnący niena” 
wiścią do katolicyzmu, ani nawet dra- 
matyczne studium o miłości i zazdrości 
„Bal maskowy”, — co wspaniała 
„Pieśń o kupcu Kałasznikowie, wczu” 
wająca się w ducha epoki i kultury ar- 
| tystycznaj czasów Iwana Groźnego. 

Do literatury światowej ponadto wno 
si Lermontow nawpół autobiograficzne, 
analityczne studium powieściowe p. t. 
„Bohater naszych czasów“ jeden z nař 
wspanialszych dokumentów dziejów dit- 
szy z epoki romantycznej ironii i bajro” 
nicznego pesymizmu i mizantropji, sto- 
jące w jednym szeregu z „Child - Harol- 
dem“ i „Don Juanem“ Byrona, „Oriegi- 
nem" Puszkina i „Spowiedzią dziecięcia 
wieku“ Alireda de Musset. (p. t.) 


„niepotrzebnych“ organach 


D, naiczęstszych, naipopularnjei- 
szych — rzec można — zabiegów chi- 
rurgicznych należą od pewnego czasu 
operacje wycięcia (względnie „wyłus:- 
czenia“) migdałków oraz wyrostka ro- 
baczkowego. 

Zdania lekarzy co do znaczenia tych 
organów są podzielone. W szczególne- 
ści co się tyczy wyrostka robaczkowe- 
go, to uważa się go powszechnie za 
„oręan szczątkowy”, zupełnie niepo- 
trzebny, a mogący stać się łatwo źród- 
łem groźnej choroby. Wycięcie tegoż 
uchodzi zatem za zabieg dla organizmu 
ludzkiego nieszkodliwy, a mający nicia- 
ko wartość prewencyjną. 

Czy tak jest w istocie? Ciekawe 
światło na to zagadnienie rzucają prz.- 
prowadzone świeżo doświadczenia sa 
królikach, którym operacyjnie usunieto 
ten wyrostek. 

Zwierzęta zoperowane przez jakiś 
czas chudną. — następnie jednak przy- 
bierają z powrotem na wadze i przy- 
chodzą zupełnie do siebie. Dowodziłoby 
to, że operacia nie przyniosła im żadnej 
trwałej szkody. 

Po zabiciu iednak takiego  zopera- 
wanego królika dostrzec možna we 
wnętrznościach iego ciekawe zmiady 
anatomiczne i histologiczne. Oto tzw 
ślepa kiszka. od której właśnie odgato- 
zia się ów wyrostek robaczkowy, we- 
gła znacznemu zgrubieniu. ściany z:Ś 
jej, badane pod mikroskopem, wykazują 


znaczny przerost (hipertrofię) tkanki 
mtatycznei. 


Szczegóły te nabierają właściwego 
znaczenia, skoro uprzytomnimy sobis, 
że właśnie wyrostek robaczkowy za. 
Wiera Stale tkankę limfatyczną w ba: 
dzo znacznej ilości. A znaną nam jest 
doskonale rola tej tkanki w organiźmie 
ludzkim, jako producentki białych cia- 
lek krwi, owych prawdziwych „łowców 
mikrobów“, broniących organim przed 
infekcją. 

Nasuwa się tu więc prosty, a logicz- 
ny wmiosek: natura sama napraw:ła 
szkodę, wyrządzoną przez człowieka. 
Gdy zabrakło wyrostka gobaczkowega, 
— ślepa kiszka przejęła jego funkcie; 
wyraża się to przerostem tkanki limfa- 
tvcznej. dzięki czemu powstała z ps- 
wrotem owa barjera, chroniąca org- 
wzm przed infekcią, — i to w miejsca 
leżącem w najbliższem sąsiedztwie u- 
suniętego organu. 

A czyż można choć na chwilę przy- 
puścić. aby podobne zmiany w budowie 
histolagicznej ślepei kiszki były rzeczą 
tylko przypadku, by nie wytworzyły 
się one tyłko dlatego, że sama naturą 
uważa ie za celowę i konieczne? 


r " 
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Doświadczenia te, przeprowadzone 
przez wybitnego fiziologa, dr. Portier, 
każą nam zrewidować dotychczasowe 
nasze poglądy na wyrostek robaczko- 
wy, diako „organ szczątkowy i zby- 
tecznyv*. 

Nie tak to dawne czasy, kiedy nai- 
znakomitsi anatomowie określali tak- 
samo i tarczycę jako organ szczątkowy 
i niepotrzebny. Jeszcze w r. 1835 pisał | 


dr. Brachet: „Tarczycy nie możemy ti- 
ważać za jeden z organów właściwych 


rodzajowi ludzkiemu, lecz za organ 
szczątkowy skrzeli ryb”... 
A dziś zdajemy sobie znakomicie 


sprawę, jakie ogromne znaczenie ma 
owa tarczyca w rozwoju nietylko fi. 
zycznym, lecz i umysłowym człowieka. 

Podobnie rzecz się ma z hypophysis, 
której rola w organiżmie znaną jest za- 
ledwie od kilkudziesięciu late 

Kilka tych przykładów  wystarezr, 
by dojść do wniosku, że niema wseróe 
żadnych organów zbędnych. — że prze- 
ciwnie, w organiźmie, naszym istnieje 
nadzwyczajna harmonia wszystkich bez 
wyjątku jego części składowych. har- 
monia, której bezkarnie gwałcić nia 
wolno. — chyba w razie konieczniej 
potrzeby. 

Gdy operacja jest nieunikniona, da- 
jąc jedyną możliwość ratunku, nóż chi. 
rurga narusza tę harmonię i trzeba dłuż. 
szego lub krótszego czasu, zanim sama 
natura postara się o przywrócenie TÓW- 
nowagi. 

Zasadniczo jednak obowiązkiem na. 
szym jest „zostawić naturę w spokojit“, 
pamiętając o tem, że człowiek jest nai. 
doskonalszym tworem Stwórcy. I jeże 
dotychczas nie zdołaliśmy zrozumieć 
i pojąć celowości iakiegoś organu, —- 
przyczyny tego szukaimy w niedosko- 
nałości naszego umysłu, który pomału 
tviko i z trudem ogarnia tajemnice na- 
tury i stworzenia. 
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GŁOS LITERACKO - NAUKOWY 


Polowanie na promienie kosmiczne 


| M od pewnego czasu 
coraz częściej wyprawy uczonych ba- 
„daczy do stratostery, nasuwają sila 
„łakto pytanie, iaki jest ich cel wła 
-ściwy. czego Szukają ci uczeni na 
rych zawrotnych wysokościach. 

Wyprawy te można krótko scha- 
rakteryzować jako .polowanie na p:o- 
mienie kosmiczne”. stanowiące dotych- 
czas jedną z niezbadasych taiema z 
przyrody. 

Promienie kosmiczne odkryte zosta- 
ły. w roku 1909 przez profesora Hes- 
se' go. Austriaka z pochodzenia. Bada: 
ie koleiną najwybitniejsi fizycy. jak 
Millikan. Compton. Lemaitre, Vallarta. 
stawiając rozmaite hipotezy co do ich 
źródla, intenzyvwności, kierunku, składu 
iite BI 


Wszystkie te hipotezy jednak niż 


odpowiednie kort | 
na księżyć 
nieziszczalną 


le wynalezionoby 
presotry. — nawet podróż 
przestałaby uchodzić za 
tantazię. jei; 
Pod tyn: Kątem widzenia wyprawy 


w stratosfere przestają: być tylko teo- 
retycznym eksperymentem, nabierając 
właściwego znaczenia. l 


= * 
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Zanim do tego dojdzie. — uczen% 
konstruują niesłychanie skomplikowane 
przyrządy, prawdziwe „pułapki, p 
zwalające chwytać promienie kosmicz- 
ne i określać ich intenzywność. 

Naidoskonalsza tego rodzaju pułap: 
ką jest urzadzenie, zmontowane nieda- 
wno w słynnem laboratorium w Casi- 
bridge przez fizyków Blacketta i Oc- 
chialini' ego. 

Polega ono na połączeniu tzw. „w'l- 
gotnei komory“ (powszechnie w Świecie 


dają dotychczas zadowalniającego wy- | UCZonym znanego wynalazku C. Wil- 


jaśnienia. Zostawiając tedy tę kwestię 
na uboczu, omówimy tylko 
istotę tych promieni i stosowane meto- 
dy eksperymentalne, pozwalające stwier 
dzać ich istnienie i działanie, 

LJ è 

Jak wiadomo — i o czem pisaliśnty 
niedawno na tem miejscu — każda ma: 
terja składa się z atomów Te ostatn 
nów składają się z iądra, naładowane- 
go elektrycznością dodatnią. dokoła 
którego krążą fragmenty naladowane 
elektrycznością ujemną, zwane elektro- 
nami. 

Otóż. atomy te. pod wpływem pe- 
wnych czytników jak: wyładowan a 
elektryczie. promienie ultra - fioletowe, 
promienie alfa į gamina. podlegają tzw. 
„ionizacji”, wyrażającei się rozpadem 
jądra atomu. z przewagą elektronów 
dodatnich lub uiemnych 

Wszystkie te czynniki 
„jonizacię* atomów posiadają stosus- 
kowo słabą energję. a w ślad za tem 
i zdolność przenikania: wystarczy pły- 
ta ołowiana grubości dwóch centims- 
trów, bv działanie ich zupełnie znet:- 
tralizoawać. 

Mimo iednak tego rodzaju  izolacii 
stwierdzić można wytwarzanie się įj)- 
nów pod działaniem innych potężnych 
czynników. tak potężnych, że przenika- 
lą płvtę ołowianą grubości 1 metra. 

Czynnikiem tym są właśnie promie- 


powodujące 


nie kosmiczne, płynące nie z jakiei- 
kolwiek substancji istniejacei na kwi 
ziemskiej. lecz z przestrzeni między- 
planetarnych. Jak wykazały doświad- 
czenia Kolhostera, siła tych promieni 


wzrasta w miarę wzroszenia się w c3- 
raz wyższe regiony atmosfery. To sa- 
mo już dowodzi niewątpliwie ich po- 
,zaziemskiego pochodzenia. — tłómacząc 
równocześnie niesłychaną trudność 'ch 
chwytania i dokładniejszego zbadania. 
š ) k 

Przeidźmy teraz do praktycznej stry 

hy całego zagadnienia. Stwierdzone:1 


zostało. że przynajmniej w obecnym 
stanie nauki — promienie kosmiczne 
uważać można niejako za jedyny `r- 


strument laboratorviny, 
„rozbijanie atomów". 
Że zaś przy „ionizacji'* atomów. pad 
działaniem tych właśnie potężnych 
promieni. wytwarza się olbrzymia e- 
nergia elektryczna, nie dająca się pr 
prostu określić cyfrowo, — zatem ne 
dziwnego, że dążeniem uczonych iest 
„opanowanie i odpowiednie wvzyskawie 
‚tei energii. Z chwilą, gdyby to się stała 
„nastąpiłby poprostu przewrót. jakiego 
nafbujniejsza imaginacia wyobrazić sv- 
bie nie zdoła. Ludzkość zdobyłaby ne- 
wyczerpane źródło energii, idące w 
miliardy kilowatów; podróże w stra: 1. 


umożliwiający 


pokrótce | 


sona. ulepszonego przez japońskiego 
uczonego Szimizu) z „licznikiem Gei- 
gera“. z 

Nie wchodząc w szczegóły zazna- 
ezymy, że „wilgotna komora“ jest cy- 
lmdryczną skrzynką o ruchomem dnie, 
napełnioną wilgotnym gazem. Przez 
nagłe coinięcie dna wywołujemy roz- 
prężenie tego gazu. a jeżeli w tym sa- 
mym momencie przenika do wnętrza 
komory promień kosmiczny, — pozo- 
stawia on po sobie widzialny ślad w 
w postaci delikatnej mgły. kondenzuią- 
cej się dokoła tworzących się jonów 
Ślad ten można, przy odpowiednicm o- 
świetleniu, uchwycić na. plycie fotogra- 
ficznej. 

Licznik Geigera składa się z meta- 
lowci rurki, o wysokiem napięciu (1000 
do 2000 wolt), zawierającej gaz pad 
małem ciśnieniem. Skoro gaz ten podł- 
damy działaniu promieni jonizujących. 


wyswobodzone nv powodują małe 
wyładowania elektryczne. Powstaje 
prąd. który przechodzi przez amplifi- 
kator. dzięki czemu można go dokłaś- 
nie skontrolować i obliczyć. 

Jedyną wadą licznika Geigera jest, 
iż reaguje on jednako na wszystkie 
czynniki jonizujące, a więc nietylko 
na promienie kosmiczne. Celem uzys- 
kania koniecznej selektywności kombi- 
huje się zatem „wilgotna komorę“ z 
trzema licznikami, opatrzonemi w gru- 
be inetalowe płyty, poprzez które tyl- 
ko promienie kosmiczne zdolne są prza 
nikać. 

Dotychczasowe doświadczenia prze* 
prowadzone z pomocą tych instrumen- 
tów nie dały jeszcze zadowalniających 
wyników. W każdym jednak razie pa- 
sunęły już cała Sprawę znacznie mna- 
przód i pozwalaja mieć nadzieję, że ta- 
jemnica promieni kosmicznych prędzej 
czy później zostanie wyjaśnioną. 
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Niemców zwyciężyło = radjo 


Nieznane czyny bohaterskie 


Beie w Paryżu nie można nie zo- 

baczyć wieży Eifila, Jest ona wszech“ 
obecna ale wszedzie inna. zależnie od 
tego z jakiego miejsca się ią oglada i o 
jakiej porze dnia i nocy. Z daleka, w 
dzień pogodny. to paięczyna ryvzykow: 
nie nad miastem rozpięta. Z bliska to 
cztery olbrzymie kończyny apokalip- 
tycznego potwora zasłaniaiące sobą ma” 
łą i odległą iego głowę. Patrzac poprzez 
te rozstawione szeroko stopy widać z 
jednej strony rozłożone pięknie terasv 
i dziwacznie orientalne kszałtv Troca- 
dera. z drugicj zaś rozległe trawniki, 
aleje i ulice Pola Marsowegó. W: nocy 
wieża rozbłyska światłami. sygnałami. 
reklamami jak płomienisty rysunek nad 
ciemnością nocy pozostająca w usta- 
wicznej walce z milionowemi światła- 
mi olbrzymiego miasta. 

Ale wieża Eiffla. to nietylko widok, 
nietylko cel wycieczek, nietylko obszer- 
na restauracja ale i stacja radiowa, 
najpotężniejsza we Francji. Szumy i 
zgrzyty idą wzdłuż połeżnych wiązań 
wieży, głosy rozchodzą się na cały 
Świat. ale sama wieża skromnie milczy. 
Gdybv mogła przemówić i opowiedzieć 
coś ze swoich własnych dziejów, toby 
napewno pochwaliła się rola, która ode- 
grała w czasie wielkiej wojny Świato- 
wej. Wieży Eiffla bowiem wraz ze znaj- 
dującą sią na niej stacją należy się order 
i to nie byle jaki. è | 

Już w roku 1916. a wiec w samym 
środku woiny, porawił się w paryskim 
dzienniku „Figaro“ artykuł p. t. „Praw* 
dziwy zwyciezca z pod Marny“. Zwy- 
ciezca tym była — wieża Eiffla a więc 
nie Jofire nie Gallieni, nikt inny z pleja- 
dy wielkich i świetnych wodzów ale 
właśnie ten żelazny olbrzym pawołany 
do życia przez wielką wystawę wiało- 
wą w roku 1900. i 

Generał francuski Cartier. szef służ- 
by łączuości w czasie wojny. dzisiaj 
sprawujący pokojowe zgoła funkcje dy- 
rektora paryskiego „Radio - Magazine“, 
udziela w wywiadzie szeregu szczegó- 
łów w sprawie roli odegranej 
wieżę Eifila w czasie wojny. 

Dzięki wieży i iei stacji można było 
ustawicznie Śledzić posuwanie się armii 
niemieckiej poprzez Francje i informo- 
wać o tem natychmiast naczelne dowódz 
tw. armji francuskiej. dh 

Już przed wolną radjo francuskie 


przez 


sterzo, stałyby się rzeczą codzienną, o | umiało odczytywać emlsie Stacji nie. 


. 
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mieckich w Metzu. Strassburgu. Kolonii. 
W ten sposób francuscy specjaliści rad- 
jowi mogli łatwo odczytać pierwsze ra- 
diogramy nadawane przez wojskowe 
stacje niemieckie. Telegramy te prze“ 
ważnie były szyfrowane. ale znajdowały 
się w nich i słowa nieszyfr. przeważnie 
nazwy geograficzne. Zdarzały się jednak 
i radiogramy zupełnie nieszyfrowane, 
zaopatrzone w podpis wysyłającego. 
Był to wielki bład popełniony przez nie- 
miecką służbę łączności. 

“ Dzięki temu dowództwo francuskie 
dowiedziało się natychmiast, że gen. von 
Marwitz dowodził korpusem kawalerii 
oznaczonym literą S. a generał von 
Richthofen dywizią korpusu oznaczona 
litera G. Dzięki przejętei depeszy radjo- 
wej dowiedzieli się również Francuzi, 
że dwie dywizje ' kawalerii niemieckiej 
wkroczyły do Woevre. Wiadomości te 
dostawały się równocześnie do wiado- 
mości głównego dowództwa francuskie- 
go jak i niemieckiego. Podobnie dowia- 
dywali się Francuzi o ataku na Belgię, 
o przekroczeniu północnej granicy fran- 
cuskiej i o marszu na Paryż. 

Dzieki tym przyjętym telegrafom 
dowództwo francuskie. orientowało się 
znakomicie w składzie i ruchach posz- 
czególnych, armii, korpusów t mmiei* 
szych oddziałów niemieckich: pierwsza 


kawalerii, generał von Marwitz i td. itd. 

2. września 1914, w pełnym toku 
bitwy pod Marną. główna kwatera fran- 
cuzka dzięki wieży Eiffla dowiedziała 
się o ruchach prawego skrzydła zagra* 
żającei Paryżowi armii von Klucka. 
Wszystkie rozkazy tak von Klucka jak 
i niemieckiego następcy tronu w chwilę 
po wydaniu znajdowały się na biurkach 
wodzów irancuzkich. 

7. września o 11 m. 15 wieża Effla 
informowała. że Włochy rozpoczynają 
odwrót. Pierwsza armia niemiecka — 
tak brzmiała treść przeictej depeszy — 
domaga się natychmiast wysłania posił- 
ków. „Interwencia korpusów 3 i 9 nad 
rzeką Qurcq musi nastąpić natychmiast” 
brzmiała prośba zaniepokojonego w nai: 
wyższem stopniu niemieckiego dowódcy. 
Tego samego dnia o godzfnie 144ei rad: 
jo 3-ciej armii niemieckiei donosi: „Ce- 
sarz opuszcza 3 armię i wraca do Lu- 
xemburgu. — 9. września o 15.15 wieża 
Eifila przeimnie pierwszy rozkaz nie- 
miecki nakazuiacy odwrót. J0 września 
o 7.45 główne dowództwo niemieckie 


wieży EiHla 


zatzadza ogólny odwrół. Z jakiem wzrue 
szenierm obsługa wieży Eiffla odczyta: 
ła pierwsze iskrowe słowa szefa sztabu 
von Moitkego: „Do armii niemieckie... 
cesarz zarządza...“ był to rozkaz w któr 


rym Wilhelm Il. powstrzymał pochód 
na Paryż. 
Z ogromnej roli radja francnzkiego 


zdawali sobie sprawę nietylko Francuzi, 
co było rzeczą oczywistą, ale i Niemev. 
Rywal generała Cartier po stronie nie- 
mieckiej, pułkownik Nicolai, szef nie» 
mieckiej służby łaczności, przyznał wye 
raźnie, że radio wojskowe francuzkie 
uzyskało przewagę nad swoim niemiec 
kim rywalem. 
| . Niewątpliwie ł w czasie nowej wojny 
| zarówno radjotelegrafia jak i radjofonia 


| odegrałyby ogromną rolę i wyzyskały* 


by wszystkie postępy i wynalazki, które 
poczyniono w tej dziedzinie. Używano» 
by maszyn szyfrowych, maszyn od“ 
czytujących szyfry, maszyn, które utrud 
niają emisje przeciwnika i przeciwdzia- 
łają im.« 

Na razie radjo francuskie po pew" 
nym okresie zastoju przystępuje do no= 
wych prac, pragnie sie wydoskonalić. 
We Francji, jak wiadomo, nie istnieje 
monopol państwowy na radio, ale wpły” 
wy państwa w tej dziedzinie ustawicz- 
nie wzrastają. Wykupnie się prywatne 


| armia von Kluck; Il armia. drugi korpus | stacje, tak, że obecnie znajduia się tylko 


dwie wielkie prywatne stacje — jedną 
z nich jest Poste Parisien, bedacy wła- 
snością największego dziennika we Fran 
cii i na świecie, „Le Petit Parisien“ i 
radjo Toulouse, będące własnościa wiel- 
kiego tamtejszego dziennika „Depeche 
-de Toulouze“. 

Równocześnie buduje stę nowe wiel- 
kie stacje radjowe a więc koło Paryża 
stację Villedon i cały szereg innych no: 
wych stacii w Nicei Marsylii, Lyonie. 
Tuluzie o sile 60 — 120 kw. lednem sto- 
wem wieża Eiffla otrzymuje zadne sie- 
bie koleżanki i nie bedzie się mogła 
uskarżać na bezrobocie ani na zapoin- 
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